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Z przyczyn od redakcji nie2ależnych 

włoi~nie numerów ~remioWJ[~ Jó~l~f e10 f [~a Wieuorne1f l nmyUnym ~ł~~em 
do nakładu odbędzie •lę dopiero dzisiaj, we wtorek. Kto zatem przechowa wtorkowy numar „Ł6dzkiego Echa 
Wieczornego" i •najdzie w nim umyś!ny błąd, podany dnia następnego do wiado~ości Czytelników, 

otrzyma 30 złotych gotówką. 
Począweą od dnia dzisiejezego umieszcza~ będ•iemy w codzien111ym nakładzie kilkanaście 11umer6w premjowych. 

Redakcja ,,Łódzkiego Echa Wieczornego''. 

Nadzwyczajna s~sja sejmowa 
zwołana zostanie na dzień 6-go września. 

, Dzisiejsza konferencja klubów poselskich. 
T•L wł. „l(urlera ł..6dzkle10„. 

Warszawa. 1 sierpnia. 
lamia sesji se.imowei. tQ zna-czy, że c;esja 
ma być zw.ataua na pacza.tek wrze:'n.ia, 
jednak Stronnictwo CMopskie oozostawtfa 
inicjatywę i11111ym klubom. Druga rezo1u­
cja dotyczy iniciatywy Związku Kót Rol 

n·iczych w sipr.aw}e Zjednoczeniia Cbl0p­
sk.f.eg-o oraz wYI"aża ubolewania z .powodu 
odmowv Wyzwo1lenia, wreszcie J>Ostano­
wiomo wystać delegację do da1szyah roko 
wań. 

Rysownika 

mauynowe~o i ~u~owlanego 
moga,cego wykazać się dobrą praktyk4 
poszukuje budujj\ca się fabryka na pro· 
wincji do wykonania rysunków monta-

żowych. 
Oferty z _podaniem odpisów świa­

dectw (nie oryginałów) z dotychczaso­
wej praktyki uprau:a się składać sub. 
"~ysownik" do Administracji niniejue Qo 
dziennika. 

W związku z z.aipowiedzi.ana na jutro 
konferencja. 'Pl'Zedstawideli stronnictw u 
IP. marszałka sejmu, daje się zauważyć już 
dzisia•j li~niejszy zjazd posłów ze WrSZY­
stkich ITTUP po'litycznyclI, 

Konferencja jutrzejsza, która ro1.1pocz­
nie się o godz. 11 ;przed południem, będ1z..fe 
ml.a.ta na celu ustalenlie termi.nu. w którym 
K11Utby zto.żą na ręce Prezydenta RzeczY'­
POS'POłitej W!Ili·osek zwo.tania nadzwycza1 
nej sesji sejmowe'j. 

Rytni serca polskięgo na ziemiach Pomorza. 

P. Prezydent RzpUtej w · Toruniu. 
Wedle postanowienia konstytucji - o 

Tle w.niosek taki 'POd'Plisze vrzyoo.imnłe.i jed 
Entuzjastyczne powitanie Dostojnego Gościa przez mi~szkańców. 

na trzecia część ;postów - P. Prezydent Polska Agencfa Tełeitra1lczna. 
winien otworzyć sesje w ciąg-u 14 dini od Toruń, 1 s!emmia. 
chwili ~toszenf.a wlfliosku. Po ukończeniu audjeincjj 1p. Pirezydein'f 

Zaraz l>O nagłem zamkn~ęciu o~rzed... Rzeczypos.pdlitej o godz. 13-ej uda~ się do 
niej ·sesji ·na.dzwY1Czajnej, wyilooiq się - Dworu Arilusa 111a śn.iada1I1ie, wydaine tprtz,ez 
fa!k wiadomo - ;prajek'f zgloszenia takie- mtasto. Li·OZ111f e zeibrnna pu~iicmość 'W'Z1I10 
.~o Wltliosku. jednakie wskutek roz.bieiżno S:iła oik<rzyki na cześć p. Prezydenta. 
śC'f zdaiń co do prog-r.~u Prac sesji nad>- W czasie Śiniada111ia pierwszy zahral 
zwviczajneJ. a .fa'klże v.nskutek daiżenlia nie gtos starosta klra~iowy dr. Wyibiidki, wy­
którvch kłulbów, zw la.szcza chloPSkjclJ, glaszając 111astę-pująice iprzemówierue: 
do wzesunięcia terminu otwa·rcia sesji na ,.Gdy w ipaimiębnyoh d!Jliacli styOZ!Ilia i 
wr.z.esień. sprawa ta wówczas nie moda 1liutego roku 1920 wo·jska po1sk;i.e wśród (]tie 
być ostatecznie zalatwifona i DOwziięcie o- ' mi1k1J1~cych rykrzyików v:kraczaty do miast 
sta<tecz.nej decyzji odroczono do dm. 2-go .pomorskich, gdy po raz pierwszy od situ 
sier;pnia. lat cltorąi;wfe 1J1a1rodo'We zało!JJO'f:a;tv z.nów 

Sądząc z wyinurzen postów z różnyich nad brzeg-iem Ba1łtylru, [udność tp'Oaską To­
R'fll'P. daQ;eniem stroin1t11Ctw be<lzie ~dosze TUil1ia ogainnęla 1J1i0opj.sa:na radość, zara­
nie W11tiosku w drugtie_i ipotowie sfor1pnia zem jednak także po·czucie odipowiedz1.aa­
tak. aby ses.ia moig-la być otwiaorta dm.. 6-R'O 1noiści w()łbec dcniosł1oś·oi chv:rn:i. Zro~umi~ 
września. no bowiem, że siko6ciw.ne 'Wpra:wdz1e dm 

Ponadto da}e się WYczuwać w kilU1bach nie<l~i. że te hufce narodowe ni<>są 111a 

zarówno prawjcy jak i Iewiicv. dąiżenie do sw:yic:h sztaind!lrach zwycięstwo w stułet­
wv.i.aśuienia sytuacji q stanowiska rządu niei wake, ktorą lud p0morski J}Ww.adzU o 
wobec sejmu. Sejm pra:g-nie sle zorjento- ln<?'~ę .oic.zystą i o ka~ą.piędź z;iemi_ po'1-
wać. w .i.ak.im teirmiqie rzaid ma zamiar o- skleJ, ze 1edn~k z ~r:u~1e1 _stircny ~taJ~Y 
becną !zbę rozw.i'ązać i w iakim terminie ;przed 111owem1, a c1 ęzik1em1 z.a·gadmemami 
maia sie od'być wyibory. - i że. <>?-tąid .przyjdz1.e nam ju~ wso?,1rni·e z 

Nad ustaleniem taok'tYki. zanierz.ają,ceij bra~11 z in~:v:o~ 1z1ell:! PO"lsk1 ~ronić zido­
do wyjaśrnienia zasadrnicze!i sy.l:uacji, odlbę byrte1 :wolITT()sc1. 1 k!aśc 'f)Oidwaluny .pod bu­
da obradowaty jutro niemal wszvstkii·e klu dowę "'v.sipóll'le:J OJ·C~Y~Y· . . 
bv se.łmo\ve. Dotychczas z.aipowiedz.iały . W te} t.ak uroczyste.i ch:w~1, gdy dainem 
obrady klubów Zw. Lud. Nar. Chrz. Dem., lest stoq1cv Pomoirz.a p~w1tac w ~~cli 
„Piasta" i PPS. sta•ryich mura~h. na.JWY'.~ze~o d~oo.rn11!ka P. marszałek sehnu Rataj, klóry bawit Rzec.zy;POS!?<J'!1fe1 Poq1s~1e1, meoh m1. wolino 
w ostatni-eh dniach na urlopie WVPOCZ'Y'tl będz:1e .ztiożyc w Two:1e ręc.e, pa<n.1·e _P·re­
kowvm. nov.:1rócit dziś rano do Warsza- zy<lenc1e, wroczyste izap~·wrn~eme, ze 1, 1Tta: 
wy i konferowal przed południem z szeTe da~ t·~ać ~.h!cemv na te_i <lir dz~ wspQIJne'] 
goi.em ros•tów. i wYtęzone"1 pracy d'la dobra 0]'Czyz,ny. 

UCHWAŁY STRONNICTWA CHLOP­
SKlEOO. 

War:zawa. 1 sierpnia. 
Sf.! onnidwo Chłopskie votwiierdzilo u­

chwalę Prezydium Kluibu w s.prawie z.wo 

" .. 

PRZEMóV!IEł'-1W P . PREZVDENTA 
RZPLITEJ. 

„Wiek:e Czdg-od1J1y Pa1nie Starosto 
Krajowy! Dziękuję Pa!'lU za slQwa p0wi­
'fania, za szczere za.pe'\\'m'.rnfa izrwrócone 
dO mnie. Jako Pirezydecita Rz,ecz~: 

teJ, gotowości Pomorza do wspó11nej, zgo­
dne.i i wytęż0inej pracy dla do:bra POllsiki. 
Kto zina historię Poimorza, histo'!'ję upartej 
zaciętej wal!ki Wasz.ej o t>Oilskość tego ikra 
;u, kto Zlf1a te wszystkie p,rześfadow.ainia i 
ogrom udsku jakiego tak ditu.go i 'talk do 
niedawina jesz.cze dozinawaliście - tein 
stauie na ziemi \tVasze.j z uiczuciem 111ie-kta­
mainego sz.a.cun:l(IU dfa Wa-s, pomo1r1zmie, 
ha'fto1wanyoh w walce, pobudzany10h do 
nie.i gorąicą milt'Ością Polski, wiairą w nfe­
sp.ożyte siły narodu i nadziieją w jego 
przyszl•O'ŚĆ pefITTą chwaty. Każdy w kim 
bi.je serce Pofaika sta1e wśród Was z u­
czuciem wie:llkkj dla Was wdzięcznoś'Cf i 
wieJlkieigo Was umi1t.owania, dfate;go foż i 
.i:a. Pa1nie Starnsjo Kra .~01wy, zaczyinarrn 
swoje przemówie1nfe od' wyrażenfa tych 
wzuć. A po:tem czyż pot!l'zClba do<la.wać, 
że Poilslk:a jak <l•f'llga i szetoka jedną wolą 
kierufo się z \V'ami, że Wasze potrzeby ; 
Wasze l1roski są 'P-Ofrzebami i są trosk.ami 
caite.i wie1Jok ie.i n.asze i Oj·czyroy. Byliśoie 
tutaj żywym .pr.zvktad eim. jak sitą ukocha 
nla, Z1godą spotecziną i .praicą mrówazą, a 
zonwnizowaną mo:ina s i ę brol!1ić I obro­
nić przed z2kiusami naJwięikszy:ch, zdawa 
to się Potęg, teraz. k<iedy zxlecydowa1t1a 
woila caiteg-o na<rodu i sita jego Pańsfiwa 
zaip.e\Vmia Wam moż1ność s1poko1jlne.go f swo 
bodnego rozv.ro·jrt.1, musidc się stać 1pnzyiklła 
dem zgD<l111ei pracy soo1teczeństtwa, karno­
ści i posłuchu d'la Rządu Rzeczy;pospd.li· 
le.i. Po~s'ka wzmaga s:ie i tężeie; kaidy 
roik nDwy pirzyinosi w:i:dtocw·e owoee pO­
.prawy nasze.g-o g-osp<Jda·rs~wa n.airodowe­
g-o :,możemv wszvscy z ufnością spoglą­
da c w ptiZVSZ'tość ! 

Wy. Pomorzanie. macie 'tutaj jeszcze 
jede1n obowiązek szcze.g-ól1ny: musicie czu 
wać. aby ni1kt w Waszv·ch szeregach nie 
dawat wiaTv tak czesto i oowś'ltr1ie ro.z­
~iewa'rlV•Pl " :: d cii<lim , iakotbv ziemi.a pomor 
ska mo.gta się stać kiedy;lrolwie!k oibjek­
łem •tmz.e1a:fgu w pQii.tvice śwfaitow-ei. 

Na straży zawarty.eh 'll!ktladów s'toi ca­
la Po1ska dość sHn.a, aby ocletprzeć każdy 
zarnaoh na jej odwieczm.e prawa. Prncujcie 
z całą uifno-ścią. bo O'WQtCe pracy naileieć 
będą tylllm do Po1l·ski i <lo Wais." 

Wkońcu czuję potrzebę dać wyiraiz 
mym uOZ1Udom, jaikic:h dQZ1I1a1tem przy niaci 
~yczaj serdecmem fPOWftaliliiu. W iprzy­
jęcilll, jakńe ini zgot<>walliście, ohicę wi­
dzieć zapowiedź w.asizyoh si!l1Ttych dąż.n.o­
ści w kierunku irozbudowy, potę.gi i wiel­
kośd .państwa rnaszego. 

W DRODZE DO PAPOWA. 

TOruń, 1 sienpnia . 
Po drodze do Pa.powa pain Prezydent 

Riipl!Mej wstąpi! do lnajątilru prezesa p0-
monikiej iz;by rio1Lnii·cze.i, Dooimf,rskiego -
Łysomice, gdzie wiitany po dirodize .przez 
ludność, s.pędzit palI'ę chwia wśród tprzed­
sfa:wicie1i mie.isicorweg-o zi.emiaństwa. 

Po 1pO•W1rt0cie do Torumfa obecny byt p. 
Prezydent 1J1a operze w teatrze miejskim, 
PoCzem udał się na raut wydany przez 
sta.wstę kirajowego, dr. W.ilbyokiego. 

, 
Dr. 

T. Mogilnicki 
powrócił. 

. 
. Dr. 

··~ Czaplicki 
· powrócił. 
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Poseł Popiel właścicielem „Owieczek". 

Proces o nadużqcia prz11 dostawach wojskowqch 
Bank, za którym kryją się posłowie. 

,Telesrat11 własny "Kurft1ra l..ódzklor;o„. 
Warszawa. 1 slewnla. 

·Jako pierwszy śwdadek badany byt dzł 
siaj b. p0set notariusz Zy.srmunt Rabski -
który stwf erdza. że Parczewski byt u 
świadka i 0ipowladJa1f, iiż tranzakcie z „O 
wleczkami" ]l1n.atisu.je ,pos. Pooiel. 

Przewodindiczący: Czy byta mowa o 
tern, że pos. Popiel n1•e chce f~urować ia 
ko wlaśddel „Owieczek" 

Sw. Rabski: Niewa.tpldwie tali.a treść 
bviła naszej rozmowY. Słyszałem zresztą 
o fpm od wielu os6b. 

Na pyfan.ie prokuratora św. RabsKf o­
śwfadcza. if wle o tern. te Parczewsk! 
Prowadzi b. infensvwna g-osoodarka. o­
g-rodniicza w „Owdeczkaich". 

Prokura.for zrzekł sie konfrontaicjl św. 
Rahc;kf·e.Q"o z Parczewskim. 

Sw Barański. radca mliniis'teri:ium s1Ćar 
bu. zetkna•t sle ze sprawa. umowv na ag-re­
g-atv. Zasl:rzeżenla. wvsuniełe ze strony 
rnlin1isterjum skarbu. nle były WYkonane 
przez wtadze wciskowe. Umowa bvta za 
n!-eż poddana dyskus'ii komitefow1 ekono­
miczn emu rady mlnlslrów. 

Przewodn.: Czy pan oJ)lisywał projekt 
umowv co do Prolekty? 

Sw. Barański: W lecie 1923 r. zjawił się 
u mnle młt. Samek. zfożyt prolek'f umowy 
z Protekta o proolf o przejrzenie. By1tem 
oburzony 'keśdą umowy, co p;owledzia­
łem g-f ośno . Mir. Sar.nek o;świ.adczyt, że 
gwaran.cie da Bank Zieodn. Koooeralyw, 
za którym krvia sile post owie. Pamiętam 
nazwisko oos. Popi•ela. Nazajułrz dowJ.e­
dzia·fem się. że pas. Popiel sika•rżyl się dy­
rektorowf deiparta.menlu. źe w n1eodJpo­
wiedTlli SIPOsób · odezwałem sde o przedsta­
wlicielad1 s-e,imu. Naslęi:mie ·jednak punkty 
umowv bviłv zmientone. Młeliśmy polem 
zastrzeżooia <:o do ceny. masek. Rzeczy­
wiście cen.a była tak wysoka. że fabryka 
F' c!ą;g11 iedneg-o roku zamomzowala się. 

Przewodn.: A w sipraw1e g-aśnic? 
~w. Barański: Teiro nie wiem. 
Gen. Żymierski: Do jakiej wys01kośd 

m<>itlq min. spraw wofsk. samodzielnlie u­
dzielać zaliczki? 

Sw. Barański: Do 35 proc. 
Z kQlleł św. Barańs8ci wyjaśnia, że w 

m:vśl okólnika mln. skarbu za umowę kira 
jową naieżv uważać umoiwe co do produk' 
lów. wvrabilanvch w kraju i oofewającą 
na walute p01!1S!ka. 

Ge.n. Żymierski sfw:ierdza. iż w mirrui­
s'ferjium wraw wojsk. marlo sle uwafać 
umowę za zag-rani1czną tylko witenczas 
~Y cmłerala &fę ona na wa1ucie zagirann~ 
cme.f. 

Prolfura:toir: Czy nieis'tirniejącej fabryce 
mO!i1:1a dać zaliczike? 

~w. Barański: Ty.lko ' Wtlenc.zas, jeże.il 
PTOJeklowattia fabryka. ma mi·eć szcz~ól 
nie znaczenie dila kwestjli obrony ipańs'twa. 
. Wielkif e zainforeoowanie na sali W'llbu 
dza we.fśde śwdadka sren!. Góreckrego. 

Gen. Górecki Roman. obecnie prezes 
Banku Goopodarsrwa ~radowego. Ze sp:ra 
wą ,,Broiteikty świadek się zel:k!ną.t w koń­
cu 1926 r. juti jako zostępca szefa admini­
stracji, kiledy rnial pdleooną likwidację 
'Profektv. Uprzedlniio, kiedv świadek byt 
szefem korpusu konfrolerów. st}'!]rał się 
n·, z fa sorawą j.edynJie f.rag.me.ntaryeznie. 

PrzevrocJ.in.: Czy traM:a zaliczka mogła 
· ~ udzie1o.na lylg-o za ZR"oda ko!'PUSU 
, ,..,Tlflrolerów? 

Sw. Górecki: Tak Jesf. .Wy.nikalo fo z 
roz.kam m!nistra. gen. SikorsJdego o 'kon­
tr ')N zamierzeń. 

Przewodn.: D1acz~ .J>rofekfa" ogta 
~za upadfość? 

Sw. Górecki: Jeana z r>rzvczyrn było 
rnzw1iąz.anie· umowv z Wtilnv „Prolekły'' z 
powodu przekiroczenia •P1D!llktów umowy. 
Mlrilsforium cofnęto dadisze dyspozycje. 

Prz ew odm.: Czy :pain 5!enerał mie•wa·ł 
rozmowv z dwektoraml? 

~w. Górecki: Owszem. Międizv i1t11niy.mi 
z p Richard. Bardozl{Jłnl i SaK'sone.m. 

Przewodn .. : Czv 'Pctn S?:enerał Dt"ZYlPO· 
mina sobie rozmowę z BardlzłKim Vll ~ttffym 
1927 r.? 

~·w. 06reo1<.f: Taf Jes'f. Byłem 'W1 pOSla 
aaniu wówczas pisma „Protefu" o sa11a­
cli w firmie. która pofoj?'afa rn. in. 001 wyO.a: 
lennu Sal{sona. Zwiródłem słe wlięc d() 
Bair<l!zikfogo, ażelbv mi sl{ornlIDrdyizow:alf, ja­
ki'e to byfv naduiZycla, ze t(ooi·ecma jes'f 
·ta'K dokifadna· sanaeja. Nafumias'f siUwi'i:er­
O!zarn Iia'fegory<:211ie, fiZ nłe zada.rem oo.-
~ *~~~~. 

O nowYIC.h zamówieniach dfa „Protekty'' 
więcej jut nie modo być mowy, 2'(ly~ rnii­
nis.łerium do ,,Protetiky" zautfannia Jttt 
niie mialo. w sprawie ldlkwidac.ii młeresów 
„Protekty" miałem rozmowę jedną z Sak 
sonem w. s,prawde wzejcia przez państwo 
udziału .Jtrll!PY 1pOlsikieJ". Zra'Zu Sakson m 
żąidiał 1,600.000 zl. Uważałem :fe sumę za 
'tak ww1:6rowaną. że wszelka d.a1szą dys­
kusję przerw.a·tem. Później Sakson zapro 
pooowat 400.000 z;t. Oferty tej mf.oisforjium 
nde W2Jfeto .poo ttwagę. 

Z kol. ~en. Oóreckl P't'z.eszedt do oma­
wtiain1.a JCweslii firmy .Tank'. Swiadek był 
zdzhvłon'V pog-foskaml o nle<lopuszczenfu 
~inny „Tan'k" na przelarg. Porozumie­

walem sie w tej s.prawde - R""en. 06reck1i 
- z .proilmratorern nacze1mm. Infornto­
wia1em si~ niasfę!l)me, że „Ta:n!k" bvit dopu 
szczonv do ·przel'anm f oferta le.i firmy u­
frzvmata sie. 

·Przewo<ln.: Czy pan S1:ener.at · słyszał 
co przedifem o flrmłe „Tank"? 

'SWi. Góredd: Styszałem o kwesfji ja­
kiej§ z chtodnicami. 

Adw. Szurlei: Czv pan ~en er.at b~l na 

sejmowe.i konvisd'i w S1t>rawłe „Prolekly"? 
Sw. Góreokf: Owszem. „ 
A<lw. SZ1UTle.f: Jaką apl111e pan ~neral 

wydal? 
Sw. Oórec:kł: Opinia dlQtyiczyta jakości 

masek w związku z podnoszonemi a1arma 
mi w pras,ie. M~łby1m to ipoWtórzyć jedyi­
nie w razie zarząidzenlia roz.ocaw iprzyi 
drzwiach zamknietych. ' 

Prokurator: Czy .pan genera.f może po 
wtiedzleć o swej współpracy z g-en, ż~ 
mierskim? 
~w. S?:elll. OóredKi: Musze s'fwllerd.zit. te 

s'fosun~ z_1~en. Żyr··· ·c;kiim nte b:vl fa~ ,_ 
· dea1nv. jak z g-en . M ws'kfm. 

Na zapy'fanle gen . Żymńers.xie.~o ,g-en. 
Górecki oświadcza. że nne pamlela. ażeby 
~n. żymłel"Sild z.afalfwfa~ soraWY bez p0-
roZ1J1111qewan~a sie 'KorottSt:t konffiro1er6w. 

Gen . Żymd1erslld: Czy umowa z „Prolfe 
ktą" bvta uzt~odiniona ze wszys<t'kliemł 
czvnni'Kami? 

·~w. sren. Górec]{ł: Tak Jesl. 
O ~o.dz. 12,30 g-en.Oórecki odp0wia(l:a 

w oałszvm c{ągit na pytanfa g-en. Żymler 
skiie.g-o. 

Liczniki nie będą zniesione. 
Zmianio ulegnio taryf a telofoniczna. 

WARSZAWA 1 sierpnia. (Tel. wł. „Kuriera l.6dzkiego"). 
Po zasięgnięciu wiadomośd u ir6dła właściwego, nasz war· 
szawski korespondent dowiaduje się, że wiadomośt lanao· 
wana w prasie o zniesieniu liczników telefon!cznych jest bez­
podstawn21. e/il t1iki nie będą zniesione. ; Zmianie ulegnie je· 
dynie taryfa lelefonlcana. 

Wszystko na jedną kartę. 
Niemcy szykują wielką o/enzywą dyplomatvcznq. 

1 l l 

PARYZ, 1 sierpnia. (Tel. wł. „Kurjera Lódzkie~o„J, W tutejszych kołach 
politycznych, ~bliżonych do Qui d'Orsay (ministerstwo spraw zagranicznych}, na 
zasadzie raportów otrzymywanych z Berlina utrzymują, it na jesieni nalety ocze-
kiwać wielkiej ofenzywy ze strony dyplomacji niemieckiej. · 

Ofenzywę tę przygotowuje Stresemann ju:t dziś w naidrobnlejszych nawet 
ssc~gółach. Wszystkie najwatniefaze sprawr tyczące się Niemiec zarówno na 
zachodzie, jak i na wschodzie, mają być wysunięte jednocześnie. 

Po raz pierwszy też ma być wysunięta sprawa „auschlussu", czyli przy­
łącsenia Austrji do Niemiec. Niemcy podobno maje, nadzieję zjednać dla idei 
„anschlussu„ Anglję i Polskę, a nawet osłabić •przeciw Francji. 

Jaką drogą chcą to osiągnąć dotychczas niewiadomo, 
W każdym razie jest pewne, że wczesną jeaienią rozpoczną się nowe ro· 

kowania Jlospodarcze polsko-niemieckie, które będą prowadzone w tempie przy­
śpieszonem i będl\ miały na celu wytworzenie atmosfery przyjaznej w stosunkach 
niemiecko· polskich. 

Moiliwe więc, łe za kulisami tych rokowań będzie 1ądowana sprawa 
„anschluHa!'. 

Hewilia umowJ ~an~lowei pol~~o-rumuńi~iei. 
- Prace przygotowawcza rządu. 

WARSZAWA, 1 sierpnia. (Tel. wł. 11Kurjera Lódzkiego"). Dowiadujemy 
się, te rząd rumuński zarządził rozpoczęde prac przygotowawczych do rewizji 
umowy handlowej z Polską. 

Jednocżeśnie nadeszły do Warszawy wiadomości, te ostatnio ogło1zona 
rumuńska taryfa celna ma być poddana rewizji, celem usunięcia z niej najbar­
dziej ratących sprzeczności. Stawki celne, ustalone w sposób nieracjonalnie wy-
1oki, mail\ być zrewidowane. 

Nowa rumuńska taryfa celna w dotychczasowej formie godziła swem 
ostrzem w sposób dotkliwy w import towarów polskich do Rumunji. 

Rząd polski zaraz po jej ogłoszeniu poc•ynił odpowiednie kroki, celem 
u•yskania od rządu rumuńskiego koniecznych zmian niektórych stawek celnych. 
Jak widać, sprawa zaczyna przybierać pomyflny obrót. 

Wypadek kolelowy pod Skierniewicami. 
Zerwana część pociągu udorzyla na tylne wagony. 

WARSZAWA, 1 sierpnia. (Tel. wł. „Kurjera Lód•kiego•). Wczoraj o 
~od.dnie 3 po południu między stacjami Skierniewice i Nieboród od poci"gu to­
warowe~o, naładow-anego węglem, id"cego w stronę Warszawy, z niewyjaśnionej 
dot1td' przyczyny oderwało się kilka wagonów, które wskutek nierówności terenu 
uderzyły na tylne wozy pociągu i spowodowały wykolejenie się i rozbicie sześciu 
węglarek. Skutkiem wypadku odnieśli powatne obrażenia cielesne konduktor i 
kierownik pociłutu. Przerwa w komunikacji trwała cztery godziny. Po usunięciu 
ro:sbityc~ wagonów, komunikacja została przywrócona. 

.Paniczny strach przed bµrzą. 
Katastrof a w Mlocinach. 

Telesram własny -Kuriera Łódzkłe~o·. 
. Warszaiwa, 1 sieinpnia. 

Wozoraj wieczorem pulJliczność .PT7.e­

~ Ilia maiów"iee !WJ ~ za-

s:ta.ta zaskoaz.OfJa grw.aJtfO'Wlllą burzą. 
Chcąc sii.ę schronił ;przed deszczem, tlium 
rzucił się do vrzystaini, gdzie zaipanoiwaił 
~...:..IL. i :lln!1,. -
~ ..... · -·„ 

Gdy statek przybił do orzystani. wśród 
'Pllł>liomości rozpoczę:ła się wa11Jka o .pierw' 
szeństwo, a sfil;nlcjsi z.dobywaH sobie .prze! 
bojem dro•gę na statek. Nie ipoma·g-atv C1a-" 
WOłlyiwanLa ,poUcjL i zatogii, wbli-cz.no·Ść nie ' 
llJI0111tla na tadne przestirogl, wcl..z.iera:ta się 
sitą na statek. W&wczas ipomosf łączący 
brzeg- wzystani nle wytrzymal naiporu I 
n111ąl do wody rz.. 1ludźmi. Ciemności nie 
poz;woliiły rozróż.nić kto wipadlł' do wody, 
l<> t~ wśród pubiicmośct zaczęiłv się na­
woływania, !Płacze t S"palZ.l!tly lrobf et. 

Wśród 1JOWSzedmego zamętu do Wf­
sty 'W!Pa<l'łlO· ll"ÓWl!liet mafł'.e dziecko. Urrato 
wal iie mejaki Ignacy Wesoitowski, k't6r1-
r6w1niież IP'O zat1amani111 się :pomogtu Tooąr 
do WPdv. 

---.-I:~-----

KONWENCJA WF,OLOW:A. 
:l'elesram własny „Kur!~rn ' Łód:-; '. .::.: o". 

Warszawa. 1 sierpnia. 
W dinfo 1 słemmia 'J)rzedsfaiwide'te priz.e 

myislu wę~loweg<> zdecydowaH się na pod 
pi5a1t11e ktQci1wencii wę.g1lowej na 3 lata i 2 
miesiace. Koowenc,ia Otk1reśila maiksimun• 
koo'fyngenlu sprzedaży węgla na rymku 
we'W111ę'trznym i na eks.poirt. · · 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Tel. własny „Kur. Ł6dzlde&0„. 

Wanzawa. 1 siel'lpnla. 
Na g-ie:Mzie ak~.i i ~endencja rnooniejsza. 

Obroty więks·ze. Na 'lisly zasła:Wlne 1en­
deocja słabsza. Kruirsy ipaiyiczek nie ttłe· 
gfy z.mi.amie. 

Baink P.oQsiki 139 i jedna-cvwairt.a, ŻY· 
rardów-17, Mo<lrzejów-9.10, Li1ipo.py-
29,25. Węgiiel 21,25. Noibeil 49. 

Obroty wa1ut więk51z.e. Za.potirzeibcvwa 
nie ipoJwyit B:mk Polski. D~la1ry iksztatt-0-
waty się po k-U1rsie 8,91 i 'PÓł. Bail1k P<J•lsk' 
P'łacft po 8,89 za <lofara oraz 8,91 ia de­
wizy. Gram zł<Jta wynosit 5.9351. ktm 
oblilczooiorwy 100 zir. w zło·cie 172,30. Do­
lary rw 'Olbrotach .pryiwa:fulYIClh 8,91 i trzv­
C2'iwairte. 

-?o:-

Na widowni politycznej. 
(Od własnego korespondenta). 

NOWY POSEŁ W PRADZE. 
Nominacja dy:rektora Grzybowskiego na po. 

sła w Pradze na miejsce posta Lasockiego jest ju;. 
przesądzona. Do dyskusj\ nalety ~ylk-0 sprawa 
wyiznaezenia nast~J>CY dr. Grzy.bowsklego. lako 
kandydata wysuwają pullrow.ndika Składka„ W!"- · 
dom-0ść jedinak n.ie jest PO<t'Wieirdz<>na.. 

KONFISKATA PISMA. 
Dziś zostal skonfiskowany tygodnik warszaw· 

ski, wychodzący Pod kierownictwem dr. Skrudli· 
b p. n. ,.szczerbiec". 

PODRÓŻ MINISTRA DOBRUCKIEGO. 
W dniu 2 b. n1. mLnister ~ty udaje się na 

Hel l oo Odyn~. celem przeprowadzenia wizyta· 
cji obozów sz.~olnych na terenie Poroorza. 

ZMIANY W RZĄDZIE. 
Wbrew zaprzeczeniom dowi.ad.uJemy się, ~e 

mln!ster Sk!adkowsld Z-Ostanie mtaoowany woje­
wodą 'W'llrszaws<kim. 

PQ1WRÓT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
Mairszalek PUsudski nie p0wr6c!l w dniu wczo 

mjsizym z Wilna, a wróci dopiero prawdopodo­
bnie dzisiaj . Możliwe jest jednak, że Marszałek 
Wl)rost z WJ!na uda się d-0 Kalisza na tcioroczny 
zJud legjonistów. 

'WiCEPREMJER BARTEL WRACA W 
CZWARTEK. 

Wdce.p.remjer dr. Bartel WYieżdża dnia 3-go b. 
m. iz Krym:ł<:y li w CZ'W8rleJc rano oczekiwany Jest 
w Wu-sza.wie. ' 

ZMIANY NA WYŻSZVCH ST ANOWI· 
'SKACH. 

P<> 1>0wrode wicepremJern &Ttla omówiione 
być majs., Jak dooiósł tuż J>OłJl'zednio „KuTJer", 
mlia111y na wyższYICh sUtwwdskadt pańs.t'W()wych. 
Na ' stanowJsko wojewody krakowskiego 11>0 t>. Da 
rowskMn, który objąć ma I>Odobn-0 stanowisko po· 
sła polskiego w Tokio, wysuwany jest obecnie wo 
Jewoda w TarJ!OiPOlu, pułk. Kwaśniewski. Jak 
wiadomo, ustąpić <rówa1let ma WIOl:iewoda warszaw 
ski, p. Soł<ta!lt, który obJl\tbY placókę dyplomaty­
C.Z1lą w HelsingfOII's.ie. 

Sprawa ustąpienia p. Sołtana, Jak również mia 
fi-Owanie jego następcy lMe jest Jedna~ jesllCZe 
zdecydowana; jako kandydata na to stanowisk-0 
wymienia.no m. in. posła JulJusza Poniatowskie­
go, który jed111a0< Już w międzyczasfo mia,n-0wa.ny 
wstał kur2<torem Liceum K•rzemiendeckic~o. Wo­
bec teg-0 kandydatura ta prawdoJ)Odobn ie upada. 
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Czyżby przygotowania do „Anschlussu"? 
Łódź, 1 sierpnia. Jego doradcą Wojskowym jest major nie­

miecki (z rzeszy) Papst, który odegrał 
rolę niepoślednią w znanym puczu Kappa. 
W roku 1920 Papst zmuszony był OJ>nścłć 
terytorium rzeszy niemieckie), pt"'Lyjecbał 
do TyrOłu, otrzymał tam wkrótce prawo 
obywatelstwa i niezwłocznie przystąpił 
do akcłł p01itycznej. 

Ostatnie wydarzenia wiedeńskie oży­
wiły również akcję bojówek nacjonalisty­
cznych, które ma)ąc za sobą poparcie 
obozu n;ieszczańskiego, wystąpiły czyn­
nie PO stl"Ollie rządu. Stronnictwa miesz­
czańskie, kierując się doświadczeniami, 
nabytemi podczas rewolty wiedeńskiej, 
okazują obecnie organizacji Heimwehr na 

każdym kroku swe poparcie. Również 
poszczególne rządy związkowe wyraziły 
gotowość pójścia za przykładem rządu 

tyrolskiego, który organłzacti tef przymał 
prawa „policji w rezerwie". Austria robi 
teraz wrażenie kraju, który znienacka 
stanął na krawędzi wQjoy. Stronnictwa 
mieszczańskie, ignoruJąc wJdocznle posta. 
nowienJa traktatów pOkojowych, przyj. 
mulą rezolucje, domagaJące się utworze­
nia w Austrii milicji. Ziemie związkowe, 
które do niedawna jeszcze uskarżały słę 
na brak funduszów, z wielkim nakładem 

organizują gwardie gmhme. dopełniaJą 

oddziały żandarmerii, zakupują samochOm 
dy policyjne, zakładają specjalne kable 

telefoniczne, łączące centralę policyjną w 
Grazu ze wszystkiemi posterunkami żan. 
darmerjł i t. d. ZachOdzi pytanie: Jaki cel 
mafą wszystkie te zbrojenia? Czy Au· 
strJa obawia się wojny? Zdaje się, że 

Austria nie wycuu~nęła żadnych nauk 7 

ostatniej rewolty, gdyż dotychczas nic nie 
uczyniono, by antagonizmy między ,obu 
wrogimi obozami choć częściowo zała· 
godzić. Sądzimy, że gorączkowe zbroje· 
nla stanowczo do tego się nie przyczynia­
ją. Dzisiejszy rozwój Austrii zasługujf. 
niewątpliwie na baczną, bardzo' baczm 
uwagę. 

C. R. 
-:o:-

Sprawa przyłączenia Austrii do Nie­
miec jest ostatnio przedmiotem ożywio­
nych polemik nfetylko w prasie zagrani­
cznej, lecz róll'Il..ież w prasie austrjackłej. 
Opinia austrJacka nie qkazuje planowi te­
mu dostatecznego widocznie zaintereso­
wama skOro zwolennicy anschlussu z taką 
gorliwOścłą starają się o spopularyzowa­
nie Idei tej w szerokich warstwach ludno­
ści. Nie można Jednak powiedzieć, żeby 
kampania prasowa na rzecz anschlussu, 
prowadzona przedewszystkiem przez 
wlefkoniemców I agrariuszy, istotnie do 
spopularyzowania idei tej się przyczyniła, 
a to dlatego, że inne stronnictwa, w pierw 
szym rzędzie chrześcijańsko-społeczni i 
socjal-demokraci. akcję wielk:Oniemców i 
agrariuszy ze swej strony skutecznie pa­
raliżują. Nie znaczy to jednak bynajmniej 
że socjaJłścł I chrześcilańsko-spolecznl 
anschlussu sobie nie życzą. Pogląd taki 
byłby niesłuszny, gdyż szczególnie socjal· 
demokraci iuż od lat dziewięciu zawsze 
występowali Jako gorący zwolennicy 
zjednoczenia austro-niemieckiego. Chodzi 
Jedynie o to, że zarówno socialiści, Jak i 
chrześcijańsko-społeczni, uważalą, 1z 
chwłla obecna nie nadaje się do uskute­
cznienia planu anschlussu, J z tego właśnie 
względu narazle do planu tego ustosunko­
wali się dość nieżyczliwie. 

„„„ ... ~l!mlmllllBl!lllll! ... „„„„ ... „„„„ ... „ ... I„„„„ ... „„ .......... 
LISTY z PARYŻA. 

o Polsce w miesi~cznikach francuskich. 

W tych dnłach na ręce marszałka izby 
wledeliskłeJ wpłynął nowy proJekt ko­
deksu karqego, będącego pierwszą wspól­
ną ustawą austrJacką i niemiecką. Jest to 
więc pierwszy praktyczny krok na drodze 
do ziednoczenia austro-niemieckiego. 
Trudno oczywiście narazie przewidzieć, 
Jakie stanowisko wobec projektu tego zai­
mJe parlament austriacki, ale już dzisiaj 
można z całą pewnością powiedzieć. że 

czynniki, lansujące ideę Jak najrychlejsze­
go przyłączenia Austrii do Niemiec, będą 
miały niełatwą prace, by izbę wiedeńską 

.~ekonać o koniecznoŚci u'chwalenia no­
wego kodeksu karnego. Paktem jest, że 
-ia przyjęciem kodeksu tego są dzisiaj 
właściwie tylko obydwa małe stronnictwa 
austriackie, a mianowicie wielkoniemcy i 
agrariusze, Podczas gdy obie wielkie 
partie, a więc socjalłścł i chrześcijańsko­
sp<>łeczni. zajęły w tej sprawie ze zrozu­
miałych względów stanowisko bardzo 
krytyczne. Pierwsi zarzucają pro}ektowl, 
że jest zbyt reakcyjny, drudzy znów 
uważają, że jest zbyt postępowy. So­
cjaliści nie wahali się nawet oświadczyć, 
że nigdy nie dopuszczą do tego, by ko­
deks ten nabył w Austrii kiedykolwiek 
mocy obowiązującej. Chrześdjańsko-spo 

łeczni nie są wprawdzie tak radykalni, ale 
i ci nie zamierzają dopuścić do uchwale­
nia projektu w jego brzmieniu obecnem. 
Z chwilą jednak, kiedy parlament w pro­
jekcie przeprowadzi jakiekolwiek zmiany, 
nie można będzie już mówić o jednolitem 
niemiecko-austrjackiem ustawodawstwie 
karnem. 

(Od własnego korespondenta paryskiego)„ 

ParYż. 28 Hpca.-
Poziam czyte:l1nii-ctlwa daney:o kiraju 

mlerzy się, ·nietyiko nakta.dem i charnkte­
rem jego prasy codziennej. Wymownym 
bardzo objawem jest i1lość i .iakość jego 
miesięczników. Pod tym wiz.ględ~m. Frall'.'"" 
~a jest kra.iem przebogatym: .m~es1ęc~1-
ków (w:z;g-Ięd1nle dwuty.g-od!I1fkow) ma k1~­
kadziesiąt, a niektóre z inich sa zupetm~ 
samodziel•nemi i dobrze pros,peruuąoemi 
przed'sięibfors~wami (i111P. „Revue des Deux 
M'Ondes" lub „Ccirres-po111dant"; o~a maJ~ 
p0 20.000 przedpfat!ni:k:ów). \Ywks~osc 
prosperuie dzięki temu, że oDJera s1ę o 
wiebkie doimy wv.dawITTkze. A wiec „Re­
vue de Paris" wydaje księgamla Ca:l:mainn 
Levy, „Revue de Fra.n.ce" - ksi.ęgarrnda 
Les Editirnris ce Fra.nce". „NouveJlile Re­
~ue f'ran<;ail~e" - ksle.~arrnia o tejże n.a ... 
zvrie. „Eur.ope" - księg-at1I1ia ~iedeir'a, 
„Revue EmQlPeMne" - księgamnna. Gras­
set'a i t. p. Nielktóre przeglądy sa 1111ezale­
żne dfateg-o że o.plerają się o .perwioo. oibóz 
po:lltycz.ny ·(inlP. „Revue Un1veTSeMe" jest 
poipierana przez iro}ali&tów). Stary a1e 
za'WlSze żywy „Meircurre de Pramice" si:a! 
fi,na1nsmvo Ś\Yietnie, ale to byto vrzed WtOt1 
ną; dziś utrzymuje się srfównie dzięki 
s:wvm wydawm'.·:::twcm k:lsiażkowvm. 

·Niema kultuir.alnc~o Franicuza. kfóryby 
jeid1111ego chocic..1żbv prze:g-ladiu nte czytat 
Wrnżenie wvwo-tane przez arty.kul l)l'ze­
zlądu jest g-fohs:ze. acz.koihvii~k illość je-go 
cf'vte-!nlkó\v i-::-st w ·porów•namu z orasa co 
dzieinrna mnic.isza. Dlate·g-o Je-st :rzeczą bar 
dzo waż.na. abv s.praiwy ·Poll-skle sta•le by­
tv tu l w prasie .periodvczne.i omawiane. 
Tak si.e s1zczęślf wie zto.ży.fo. że w dS.tat­
rni1ch tygo<lniach mlcsie.cz:iniki francuSkie 
zamieściły szerng- a•rti;-Crnlów o Po[isce: 

Zaic:znljmy od „Revue des Vfva-nlts", 
młodego ale ju•ż bar<dzo w tviwowego 
przeglądu re.cta1R"owanego prz~z sen. Hen­
ryka de Jouvenel'a; jest to pismo „mto: 
dyich". pismo kombat.antów. or.~an ludzi, 
którzy .iuko bcdą rzadzi.Ji fran1Ci.1a. W ma 
.iowy.m je,go zeszycie rkazat sie dD~kona.­
ty airtvkut m~nl.stra Au.~u:sta Zali;'Sqo~g-o p. 
t. „Grnnfca Wls!v". Jest to wlasc1w1e air­
ty,kut o wartośd so.iu:szu fra.ncuisko - p0ff1.. 
skieg'O. Dvsikre-trnie jak na dvofomatę przy 
staro. mVięźle t rzeczowo traktu1je s~vój 
przedmiot p. Za·lc1siki. Przedewszy-st:hem 

• • • podikireśla ws.pókz.edn1ość soiuiszu: ,J(to 
Przedmiotem również ogólnego zain- chce, pisze. zroizumieć s.oi'UtSZ frnn.cusko­

teresowania jest obecnie w Austrii spra- polski. wi.nien nań spoi,rzeć w nałeżytej 
wa organizacji nacjonalistycznej „Heim- oerspektvwie. aiby mieć przed oczyma 
wehr", która podczas strajku komunika- lnteresv ·obu krnjów. a;by móc ie zesta-wi'ć 

z wiielkiemi ngadnb1la111i po.Jftv,cz.n.eml 
cyi11ego JJ-0 raz pierwszy wzięła czynny Europ-v ... " Dobrze się stalo. że taki arty-
udział w życiu publicznem Austrii. Prasa kul ukazał sie teraz w:!aś·nl e . kiedv Niem­
mieszcza11ska zamieszcza niemal codzien- cy wz;ma1c:nia~ia we f'rarnc.il swoja wopa­
nie obszerne artykuły, pOświęcone dzia- g-a1ndę. 
łalności Hcimwebru, wyrażając pogląd, - Na lamach „Esprit In~,ernation~a·;. kwar­
. . d ie d . k. akc'i tej organizacji talne·.g-o O•rrca•nu Funda•CJI ca.me.l!'le g-0, uk.a 
ze l~ yn ~1ę i . J zat -sie w li;pcu o<l-czvt wvg-toszonv w tet 
·stra1k komumkacy1ny został przerwany. że f1T11StYtucH przez hr. Aleksarndrn Skrzvn­
Prasa lewicowa natomiast nie przypisuje sklego · drn:ia 28 kwletrnia. J~'k wi1a<lomo, 
organizacji Heimwehr żadnego poważniej zatvtufowanv 1est „Naoionaltz.m i Int~r­
szego znaczenia politycznego. n1acjo.nalizm". Nie .miejsce tu ~ai za~atw1e-

Cen.tralną siedzibą Heimwehrów au- nfe się z tak wie1Jlk:le1111 zng-a<lmenleim. "W_y-­
. • . • st111chaHśmy odiczyt11. ai tera.z .vrneczvta ... 

str!acł~ich 1est Tyrol. W ln~sbrucku zna1 JiśmV g-o w drn:ki1,. P. ~knzvńsi1d p0łtakto-
du1e się sztab generalny He1mwehru, na wa.t prze.dlmiot Pirvicmie l dość p.tytilrn. 
którego czele stoi znany adwokat inns- Przybrał w dodatku tog-ę proroka. a rota 
brucki 1 radca zwłązkOWy dr. Steidle. ta me bel.zie 'Wł p~e z czyn1tM1. d'Y!PllomacJą. 

Stwierdzamy to z pra\vtdizfWYill żafom, ail-
0 

bowiem broniliśmy zawsze OOllłtytk:i p. 
Skrzvńskiego. kiedy po•llsiką polityfką za­
g-ranicz.ną kic:rowat. Myśleliśmv ziresztą 
wtedy, że .p. SkrzY'ński oMóż.nla cel od 
śro<l!ka. Tymczasem okazuje sie. że jego 
wiara jest o.1tromna. Z szacUlllkiem na:Ie­
ży się przed taką wia•rą skłonić. ale pO'lf­
ty•ka polskiego bardziej oowi1nn-0 obcho­
dzić to co bęidzie się dziać w Polsce za 
lat pf ęćdziesiąt niż na świecie za lat 'ty­
siące. 

w roku ws:itym oowtiedizito Pol'Sk.ę 
dwóch pilsarzy fraincusk·ich: Jeden wie:J'.kf: 
Jeirzy Duhamel; dirng-i _ ma•fy: forzv Che:n­
nevie•re. ObaJ byili wystafl.carrni „Comrt'e 
conbre la Terireur Bla1!1che e1n Pologne", 
na któreg-o czele slol p. ttenr1'tk Bairlnn.5se. 
Jest bowiem w Paryrżu garść hUJt11a1niltair-
11ych pisa1rzy, którzy chętmie vodłpisudą, 
wsz.el'lde mainifesty Jllr'Zecfrwlko w!Szellki-e­
mu uciskowi, nawet z:mwlo.nemu. Wyzy­
skują ten s'fa1rn ich ducha ko.mtllniśd. przedi­
staiwiiaJąc im samoobronę Pol'Siki tmzed a'g"i 
tao0.ią komumfstyczną, .lako uciisik wol!llej 
myiśli. swobody stowa i ioov·ch sz:Iachet'­
nyich rzeczy. P<YWiróciiwszy d-0 Paryt.a, 
P. Duhamel nk nie napisa:t a'tld żadnego 
ocLczytu nie wvidosit. Ozyżby sie zorjoo.,_ 
towar. że nadu-żywaino j~o wfe:111de:g-o nar­
zwisika? Natamiaist p. Channevf eire nairisat 
dfu<g-ie W!JlI}racowa1nie p. t. „Mis.ja w Pol­
sice". które dopi-ero w ze.szv.cie czeirwco­
W'y.m zaczęoiai drukować „ElllrO'Pe". Zeszyt 
li·pco•wY przynosi naflll rozdziat drUJgf i .nle 
ostatni. Jest to. mimo wszelkie pozory 
human!tanr.zmu. wyira~na ag-itacia naiimil­
ty T,rzedea Międzyna.rnd1ówfid orzeiciw 
P0tlsce. P1rzez Jego opis przewida si-ę stai­
le teza, że Polska jcis't państwem .. warnn­
kowem". że „milita.rvz.m zachod.ni" stwo­
rzył .ie ty1Jlko .,przedw1k-0 rewDluc.ii ·rosyj­
s!kie'i" (Nr. 55, str. 339) f t. u. Nie od d!ziś 
.iuż bol-szew i.cy gfoszą, że wfaczaiąc Pol­
skę do ZSSR. „WYZ\YO.Hiliby do•olero n.a.­
prawdę lud pailstki'. Z taikim ,painiem dys'ku­
tmvać nle warto. 

w fi\fif4#A AE 

' Zanotujmy naitomiasrt dtwa 111J!1e dobre 
studja. Na tama.ich „Corres.oondain:i:" z 25 
mada i 10 czerwca uikazata sie ba1rdzo cie­
kawa praca •. Anonima" o .. Pmsa1ch 
Wsd10dnlch i zaiga<linieniu germańs·ko­
stawiańisiklem". Autor iest dos~rn11a1le pQ­
mtformowa1t1y; jest to jeden z dYJl)'loma:tów 
francu'Skkh. Nie wtrzebutieany dodawać, 
że artvkut utrzymany jest w duchu. iakie­
go ro sojusz.nilku ~iJ){)ldlJi·e'\\"ać sie moina. 

P. Jan Sottan, wispófrredaiktor „Messa.­
ger Po1ooiariis", og-tosit w czerwcowym ze­
szyde .• Revue de.s Sclmcets Poli'tlques'' 
bardzo dobre studjunn o „Sprnwfe po­
wszechne.go g-tosowa111ia w Polsce". Jest 
rzut Olka na fl.1Jl1ikc}oinow.anie 1Pairlameinitairy 
zmu w od1bwdowanej Pdlsce. Ko111lkłuz}e 
a'litorn są do5ć pesymistyczne. Nie '\V'YlPO­
wiada się przecie.i ,przedw pa!f'lamemrt:a­
ryzuno.wi: jeśli się ~o p;raJktvUrnUe „oozd­
wie" - ów S:\nstean U1łaiiwi~ Poli.tytke 
„ 1.111T1iaru i franzakcii". 

Poświęćmy nako.niec ~aire stów <Dwum 
stU'dtiom o Reymornde. Na tamach czerw'"' 
cowet1to zeszvtn .. Revue dte Ila: UtCiralfuire 
Compruree". 'P. Frarncik L. Schocll. fra1ncu~ 
ski Huan.acz ReyrrnoITT.ta, zest:awia. 1I1asze·g0 
pisairza z Emin·em Zola. przyzina.je, że Pran 
CU'Z mia1r pewien wptvw mia: Polskę, a~e 
sitwler<lza. że „ż.ade1t1 10lsa·riz 'fak Jak Rey~ 
mant n·ie bvt w g-rnn.cie rzeczv 'W10itny od 
wlJYty.wów klsfażkow:v·ch". W ka'folłckillll 
c.-w11.tygodn.iku „Le'S Efudes" (20 lilDcal). p. 
Ludwik Jal21beirt obszemie ainadl• 
„Chf.0tpów". no~zem rówinież zesfaiwia 
Re·vmonita z Zolą. Jak wie!l'll kJryfyiI?ów 
fr.a1mcu.ski1ch przed nim, l v. Jalabe.rl przy­
z.na~·e og-r·C1rn ą przewa;g-ę ta1le1!1'fu Rey­
monta. 

Kazimiierz Sm~i. 

Wi&#W 

Pamiętajcie o inwalicladl 
wojennych! 

Poincare w B1'ukse/f. 

. . ~. 

Poincare i król Alberi prsed lrootem kompanji bonoro'Wio 

I 
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KR·W'AWY AT XX- o W lE"°KU. 
Jak , Mienżyński~ charakteryzuie Dzierżyńskiego i jego działalność. 

„Miękk?; dumna i szlachetna dusza" czekisty. 
I 

w) Z okazji pierwszej rocznicy śmierci 
organizatora Czerezwyczajki i GPU, zna­
nego kata Rosji, Feliksa Dzicrżyńskcego, 
pisma sowieckie przyniosły cały szereg 
artykułów, poświęconych ocenie działal­
ności twórcy sowieckiego aparatu poli­
cyjnego. Wśród licznych tych artyku­
łów. częsl!Iokroć nawet dość ciekawych, 
na szczególne wyróżnienie zasługuje sta­
nowczo artykuł pióra obecnego naczelni­
ka GPU. Mieflżyilskiego, który w tvch 
dniach ukazał się na tamach moskiewskiej 
„Prawdy". · 

·Mieńżyńskij daje w swym artykule ja­
skrawą charakterystykę zmarłej głowy 
Czerezwyczajki. Przy całej swej tenden­
cyjności artykuł ten stanowić może bar­
dzo cenny materjał naukowy dla każdego, 
kto dokładniej chcia~by poznać s:owiecki 
sysii'em rządzenia, w szczególności zaś 
krwawy teror bolszewicki. którego twór­
cą był właśnie Feliks Dzierży(1ski. 

równej mierze na gfcbokiem zrozumieniu 
wszystkich zygzaków duszy ludzkirej. 

Żeby być dobrym czekistą - utrzymu­
je Mieńżyńskij - należy mieć też ... wy­
kształcenie !iteradde: „Dzierżyl1ski, wy­
chowany niety!ko na polskiej, lecz i na 
rosyjskiej literaturze, byl znakomitym 
psychofogiem, co ujawniło się w jego 
akcji, zmierzającej do rozgromienia rosyj­
skiej inteligencji kontrrewolucyjnej!" 
Mieflżyńskij przyznaje wprawdzie, że 
dobry czekista niekoniecz.nie musi mieć 
„artystyczną naturę, kochać sztukę i przy 
rodę, ale jeśli Dzierżyński nie miałby 
wszystkich tych zalet, to z pewnością nie 
byłby tak znakomitym mistrzem sztuki 
czekistowskiej". 

Ciekawe są wynurzenia Mieńżyńskie­
go o „zfotej duszy pierwszego czekisty". 
Dzierżyński był, zdaniem swego na­
stępcy, cztowkkiem milym i ujmującym, 
o duszy miękkiej, dumnej i sz.lachetnej. 

Jeśli pomimo to byt Dzierżyński naj­
okrutniejszym krutem XX stulecia, to oko­
liczność tę objaśnia Mieńżyńskij żelazną 

wolą „pierwszego czekisty", który w 
sprawach, dotyczących dobra ogółu 
nigdy nie dopuszczał do głosu swego wt~ 
snego uczucia. Ponieważ karę, jako taką 
Dzierżyński uważa~ za „burżuazyjn~ 
oszustwo" w srosunku do p<rzestępców, 
przeto dawat zawsze pierwszeństwo roz­
strzelaniu. 

Mieńżyńskij uwada, . że Dzierżyński 
miał „moralny talent", if:o jest talent stałej 
akcji rewolucyjnej, nie znającej żadnych 
przesz.kód. Ciekawy jest pogląd Mień­
żyńskiego na przyczynę śmi1erci Dzierżyń 
skiego. Szef GPU uważa mianowicie, że 
wystąpienia opozycji komunistycznej do 
tego stopnia wzburzyły Oziedyńskiego, 
że organizm jego nie wytrzymał tak bo­
lesnego ciosu. 

Tak mówi o Dzierżyńskim jego wi·erny 
współpracownik i następca - zdaje się 
jednak - że liczne ofiary pierwszego cze­
kisty mogłyby cokclwiiek inaczej ocenić 
zalety i zasługi tej .•. szlachetnej 
dumnej duszy. 

Mieńżyńskij pisze: „Organiza tor ogól­
norosyjskiej komisji nadzwyczajnej (Cze­
rezwyczajki), który w pi·erwszych cza­
sach rewolucyj, kiedy to nie bylo ani do­
świadczenia, ani pieniędzy, ani ludzi, sam 
chodził na rewizje, sam dokonywa! aresz­
tów, byt bezwzględnym krytykiem swe­
go własnego dzieła. Dzierżyński stale 
burzył swe własne dzieło, ustawicznie 
przebudowywał Czerezwyczajkę, dobie­

Ra~ d I a szoferów. 
Premie za nieostrożną jazdą. 

rał odpowiednich współpracowników, sta w.) Okazuje się, że jest na świede mia 
rając się na podstawi1e doświadczeń, ludzi sto. ~<lzie szoferzy, niema·ją.cv zbyt wiel-
nniej zdatnych zastąpi·ć nowymi. _ ·i . . . . , · • 

Czerezwyczajka powstawała z wiei- k ey:o P-01ecrn o SV.· em I zem1ośle. czu1ą się 
kim trudem, gdyż było to J}rzedsięwzię- jalk w raiJu. Miastem tern jest Mińsk, 
cie nowe i trudne, wymagające nietylko giłówme miasto BJa;f<Jrusl sowieckiej. Po.d­
ielaznej woli i mocnych nerwów, ale i cz.ais g:dy w iurnych mia1stach wtadze z ca­
otwartej głowy, kryształowej uczciwości, łą bezwzgi[ęid'llośdą WY\Stęipuja orzecirwlko 
z<ręczności i absolutnego odda'llia partii. szoferom, którzy nie stooui.ia sie do prze-

Po scharakteryzowaniu Dzierżyńskie-
gQ, jako robotnika i organizaitora Czeki, fYJ'\sów o reigufowainiu rwchu uaiczne.ito. 1rua-
Mieńżyńskij p0święca kilka uwag Dzier- ktadaią·c WV'S·Oilde kary na ty1oh wiszyst~ 
żyńskiemu - człowiekowi. „Przy całej kk:h. którzy nieostro·żną ja:ZJda DO mieście 
swej szczerości, ambicji i - jeśli trzeba zagrażają bez.pieczeńsl\vu uubllczneinu, 
- bezwzględności, Dzierżyński był na- w Mińsku wyd3um sipec.iafoe .. rozporzą­
turą nadzwyczaj skomplikowaną. Był on 
nietylko wielkim terorystą, lecz i wiei- dzenie o premJach d!la szoforów". które 
kim „czekistą". Jego wielkość polegala ostrzem swem skiero.wan.e iest wzecirw­
nietyl1m na szerzeniu p05trachu. lecz w ko lvm·~ws.zvstkirn mleszkańcom. którzy 
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lwniuka ftiewolnirn. 
Powieść obyczajowa. 

Pr~a(t Janiny Lasocldel. 

(Dalszy ciąg). 

- Coże mi powiadają, flejtuchu - syk 
llął - ośmielasz sią drapać moich gości? 
Ciurów ci potrza obozowych. Panowie 
wstręt ' wzbudzają w dziewce. Co rzec? 
Jak przetłumaczyć, jako chwila zapom­
nienia nie uczyn.ita z niej jeszcze nierząd­
nicy? 

- Grabini oszalała przygarniając cię 
z rynsztoka. Ja bytbych znaczy! cię żele­
ziiem. Rozkazujc;ć holubić i weselić Mau­
torne'a. Inaczej, wygonię cię, suko, z me­
go grabstwa, a twego szczeniaka zatrzy­
mam ... Nie uczynisz chocia z córki gałga­
na. 

Terka zadżala; po tyłek niedoli stracić 
jedyne swoje miłowanie; w spojrzeniu jej 
było tyle przerażenia. iż grabfa się roz­
chmurżyt: 

- Prze, w~r!azło szydło z worka, rób 
coć rozkazuję, a ostawię ci twoją Miko­
le. Bądź tedy ostrożna i idź precz. 

1 erka odeszfa, przemyła oczy świeżą 
wodą i' już do zmierzchu czekała cierpli­
wie na barona. Skoro wszedł do izby, po­
chwyciło ją omdlenie, jako-że byt pijany; 
dłonie- jego macały ściany, zaś mokre war 
gi bezczcścUy słowa miłowania. Terka 
DOcleszla do n}ego, odpięła mu miecz i o­
strogi; gryzła usta i przymykała oczy, 
bych nie wybuchnąć łkaniem. Zataczają­
cego się Mautorne'a poprowadzifa i uło­
żyła niby schorzałego, szepcąc uprzejme 
wielce słowa. Vvstyd jej było onych stów 
świętokradzkich, więc ż~gnata się ukrad­
kiem. 

Baron, ksztusząc się czkawką, obej­
mował jędrne, nieodporne już ciało. 

- Wżdy wczoraj byłych to jeno żar­
ty, łasiczko mała; dzisia wieczór ... Terko, 

moja Terko ... murzynki mndej były przy­
lipne od ciebie ... Obejmij mnre. 

I Terka go obejmowafa ... Skoro wstręt 
bardzo byt silny, daleki obraz dziecka ja­
wił się przed jej piowqekami; trz.a byto u­
dawać. 

- A widzisz - chełpił się baron - ja­
ko wczora uda wataś. 

Zadowolony Mautorne opóźniał wy­
jazd i opowiadał grabi o swej rozkoszy. 
Pan Monhernonu, jako-że w czasie wojny 
nabył przyzwyczajeń dzikic~o paszy, słu­
chał go chciwie; wzięty go ciągoty, a­
bych samemu się zabawić z oną doświad­
czoną głupicą. Chytrze więc przettóma­
czył baronow:i, iż byłby czas zgromadzić 
oddzial i powrócić do Anglii. 

W ranek odjazdu, nan Mautorne'nu ob­
darzy! swoją milą kilkoma kamuszkami, 
które jej n!eświadomość wzięła za grud­
ki szarej soli. 

- Na wspominek o mnie weź, pliszko, 
i zachowaj ono, znalezione przezem ie w 
Egipskiej z.iemi. Chciałem dać to mej mał­
żonce, aleć swą uprzejmością zarobiłaś 
na dar. To rzecz wiclmi cenna, która przy 
da ci się w potrzebie. 

Terka. chocia nie oczekiwała zapłaty, 
przyjęła jatmużnę, how.iem jej prosta du­
sza nie wiedziała, iż są rzeczy, za które 
mężczyźni nie odmawiają niczego. 

Skoi1czywszy udawanie, rzuciła się do 
kasztelańskkh kuchen, kędy bawifa się 
Mikola, tak rzadko widywana od tylu nie­
dziel. Naiwne pieszczoty dz.iecka wiaty 
trocha radości w serce Terki. 

-- Skończyło się, Mikolo, od dz.isia 
pieszczę cię i tulę„. Zgrzeszyłam ciężko, 
bych cię zachować, aleć Bóg mi' przeba­
czy. 

Wielkie, modre oczy Mikoli tonęły w 
wilgotnem spojrzeniu macierzy. Przez ca­
ły dzień Terka radowała się m.Jowcmi ru­
chami1 z zabawami dzieciny; weselily się 
obie w ' jakimś kątku dziedzińca, pieściły 
się rękami i ustami. 

Na odwieczerzu, Terka wyszukata na 
wielkich wschodach zamkowycll, jakowąś 
oddaloną od rycerzy schówkę, siennik na­
pchała wonnem sianem i uiożyta spać Mi­
kołę. 

je'S'z.cze nie sa szoferami. Bo oto z rozpo­
rządzenia. te)!o do·wladmem·v sle. że za 
ostrożną jamę ·Po mieśde szofer otrzyma 
premję w wvsokośd 20 proc. j~o pe111i.sji. 

W1do1cz.nie asfrożna ja·z.da ]ei.si w M1tń­
sku czemś tak nfezw~~klem. że szoferowi„ 
rrtóremu uda islę wyjąitkowo nle voituroo­
wać ki'łku ·osóib. prz-y:znać trzeba specjaJ-. 
na :n.aiRTode. 

Me i z.a n•ieosl:rooną j.azde szo1ferzy miń 
sc.v: otrzymują premJę. Roz.porządze:nle 
Powvż.sze iPI'Ul\\,iduje bowiem. że „pr.zy 
Iclold.eim .zderzeniu samoohodu z oojazdem. 
tramwajem 1 t. p. bez o1iar w.1udz1ach. lub 
zwierzętach, 'PII'emja wyinos.i t:vhlro 16 pro­
cent za:roblru. A wię.c za nieostrotżną ja-

R~e'YAI:i s:ię właśnie, gdy roz­
legily się cię'zlfie krok'i; zestrachala się 
okrutnie, gdy grabia stanął w otwłera­
nych cicho drzwiach; zoczyła na jegO 
obliiczu skrzywieniie żądzy, w oczach zaś 
błysk, kłtórego już zaczyna·ta się lękać. 

- Wyrzuć na ziemię tego dzieciaka, 
- rozkaz.al grabi.a. 

- Panie, zimno jej będzie. 
- Mówięć, precz z łoża. 
Terka ani drgnęła, grabia zerwał 

płachtę i unióst Mikolę; dziecina jęła po­
stękiwać... Mać odebrała ją gwałtownie 
szydzącemu grabi: 

- Boga mi, masz twardą głowę, ko­
cha-neczko ... żartuj sobie z Innych... nie 
jestem gofgwąsem. Kładź dziecko na 
ziemi. 

Terka chwyciła się rozpaczliwego, 
mrJczącego oporu. 

- Sila czasu Lędzicsz si1ę jeszcze krzy 
wić, nierządnico? 

Ogłus·zył j1ą silncm uderzeniem kulaka 
i Terka, zn·owu zwyciężOna, musiała ulec. 

Grabia zdawna już nie mial podobnej 
uciechy; pożalłowal głupoty, z jaką ustąpił 
jej Mautornoe'owi; wyszedt o świcie. 

- Na odwieczerzu przyjdę - rzekł 
- dziecko położysz w szopie. 

Terka szukała właśnie w szopie jakc­
wegoś miękkiego posłania, gdy ją zdy­
bała &abini; gniew marszczył szlachetne 
oblicze pami: 

- Bierz córkę i wynoś się stąd p.recz. 
Na kawał wzięłaś mnie swoją skruchą. 
Nj1echaj się djabet z togą rachuje, pokiel 
wałkonisz się z mojemi gośćmi.„ Twoja 
to z nim sprawa... Aleć skoro kradniesz 
mi małżonka... Precz nierządnico. Wy­
noś się. A wżdy cię ogień paJi., idź do 
włóczęgów. 

Ciągnąc diZjewczynkę za rękę, Terka 
z.nów poszła w s\tronę Hcrneville'u. Pan 
Monhernon'u nie ośmielil się zmieniać 
rozkazania małżonki; da~ odejść faj­
'daczce, myśląc już tylko o uzyskaniu 
przebaczenia pani, co też rychło na.stą­
pilo. 

• • • 
Wedle południa Mikola uczuła głód l 

zapł:akala cichuteńko, wtuJając nosek "91 

Kanclerz Kołclola Rzy111•ko„ 
Katolickiego. 

r---·- --1 

Kardynał Andrzej Friihwirt został 
mianowany przez papieta Piusa XI 
kanclerzem kościoła uymako·kato· 

licklego. 

zele otrzymują s.zof eirzv wi MińiSku p.remję. 
W wypadJka.ch p0ważnie;jsz:y1ch. a v.ię.c. 

kiedy nleostroitna jaroa pociąiga za ~bą 
ofl.arv w 1ud:ziacll. premia cle.sra <fa,tszej 
re.duk1cj.i i wy.nosi 10 PT-OiC. pens.i-i. 

Cailikowkie JJOZ.bawiooynn .premil mo­
że być szofer w Mlńisku Je1chllllłe witeidy. 
ieślf zranlo1na przezeń osoba 1.1t1Tiiera. Od­
nośny pairagrraf r<J·z'!)Orządzenia brnmi: 
„Przy z'derzen.:.a.:h. ildóre ipodąRaia. za so­
bą śmierć ipirzeiedam.ej osoby, szofer mo­
że być Poizibawionv premii,,, cią.g-u tr~c--:h 
miesięcv" ... 

-Jshw ran dla szofor6w. 
---.. ---

spo-~.rHcę macierzy. W zamku bywato 
zaws.ze poddostatkiem jadła, teraz trza 
było zaspokoić on głód. Terka znów 
ośmieli1a się. pójść ku wioskom; wszakci 
siłne jej ręce uradziłyby doJć krowy, gra­
bić siano ... podotałaby każdej robocie. 
Ależ wieść o }ej niedoli szla przed nią, 
zilośliwość, która byla przycichła wobec 
o.pieki grabini rozpętała się znowu wedlt 
tej zilodziejki mężczyzn. W każdem 
obejściu spuszczano na nią psy. 

- Wynoś się łajdaczko, krzyczały 
bialoglowy, chłopaki, weźcie się no du 
widet na ni-ą. 

Terka umykała przed psimi kłami, zaś 
wygłodniałe ciałko MikoH czepiało się jej 
rąk; była niby trędo\vata, zatruwająca po 
wietrze. Gdy prz.ebicgata pola, wściekłe 
glosy rzucały jej na odległość swoją 
wzgardę: 

- Idź precz, djabclski łachu, wy­
deptujesz mi trawę. 

Terka skiero\vała się w stronę tlernc­
vi!le'u; tam może dadz.ą jej schronienie i 
choć trocha jadfa ... mieszczanie nie będą 
nielitościwi dla matki i dziecka. Mikola 
miała zbladłe policzki i podkrążone oczy; 
usypiała z gł:odu. Wżdyby miała ukraść 
chleba, matka da jej jtfŚĆ. 

. Wedle bramy grodzkiej, straż łuczni­
cza przyjęła Terkę z uniesieniem; nadzie­
ja w nią ws.tąpila, jak"'O proste serca żoł· 
nierzy znają litość: 

- Dajcie mi chleba dla dziecka -
błagała. 

- A cz em zapłacisz? 
- Nie mam nic. . 
- Wejdź do czatowni, wszakci Terko. 

ma czem zapłacić urodziwym pachoł· 
kom ... nic za darmo. 

·Terka uciekła pod gradem szyderstw: 
- Panów po1rza tej sairence, brzydzi 

się naszemi skórzniami... do wbaczenia, 
do zobaczenia łachmanie. 

Terka zagłębiła się w btotnis.te uliczki; 
prośby jej spotykały się jedynie ze wzgar­
dą; każda z mieszczek, podparta pod boki, 
zagradzała jej drzwi: 

- Mam jedną tylko łożnicę, śmieciu, 
dla siebie i dla chłooa. 

' il c. „ 

• 
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NA KRA WĘDZI. 

lmprosf o lódzkio warsza~ 
wiaka. 

Łódzlka „Ziemia Obieca.na" straciła od cza.s&w 
teymontowskdch CIOŚ nie coś ze swej tropiiJm.lnej 
żyw<1ści. Złote, a za lat inflacyi}nych dola.ry, nie 
rosną już, jak mów.lą !odzianie, na latami111Ch. 
Dawniej zrywał je i podbieira! pełineml garściami, 
kto chciał I, oo watniejsze, kło wnia!. Gleba 
łódzka stała się oporniejszą, twardszą. Dolary 
r-0sną, ale nie tak obficie, a.ni tak łatvro. 

Łódź w latach 1923/24, w petni i.nflacji mar­
k<>weJ, była kopJą IG<>ndyke na złenń P<Jls:kleJ. 

fortuny WYl'aStały przez ~. fabryki nie 
tl'l()gly nadą.żyć z wYł'zmcaniem na r:Ylllek goto­
wego towaru i przedzy. Mainufaiktura zahy,pnoty­
zowala wszystkie sfery, w~ystkie zawody. Le­
kuze, denty.ścl, adwokaci, 'i.nżYlll!lerowde, druka­
rze, mainiourzystkl, firyizjerzy, cukiernicy - kto 
tylko tyt - wszyscy magazynowaL! kretony, 
wełny, ~my, etc., etc. 

A potem pmyszfa wie.tka pla,jta. I skończył 

się se.n o 7 tłustych krowach. Dla tych wielu, 
oo rzucili się naoślep w odmęty spekulacji. 

• •• 
Zapracowane, zaharowame miasto. Zailropc011e. 

ummusane, zainledbaine. Wszystk<> tu dla pracy 
I zysku, ll1ic dla człowieka. 

Łód:t n:le ma aaJI! jednego pomroka. Pomnikami 
są tu kominy fabry<=Z11e. N1e znajdzie a111! jedne­
go wodotrysku, f.ontamy. Zato kominy fabrycz­
ne tryskają dzień ł noc dy.mem s.mrodliwyim, PY­
Jcm i .kunawką, węglową. Glębokie, jak wąwoZY, 
·ryns.moki, zieją symfonją zapaoh6w amonjailral­
nych. O pewmych J)O.l'ach dnfa za.mieniają się w 
'J){'tcki, lśni~e i opalizujące wszystklemi kolorami 
tęczy: ba.rw.niki z apretur i farbia.r.ni. 

Pr.zez ulioe clągmle pcwoll tabor beczk<YW<>­
zów. Jedna, dwie ,trzy beczki WYSmairowane 
smolą. ~ z nich bpie. Duszący fe.tor. Pme­
ch-Odnle zatykają flOSY. Asenizacja. W lblaly 
d'Ziefl. 

• •• 
Uderza w oczy ·fywotność Łiodzi. SiJ.a żYc:lo­

wa Ju.dz!, ZilllUSZOltY<:h })1'3.<XYWać, 001)0CZYWaĆ, 
żyć, myWaĆ w murach C!llCłllląceJ, bro<lnej pustYlli 
łc:amlennej. 

Lodz.enmens.ołi, niedoceniony dła braku este­
tyki i ogłady w Jego savO'f.r-viivirze i fornnach rie­
waętTZttych, Posiada temperament :tie.Powszedni. 

R6tni się, ]e§II chodzi o żydów, swym wyglą­
dem filzycz,nym, ra.sowo, od ludnośd semickUej in­
nych miast. Lepiej Wudowany, odżyw.jony, tęż­

szy. 
Skuteftc to POIJJYŚlnieJszydt wMunków małer­

~alnych. 

Ł6d:f obfituje w plęk.ne kobiety od'l'ębnego nie-
co ły.pu. 

• • • 
Mieszczaflst'\ro łódzlcie przoduje pod względem 

WTaż!Jwośoi :na f111ktttacje mody. Męfozyź.ni i ko­
biety. Mężczy:tni może nawet bardziej, niż ko­
biety. Z mocną Pointą pr.zesady, z niooanyllllem 
poczuciem groteski i z-rnysfu komicimeg<>. 

Kał..da rt!OOa doprowadzona jest natychmiast 
w Łodzi do sk.rajnośai. Kirótkfo suknie skracają 

się oo rouniar&w falbaruci. Króllko podciągnię'łe 
spodnie wYież<lżają w górę oo .kiola'll. P. 

--:(1:--

W szochpolski kongres 
drogowy w "iarszawie. 

W Wa·rszawie przygotowufo się na 
li€1rwsze dinl wrześinia wszeohipCJ1lsiki k0tn­
~res diroig-owv. Wezmą w 'flliim udzia•t za­
irów1no ,jjirzedsta·wiciele Tl7ądu. samorząd11, 
jak i ,,·yżs7:ych ucze'l.ni, zruszeń techITTi­
czr:ych, wl1ni-czych. .przemystowo-hand'lo 
'W}"ICh t. d. 

PIWO ZDROŻAŁO. 

Towarzystw.o Zawodowe p,rzermysłu 
P:wowarskieg-o w Łodzi na ostatnlem po 
siedzenfu podwv~zvło cene Piwa o 6 gr. 
na Bfrze. :i o 3 IIT. na iedne.i butelce. Towa 
rzvstwo Phvowarskie po<lwyżke tę moty 
·wuje padro:żeniem cen surowców. 

Sytuacja na łódzkim rynku pracy. 
--.:::.:.--

. „ .... ~ - · .: • -

Przemysł włókienniczy w obliczu ·sezonu zimowego. 
Liczbowy stan bezrobocia na terenie woj. łódzkiego. 
W ecl.lru.g informacyj wtadz wo.tewód'Z­

kkih, stan uiruchomlenia w ,pirzemyśile 
v. fókieninkzym przedstawia sfę w ostat­
ruicli tygodniach zupetnie zadawal111i.a.jąco 
i wyikamje nawet da'lszą p-OtpTawę. P.rze­
mySJf weitni.any w ty,godiniu od 4 ili1pca do 
10 lipca oslągrnął naj•większą HCJ.Zlbę r-0bo­
tnfkio-<lm1i w roku bież., a mi.allloiwicie 
117.519. 

Pew:n.e p0gorszenie Sfamu Ull'Uohorniie­
nia, ~wodowane zresmą urtloipami robo 
trniczem! wyilrnza~ przemyst bawel111iany, 
w którym z ll!flOfPÓ'W korzystato w :poito­
wie liipca iróW111oozdnie 10 'tysięcy robot­
ników. 

We<lliug ohliczeń sta:tystyczmyic;h prize 
mY'Sl ·Pracuje prawie pełinych 6 <lin.i w 'ty­
godn~IU. 

U PROGU SEZONU ZIMOW·EQO. 

Sezon zimowy w hand~u doty;chczas 
jeszcre riie został zapoczątlk:owany, a mi­
mo to na nmku panuje sulna frekwe'!1cja, 
obj.awiająca się za·rÓWl!lO w ki1ik:iu .• piroce.n­
toWe'.i 17'Wyżce cen w ,pos7JC!Zególnych fa­
bryikad1 jak i w powszech111em przekona­
'"iu. że cena tkanirn bawelITTiainych będzie 
w bieżącym roku wobec n.i.e.ustain.nego 
drożenia surowca bawel111:iainego zmaiczITTie 
wwsza od cen z końca sezonu 'f. ub. 
Naiblfższe 'tygpdnie iprzyiniooa wyjaśnie­
nie sytuacji, która kszta·trować się będlz.ie 
nietyliko .pod w,pfvwem zwyżkowego ru­
chu cein surowca. a1e ta:kże w zaileżności 
od sytuacji gosipodaT·cze1 w kraju. 

Brzędza bawelnfa:na cieszy się moe­
nym poipytem sezOITTO'Wym. sku'tkiem cze­
go crrnv zwyż.kowafy o kmka procoot je­
dna1k ni·e w stopn'."'· c<l.p·Ol\\·i.adają.cym zwyż 
ce cein wrowca bawe.tiniaITT~o i przoozy 
baiwetniane.i zagiranka. To też imipQT!f iJ)it"Zę 
cf?:y za.granicroei i auidal się ni·e kallkuluje. 
W na'.i<b'lf7szv·~h cln1ii<1·c.h .przerwidywaine ,fest 
konwei!11C'jo111a1l1T1.e 't:>Odiniesienie cein przędzy 
kr.ajCJ.wej dla ZJró"inon;i:a:żenia wzroistu ce­
ny surowe.i baweJny. 

Takż·e w branży wet111i.ainej nle rz:awfe­
raino jes·zcze .powaimiPiszy-oh '6ramiz.ailocyj 
gatu:nkam; zimowemi. Przewidywana je'St 
i hrl.aj lak że 'fond mcja dość moooa 1 ma­
czne ożywienie. 

PRZEMYSŁ M•Ł YNARSKJ. 

W rprzemyśle mifyina:rs•kim w da1lszym 
ci ag-u i1n.tel!lsywna niraca. pirzy.cze:m 'J)raca 
v.~Żmożona no miesięczrnym miie-rucliomie­
niu, S'Powcdo,,·wem .przez 'Zaia!I'.g z robo'f­
nibmi w ina'.f\vięikszyim na 'teren.ile woje­
w6dz~·,1 mty•nie fi1rmy Re!ch i Chimie1nic· 
ki w Ka'1iszu. P.rzemys.t mfyin.::i'!'Sikl zaoipa-
1frronv j.est dost~i:teiezmi<> w zboże, J)l1z.e­
ważnie itm1r..orro0wzrie. Dalsze.go imp'O'r~·u 
nie 11.afoży P'rzefto oic·zekhvać. 

BEZROBOCIE. 
W 'J)IOIZIOsfaityoh dzia:lraoh prnern}'Stu sy­

tua-cj.a he.z zmia•ny. Wobec usta:Ieni.a się 
stanu zaifu'udni-enia w TOOOfach s·e1zo111.o~h 
Ność beziro1bottnyoh na rtere111i.e iwoliewód:z­
twa nie ufog-a j'l.llŻ obeonfe .porważatiejszym 
zimia1t1om. Je§H!bv nas'tąipWo w miesiąca.ich 
dalsizyiah niewi.e11kiie z1mniejszemi.e się Mości 
beZlfoboitin.yoh, ło ·będzie rto irezutlifalfum 
w~rosfo izalpotrzeboiwaoiia re snro1I1y iprze­
m'Y1Słu w~ókiooITTkzeg<>, który n,j.e.zn.acmie, 

afo stalle Po'Wlię;ksza ~ść zatrudinionyrch 
robdtiników. Nie miQ!Żlt1a irraitomiiast o-czeki 
wa'Ć zatirudmioo.fa daq'Szej fk>,ści robot•ni­
ków przez społfęgowan-i.e robót sezono­
wryiclh. 

Uazboiwo sfun bemoboicia wyiraża slę 
następU!.ia;co: 

Dnia 21/I 1927 r. iaość bezrob'otnych 
na 'tereinie wo1jewód-zifwa łódZJki·ego wyino­
stra - 50.913; dni.a 8/VH - 31.819; dnia 
15/VII - 31.842; dn.ia 22/VII - 32.110. 

l~ria 1o~wu~homa m instutulia1~ u~~tetzno~l~ ~u~lilzneL 
Z!!Odnie z uahwail'ą zrurzą;du klasowv 

Zlwią,zeik praieOW7!1ików i!ltsfy'fucH użYfecz 
nioścl pub%cz.nej wystosowait żadam.ia z 
podw:viższeniem płac dła pracow1ników 
wszvsitki•ch f.nistyifucyj. 

W piśmłe do Maig-istrafu zwiazeik powo 
tnie sie na rozmowę de1Jeg-aioji. praco'Wln·i­
k6w z m]niistrem ~,praw wewn. z <lin. 26 
ub. m., który oświadiczyt, że w razie przy 
roam.ia podwyrżlki dila pracowników pań­
stwowv·ch Z1ezwo1ł wtad'ZO!m komunalnym 
na zastosowanie ie.i rówtr1,ietż praco,V1tli­
kom komunafovm. 

W piśmie związku do gazowni wska-

zane są ciężkie wamnikl t>raicowników i 
wzrost koisitów utrzymania, orzvie·zem ja 
ko termin odpowiedz! zwią·zeik wvznaczvt 
dila wszviStkich i•nstvtu.cYli dz] eń 15 b. m. 

Poza tern wystosowano pismo do za­
rządu o•bwodo.weig-o :FundUJSIZU Bezrobo­
cia, z równoczesnem zwróceniem się do 
zairządu g-fówne'.!?"O w Wa·rs·zawie. który 
!interweniować bedzfe w Ministerstwie 
Pracy i Óp. Soot 

Prócz wve.eJ wwnienio.nvch pism, zw. 
wvstosowat wczoraj do Ma.1riis'era:tu pro­
test przeclwk·o ,pofraca•nlu praioow:ni:kam 
efa towvm za czas ·choroby. (b) 

Pod bląkitnom niobom Argontynyf 
--:o:--

Czy warto emigrować? 
Informowaliśmy jut, w ja<kfm sifanłe 

znajduje s·ię emlg-racja robołnicza polslka 
za oceanem. Emi~ancl 'Ilfo oosiaidają-cy 
doisfa tecme1g-o kapitału skazani sa na glo 
dową śmierć. osf edllenie sie bowiem 'lla 
roli ·.iesf catkowide niemoiJHwe. 

Jail( w.iadomo w Mlsiones. Chaco i :For 
mosa znatfdtrją, się jeszcze nleza~ete tere.ny 
rządowe. lo aczkolwiek ziemi-e te od:dawa 
ne sa na spłalfy ł przez :pierwsze dwa tafa 
kO'looilsltai nie oofrzebu.ie ink .p;tadć. jedin:alk 
że 'firz,e:ba mieć pew:ne środki na zakU!p 
nie'Zlbędnvich narzędzi. inwentaTza ora.z na 
IPI'zeżvc1e razem z rod.zima do oleirws'Zego 
uirodzai:iu. Ponadto zlemłe te t>rzewaiż.nie 
są ookrv:le la'Sem, talk. że krntonqsfa pra.­
cę swa rozpoczynać musf od karczow.a:nia 
Ja:su. co pntaczone .i.est z og-ronmemi 'tfl!d 
noś.ciami. W tvch wamnka1ch po pokn11c11U 
wszvs:tki.ch wvida'tków padrróżv ·naleźy P,o 
sladać najmniiej 300 do 500 do:J.arów ka·pI­
'falu. 

Osiedfać się .na tvch ziemiach mog-ą fy1l­
ko ro:d'ziny, 'J'.l'r,zyczem dzieci oowirnny być 
W' taikim wielku, ażeby przynaijmniej nie 
bylv P·rzeszkoda w pracy dl.a matkf. Na-

leży ista.nowiezo odradzać ;przyja·zdu z 
dziećmi zupełnie malemi. 

Moiina przyijeżdtż.ać 1rna1wef z mnie1sze­
mi środ!kami, ale pcid warunkiem z góry 
zapewjnio·nej .pomocy ze str:o1t1v zamleszika 
tych w danej miejscowości kirewnyich łub 
znaiomvich~ Takie wypaidocl. Jakie mia•ły 
miejsce w 1926 r., iż chlo:pi z Wo1tw1ia ma 
sowo sprzedawali swe grunta w Polts:c:e. 
za uzvskane pieniądze ,ptadli podróż i 
PrZY:ieżidżaB tu bez grosza. obarczeni nie 
rnz matemi dziećmi. sa bezwZ1gi!edinle nie 
doipus'zcz.al.ne i na1Ieżv im stanowczo przf' 
cf wdziałać. 

Osadnictwo na ziemiach nrYWatnych. 

wa a HE AAM4& >• •e 

Co do -O'siedlania sie na .ziemiach pry­
waitnvch. 'to .prze.dewszvstkiem należy za 
znaczyć, że kolo1niiza.cję tutaj, .iak dotąd 
prowadzi się systemem s.pekufaicyjnym . 
Na()lg'ót za hekta.r dobre.i ziemi nale:ży pła 
dć od 200 do 250 oesów i wzwyż. O i1e 
właścide'lowi uda sie otrzymać pożyczkę 
Ba1niku ttiooteczne:g-o (do 8'0 proc. wartoścf 
gruntu), to wówczas nowonabvw·ca a,Ibo 
może być n.arazie mpetin-ie zwoLnlo!llv z za 
p.ta'tv. albo też pład Jakaś nie·wielką su­
mę kHik.uset :oes.ów. Pożvczika Banku tti1po 
tecmeg-o wv·dawana jest na fat 'trzydzieś­
ci. Poza leim ko110.nista musi mleć pewien 
kapittat na zagospodarnwa.nie. to .iesf kup 
no inwenltarza. narzędzi. postawienie cha 
fwpy, ogirodze:nle ta•kowej (co .iest oborwiąz 
kowe) l 'f. d. Na to w1S'zvstko trzeba liczyć 
minimum 2000 dio 2500 oesów. to jest oci 
800 do 1000 diola,rów. 

Skarb Podhala i Tatr. 
Prof <Jkt budowy parku narodowogo w 2akopanom. 

Nasz koires.Pondent zakooia·ński d0inos•i: 
W zw~ązku ze s.p1rawa Parku Na~do­

wego w Tafirach l pro·.iektu utworzenia t. 
zy. wlefflkiego Zakop.aneiiro t)rz.ez oczyilą­
czenie do Zaikoopa1n.e:go girnin: Kośclell'i'slko, 
Porontn, Wiltów 1 MurzaSJichle zwotat Zw. 
Górali w Zalk01pa.nenn na dzle'll 31 1ilJ)!Ca r. 
b. konferenc.ie. na której byli obeon~ JJO'sfo 
wie z Po<llhala: JJOS. Bed'nairczyk (Piast), 
pos Holeksa (Ch. D.). ·DOS. K-oz.fowtslld (Z. 
L. Ń.) 1 pos. dr. Putek (WyzWQ~enie); -
pirzedSttawiciele waitdz mi·e.tscow:vich: kio­
misa:rz.e rządu dla kJimatyki1 i gmitn;y Zako 
pane. dyrelktO'f dr. Wróblewsikf i radca 
Staroso1ski; z Paiństwowej Rad.V Ochro­
ny Przyrodv - d!f. M. Sokof'OW'Skti. __ ;pr~­
zes PoOsik. Tow. Tatirz. dr. Czer:vi~5ką; 
przedst.awideite Zwiaz:kn Górali 1 krlku~ 
dziesięciu przedstav.;~cieli gmin oodla.lań-
skich i ha·l talr.zańiSklch. . 

P.rzewodniiezyf ko.nfereruC'.ii dyreikifor 
Ba·rnku P.oidh. W. Krze'Ptows«<:L se.kretarzo 
,wa•t p. W. Siuty. 

Referat o Pairku Narodowym w Ta­
kach i 0 wlel•klem Zakoioain.em v..-yg-f 9srt 
,vkeprezes Zwlazku 0-óraH o. Pawlica. 
orzedwstawiaia-c s\P. nbydwn oroiektom 
w obocnem ich uiieciu. DyskUl"ia wvkazafa 
7.e Park Nairodowy w Ta.traoh. kfóry w.e-

dług- określenia. d-ra SokolowsJ\lie2'o mi.al 
bv st'll·żyć dla zachowa•rui<I! sllrnnMw całego 
Pod.hal~ i Tatr, mou po·wis'tać jedinak w 
por01zumlen1u z mie.tsco•wa ludnośdą. :Aro 
jekt-om uitworzenia wielkiego Zalrorpane­
go .przedwistaiW'iono s\.e stanowczo. W-szy 
scy .po•s1towie przy.rzekli miejscowej Ludno 
ścr paparde w obronie je.i ,praw. 

Uchwalono jedtmodośnie utwoirzYJć Zw. 
Wtaśdcieli tta.l oraz wvl0in1iono komitfet, 
którv zajmie sie obroną mie]si0awej lutdlnl() 
ści przed realizowaniem w svvsób dJ1:a ni.ej 
szkodfrwv Pa1rku Narodowell?'O w Tairach 
oraz orzec•iwstaiwl projektom ufworrz.enia 
wfe11kieg-o Zako.pa:ne,g--0. W s1ktad komiteitu 
werszli obecni na kanif erenc.ii' posłowie ja 
ko cztonikowie honorowi. ooza'fem naiczel 
nicy pszczególnvch gmin i po 2 deile~aifffiv 
z kaiżde.i hanL 

Na zakończenie zebrani uchwalrnF wy~ 
stać de.peszę do ministra kolei ~ntż. Romoc 
kiiego w svrawie :P•rzvzna'llia ufa· kofojo­
wvch letnikom. powrncaiącY'm z Kośde­
Hsk. Rfafe;g-o Duna.ica. Witowa i Biailildi. 

Zebranie. mimo charakteru DOi\vaiż:nego 
bvto bardzo hmzllwe. zwr6co:ne ·sz,czegól 
n1:e przeciw Po1lsk. Tow. Taitirz. l .nie,któ­
rvm posu.n 1ec!om władz. zwlazanvm ze 
sorawami Parku NarndoweJ?;o i Podhaila. 

W prowi111ie.iaoeh i te.ry.forjaoh pof ożo­
nvch daleko od Buenos Aires w srors.z~ch 
wamnlkach 1di1matycz.nyich. można soble 
dać rnde z ~urną 500 do:Ja1rów. ale pod wa 
runkiem pomocy ze strony .illlŻ osia·cHych 
kotonlstów, kftórzy .ieże'li .nle mateirM:nie. 
'to dlzlęki na1bytemu doświadczeniu, moigą 
uJatwi'ć pkrwsze kroki świeżo orzyhyte­
mu. 

Jeżeli się zwaiiv. że ponadto wv.ieżidża 
jącai z Polslki .rodzina musi mie·ć kilkaset 
dolarów na .po'Cliróż. to w osfafocznym ob 
rnchunku okaiże sfQ koniieczność oosiada­
nia og-ółem od 1000 do 1500 dolarów, 'to 
jest sumę. za kt1óra moiżna nabyć ziemię 
w PO'l'Sce. 

Dr. 

Artur Starzyński 
powrócił. 
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Wczoraj•powróci1ł iz. urlopu wypoczyn 
ł\:owego i obją,t urzędowanie wi.cep.re-zv­
den.t miasta p. imż. Wadaw Wojewódzki. 

- Ławnilk przewodiniczący Wy<l-zialu 
Oświa~y ł Kuiltuiry ip. Zy.gm!lill1: tta}kow­
ski. z dmfem 1 sier,pntla r. b. ro·zpoczął do­
rocziny mlop wypo·czyinkowv. W s;pra­
wa·ch Wy<lizfatu Oświaty i Kultury ławni­
ka ttajlkowskiego 7..astę.pować będzie na­
czelnik Wydziaofu Ośw. i Kult. .p. Jan Wail 
't>rafas, który po oowirode z iuilo'Pu wypo­
czymkowet!?'o w dTiiu 1 b. m. obją,f urzędo­
walfl'ie. 

- Naczel>nik Wydziału Opieki Spofocz 
n.ej, p. Tadeusz Wistawskl. z dini·em 1 
sieliJJll1i.a r. b. TO!zip'O,ciząt ur>lo.p. 

- Naczelny leka1rz Rzeźrli Mie·i'Slkiej, 
lekarz wele.ry•narj.i, Jain Stojano1wsiki, ipo 

PO'Wrode z u1r'lO'P'U WVOO•Czyit11kowego z 
d1niem 1 sfer.pinia r . b. 01bją·t urzędowanie. 

- Dziś wródli z urlopu wYJ)Oiczym­
knwe~o ·i obję:l i urzedoiwo.1nie w urizędzie 
wojewódz:kiim na·cze1lnik wvdz:ia1f·u admi111f­
s tr.a cv łne~w dr. Ja111 Dyioh:da1ewf.cz i na­
czełni:k wydzia:!u ro~nkitwa i111ż. Zy:gmmnt 
Srois'tak. 

- Komisa·rz rządu na m. Łódź, ip. Sta 
r. is fa w Iżycki wirócft z 111ri].o.pu wyipoczyn-
1<owego i w dniu waz'°'ra,iszym objąt u­
rzędowani.e. 

- Dyrelkfor urzedu leilegirafic'Zltlego p. 
T2fi. ro·z·po·c·zą:t swój wlo1p wypoczvrtko­
'"'' : zastę:pu:,ie g-o wfce<lvre!kflor p. Renic. 

Bmigracia robotników 
do Francii. 

2apotrzebowanie na miesiąc 
sierpie~. 

Zapotrzebowanie na robofodków z 
Polski do Francji w miesiącu sierJDniu wy­
r.osi: ~ómilków wykwalifilkowamych do 
kopa!lń rudy żefaznej 150 (w tern 50 z ro­
dzi.nami). rohotników nfewykwa'liflkowa­
r.!IV'ch do 'tychże kopalń 350 roboitników rrol 
r.ych 200 (w tern 10 szwaicariów. 10 wola 
rzy, 5 owczarzy, 25 pa.r-0bków i 150 robot 
ników sezonowych). robotnk rolmnch 310 
(w tern 10 do.iareik. 200 s1!użących do gos­
nodarstwa l 100 ro.botnid oraz roibotni­
ków rodzinnych do koipa.Jń soli potaso­
wych 25. 

Zapisv ~órnlków wykwa•Jifikowanych 
do kopalń rudy żelazne.i oraz r<Jibotni'ków 
do kopalń soli potasowych t>rzyjmują 
ws-zystikie Urzędy Pośrednictwa Prncy.­
Za'Pisy z.aś robotników ni ewykwalifiikowa 
ny>Ch, robofoilków r()!ny.ch i kobiet będzie 
przyjmował w Łodzi Urząd Po.śiroonictwa 
iPraicy. 

ZapotrzelJ.owanie na robotników niewy 
kwaHfikowa•nych z Łodzi WY.nosi 50 o­
sób. z Częstochowv iniew.ylkwaUfikowa­
nvch 25, robot·nlk1ów rolnvch 10 i kobiet 
30. z Kalisza i Wielunfa niewyikwalf'filko­
wanV'Ch 75, rolbotnlków rnlnyoh 55 i ko­
·biet 70. 

O<liazd robotników do FranC'.ii 11iastąipi 
s1pec.ia4nemi p.ocia,g-ami z Mysłowi1c dnfa 
9 i 23 sierpnia. Przyjazd do· Mvsłowi.c o 
jeden dzień wcześniei. 

POSWIECENJE SZTANDA1RU STRAŻY 
OGNIOWEJ W OZORKOWIE. 

Drria 7 sieir.p.nfa r. b. straż ogniowa w 
Ozorikow:ie obchodzić będzie 1.l!rOC'Zystość 
poś'Więce11ia szta1n<la<T111. Na u1roczyslość 
tP przyłhedzie ·J)rezes wo~e1w6d:zJkfego Zv-:. 
S•; a żv P·ofarinyioh w 'towairzystwie stalI'­
~ " r fY0 l1nstrnktora. Na iczeile s·uraży foj 
s l- '}i b<u1J'lfl1iistirz m. Ozo.rikowa •D. Kirow, na 
. ~ze11.nikiem z.aś ·J.es't p. Bemiaird Wilkorwski. 

CHAŁUPNJ.CY ZAI !CZENI DO l(ATE­
GOlUI ROBOTNIKÓW. 

Związki droibno-'IJlrzemysłowe w Bet­
cłrntowie zwrócHv się do Mi111. Skarbu z 
mem0i~jaf e.m w snra.wfe ilmnieczrrości sip.re 
cvzowani.a 01kre·ślernia chatu1pn.i1ka. W o.d­
powi·P·dzi mi to Mfa1. Sk.airbu wyjaśnii~o . .ż.e 
do rc1hatniików z.a:lim.a się wszys.tk:ic:h be:z 
wv.iątiku n.airmni1kóiw 1Pki nboj,ga, z.ruró­
w11110· z.Cłiętvch w z.aiktadozie :przemvs•t1owym 
.i<·'kn też .pra<"u .ią·cyc:h dfa lego zaild.adu po­
za icr:rn ohręhem. a więc i chał1111pników. 

UPAD':tOść FIRMY „ELEKTROPOL ". 

Vv' ic1i·zyridc tutejsze.i firmy „"Elelktro­
ilDi" wn~eś-l l nrośbę do Wydziału ttandln­
'\i..r e.g-o Są1du Okręgowe.1ro w Łodzi o ogło­
szen le niewvpła1ca.Jnośd lei flrmi·e. 

vVierzvde:le oświad,czylf, lż przed U.­

pa1dfo1ś-cia wfaściciel flrmy „"Eleklropo1" 
p. A. Sz.czekri.cz 01golocit swói skfaid. a o­
becnie pragnle wierzycielom zwrócić tyl 
ko 25 oroc. długu. 

~ąd pOoStanowił og-!osić fłr.mie tej upa<l 
~~ ~ 
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~ro1i nawi~HYine naturaln~ i ututrne w '~l!u 
oraz wyzyskanie portów morskich. 

stopniowego rozskerzenfa ,iz.aTówno sieci 
k{)llejowej i.ak i sieci na·wigacyjnej. Pod­
kreślają przyf.em konieczność z.a-stosowa­
ni.a .przy budowie karna.łów anbrepryzy pry 
wa1tne.j, pomcze1nie budowy przed'Siębior-

stwom prywatnym, wyspecJa~i·zoiwa111ym 
Y'ł tym kierunku. Przemawiać ma iza tern. 
Jak zamaczają autorzy projektu, dośwfad 
czeinda fP'OCzy1niooe we Francji i w ttolat11-
dlj,i. 

Komi-sja te.chnie-ma przy Lidze Naro­
dów oipracowała sizkic proj-ekbu meg'U!].o­
wan:ia dróg wodnyoh w Poa'S.ce oiraiz. wy­
zvsikania ,portów morskioh. Szkic tem zo­
stat wypracowany w szczegó!ac:h, zgo­
dnie z życzeniem irząd!U Rzp:Htej, iprze:z 
w.ylbitnyidh faohowców, {,nży.nierów 'P'JJ.: 
Case (Amerykami!Il), Nijihof (tlo1lende:r), 
Watier (f.ra1ncU1z.). Inżymi,erowde ci wy~m­
nali swą ipraicę ;po z.azinajomiooiiu się na 
mieis·ou, w Po11'sce. z naszeml dro·gamf 111.a­
·w:igacyjnemf, po z:badaniu sytuacji w Ody­
mi, Tczewiie .i Gda·ńsku. 

Wielkie manewry lotnicze. 
.I 

Łódź bazq koncentracy1nq ćwiczeń . 
W din.Ju 29 lf.'J)Ca J>rzybylv do Łodz.i 3 

eskadry III ipuJlku lolni1czeg-o w Po~naniu, 
a mianowkie 31-a. 111-a ~ 112-a. Po Z1010n 
rowarniu rad~josta.co.il nadawcze.i na ł'Ot111iisku 
łódz.kiem. wybudoiwanfu iprowizorvcz.nych 
ha1nll?:arów na •Potnieis:ziczeniie 20 samolo­
tów oraz za'i.nsfaiowarniiu Jmdyin!ków, nie­
z.b~dnY'Ch dfa umieszczenia urzaidzeń tech 
nkznyioh i :reipa;racyjnych - r'O:z:poczęity 
się manewry Iotnf.cze. Obeomie mowadzo 
ne są b. intemsvw:nie loty ówkzebne na 
podstawie meldunków radJostacii. a na~ 
stępniie r07JPOC.'Zlna slę ćwiczenia noirmaMie 
z zakresu wywiadu alkroibatY!kf oowlelfrz­
ne.i, !oo:plni~u i t. d. W1ieJki·e manewry lot­
n1icze ma.ją się 001bvwać w okolicv Łodzł 

przy uci'ziiale piechoty r artylerii. przy. 
czem rnanowane jest urzadzenfo ataku na 
Łódiż i :przeprowadzenie o•bmny lotiniczed 
te~o o·śrndOrn Przemystowego. Eskadry 
lotnicze wezmą r6w1nie.ż udzia~ w manew 
mob w obo·zie ćwi1czebnym w Raduczu 
vrzv forsowaniu Pf1!i.cy. Baza koncentra­
cyjną dda dziiaJla.Jno·śd lornoiczej w Radu­
czu. Bary·czu ·i Częstochowie będzie Łódt. 
Mainew1ry l<Jtnicze pod Łodzią trwać będą 
do 10 września. przyczem na zakończenqe 
ich przewidywany jest przyjazd do Ło­
dzi wvższvch oficerów tolin~cfwa z depair 
tamentu IV Min. Spraiw Wo.isk. (e) 

W proj.eikde swy.rn autorizy docho­
dzą do 'Wlniio1s1Jru, .iiż budo1wa !kal!'1a!ów sp!aiw 
ny1ah wyd.a:j.e się komiecvną w celu umo1żll 
wieinia: ftraosportu węgila.. z Za.głębia ~lą­
Slkiego do P'O!Iiów Odańskiet!?'o .i Gdyńskie 
go; uireguJll()WaITTJie i po·gtębie1n.i,e koryta 
Wisty, od Sa'11u IPOC-zym,a1ąc aż dio .giranf­
cy ib. z.atbO!J11.l pru'SJki-eiro· mu:si być pnzeip1ro­
wad.'Zlone dla 1})01!ączeinia sieci ka,natów 
górrn.OŚ'ląs1ldoh i srworze1t1f.a ł.atweii i wy­
godnej dirogi wodnej. wiodącej WJPrOSt do 
portów m<)lr:sikJidh. P!rz.yitem ziwracają je­
dnak urwa·~ę a•uforzy ip,ro1iekłtl 1I1a kornfecz 
ność ziwiększeinia z<l{lłliności przewrnwwej 
Hnii lrole.jowy.ch, wiiodą,cyoh z Za·g!ębi 
węg<lowyic:h do Odańsika f Qdyit11i, gdyż 
zdaniiem i.eh, prrewóz węgila ni·e m<Jrże być 
dostafocZltllie z.abezpfe.cz•ony prizeiz i·sbnie­
jące i ma'.tąice ipoiwstać dro,gi nawigacyj1ne. 

Protestowanie weksli przez urzędy pocztowe. 
Dalej za1e·ca p.rodeikt wyib-udowanie ka 

11a.łu Wair'fa-Gopfo 01r.az dużego ikan.alu 
sipfaw1t1·eg>0, łączącegio Bug z P1ryipecią. 

Novye przepisy procedury. 

Porrl Gdyń'Ski ma pirzed sobą jflkna.j­
k 1psze ·widoki zd.a111i.ern eiksipe.rtów. W ra­
zie wvu<ioń1czooia ka·jów, ,p.r'Zedtt•użenia kh 
do 1000 mcllrów, ipo1r.t Gdyński mógtby 
prizy odpiowie<lnian apa.irade ~.eohiniicznym 
J)I'Zeipuszczać 3 mi~ij>otny itoo węgla rocz­
nie. Ro·zsiz1C1rZeini·e 'J)Ortu G<lyńs'kfogo wy­
daje sfe koofecz1nem. a pirowadzoine 0tbec­
nie ro1boty w 'tyim kiemniku mogą p11zy­
CZY1TLić się do vwię'kszenla fPOl}emności ba­
seinóiw 'POrl<Jiwyioh. 

Ze wzgilędu na starty iroowó.i PO!l&ki w 
kieirunlku upr:ze.mystowieniia kiraju U'Waż.a­
ją autorzy p.ro1e!ktu za w:sikazainą po1itykę 

Z d1miem 1 wir:ześnia r. b. wchodzą w 
żyde nowe mzep1isv o protest0iwa111i1U wek 
sl1 przez wczte. Za spoirz<\4zenie prote­
stu poczta :pobierać będzie opła~e w wy­
sokości rów:neii łącznej sumie opłat. po­
bleiramych ~rzez notar.iusza za czmno~ć 
'Pt'Oleisfuwą. ornz z tv.tulu oipłatv stempio­
wej, Urnędv i aig-encje .p0czrowe niie będ·ą 
SiPorza,<lzafy 11Jorotestu w wy.padlkach. jeże 
l~ weiksel ®iewa 'Ilia sume przeww·szają­
cą 1000 zit., jeiżeli wystawiony jesf nf e w 
jęzvik:u ,poliskiim, jeże1i opi-ewa na waiuitę 
zaig-raniczna 1Ulb wvstawlony .iesl za,g-ran1i­
cą i .ieżelii weksel ma bvć zwmtestorwa.ny 
'PTZY p-rze<l·tożeniu ki;Jku e~zempfa.rzy le-

Oszust w habicie mnicha. 
Aresztowanie pseudo „ pokutnika w Czeladzi. 

Z SoSt11owca donoszą: 
W swomn czasie giro1śina była sprawa są 

dowa inie1alki·ego Jama MaidheirczYtka, irolbo 
'truilk:a kopałlni „sa;tium" w Czel.adiz:i. Matl­
oheroiz,yko•wi sprzyikirzyta. się się ,praca w 
ko1oolni, :pozo'Stal\'v„i1 ,przeito ż<Jaw i dzi eioko 
na ipastwę fosu, sam zaś wyjechał do My­
s·t<>wic, gdzie .przedsta.wl!t sie ·}aiko ksiądz 
kaif:o11icki. którego t11a~ilerw M<>skafo a p6-
ź,niej Niemcy prześllad'Oiwa1i. z.a p-ogitytkę. 
Poczcirwi Slą•zacv iprzyg-amęli „niesziczę­
śiJfweg-o patr.iotę", kirnpl'li mu po•brzetbne 
.przybo!ry lkośd,eilrne, a ,,Ilrsi1ądz" w sk<ryito­
ś·c; odi{)rawda~ 111abożeń's.twa i udzi{!la1f salk>ra 
meo~ów. T-rwa,fo 'to dfl\.l'ższy czas, d0ip<)k.i 
ołlmpa1111Ci nie zostaH wypędze1ni z b. Koo­
R'resówki. wtedy bowiem 01pleku1nowie po 
radiziidi ,,Jksi.ędw", aby wra-c.ait dlO sw~ioh 
„OtpUS'ZC'Wlfl,yich owtle·cze!k", gd1/Ż 111iietbezipie 
czeństwu juJż m!1t1ęifo. 

Ponie'\v.aż M.a1joher·czyik nie w'iedzia1t, 
g-dzie szU1kać swokh oiwfoczek, do1bra1t 
soibie zatem do komipan;ji dwi.e mtode 1«>­
bi·ełtv, iuhrat Je w haibity sz.airyłek i w tiró.i 
kę IZ'.aczęi11 zbierać ofiary ""' okoni-cy So­
St'Jowca, gdzie zositaH z.a nrzvmari1i ,przez 
6wczesiny uirząd śtle<liozy, który !DO ·prze­
pirowatd.z,eJ11tu <Jio·C:hodJzenl.a. 1zdi.iąf „księdz:u'' 
sufarme a „z.akion111iicom" habi;tiy i osadził 
cC11t~ trń_i/kę w w~·ęzieniu. 

Niedawno sosnowJcz.a:11Je /bawiący na 
~efuisku w Suche.i ('WO!jewód:itwo kirako1\1; 

skie) dowłedizi!elli się, że w maju roku bie 
żąicego zławi1t sie ft.am prusre~niik 'W habi­
cie frandszikańs1kdm .i zami·eszikaił w szała­
sie ieśinym, 1gdzie ip1ro·wadzi barozo smo­
we życie, ś.piąc w fa·urnnie i t d. 

Po·czicirwf ludziska miejscowi zaczęild 
słę 'tif,umn.fe garnąć do „ojCZUłlka Benedyk­
ła", iak się nazvwat ostatnio O'SIZl\.l'St. On 
ich btogoistawilt. opowiada•jąc. że jest sy­
nem bogaite1ro dyirektoira ko'Pa-lni. !ooz ·po 
święca się Bo·gu i ma. z.ami.air wybudować 
luład <fożą •JYUSte1! 1nię i kalJ)1ice. W 'tym ce-
1u ·obohodzf.t c:ko1liczin.e wiOSlki. z:bi.eirająic 
ofiia1ry. Liudziska SYJPaH datiki a 111aiwert po­
częili mu budo~rać dom. aby z n.asta1niiem 
zimv nie zmaTZ1t w srzatasfo . 

DziiWlilym 'tirafem „oJcziulletk" s'Pdtt{ał 
się z letnilkiem z SosnoWICa, z fym W1la-
001ie, który go .przed Ia!ty aresz'fo'Waff. 
So·sno1wkza1t1i,n '))ował go in.aitychmlas't. 
Ma.}dhemz:yik Uumaczvl się. że wtaśn•ie le 
ra-z ohce ip:ok:u:roiwać za da'Wl!1e girzeclty. 
Okazało się ityrnczasern, że uipij.a'.f sfę oo za 
;pieiniądre otrzymane 'Z ofiar, oraz że byt 
jiU1Ż ktliikakrotnie :kairany za 01SZUS1tiwa IPO 
Pow1roicie 1.z w:ięziooia. Pl()llfcJa aresztowa­
'ła MajoherczYtka. 

--·:o:--

, 
Ujęcie sprawcow 

60> • 
napadu 

na szosie Konstantynowskiej. 
W ub. miesiąicu na szosf e miedzy Srebr 

na a Korustainitynowem dokona.no napadu 
ba.ndy.ckiego kt·óreigo ofia·rą ,pad! wieśniak 
ze wsi Brodini, t11i·eia1ki Owc.zar-ek. Owcza 
rek powracał z targu w towa:rzystwle 
dw6ch wi!ościia.nek z teoiże wsl. Na,gle na 
.iaidąc,~ch wyskoczvfo trzech osobników. 
którzy wystrzaitami z rewoQweir·ów pozba 
wi1i g'() żyda. 

Ba:nidyci inalyichmiast zbiegli. Ostaitinio 
CiQt>ier<> oo dtllgidJ. 1>osZ11!kiw,aniaclt udafQ - - . ·-

sie poli:eii ująć Wa'le-nłeiro Ciszewskieg-o i 
Fran.ciosz.ka Motvlew·skie·go, którzy doko­
nall naipadu. 

Po1niewa!ż banidvd nie przvznaH się do 
wlrn.y, zawezwa·no do se1dzieg:o śledczego 
01bie \\rieśniaczki. które kry.tycznego dinia 
jecha!v z Owczarkiem. 

Podczas konfrn-ntac.ti kobietv pozna!Y 
uczestników napadu. 

Ciszewski l Motvlew·ski zostali prze-
słaini władzom sądoWwri. (u) 

go samego weiksilu a·lbo przy wzediloże­
nlu oryginału kopiji we~J111. 

DtUJżirnitk, który za,pładł sume diluiż,ną z 
wek:S'lu niie fonkcjona.riuszowi, 1Przedstar­
wiającemu wekseI do za.płaty, lecz dodat 
kowo w urzędziie poez'tol\Vym IPTZed s.po 
rządzeniem :protes:tu, obowfaz.amy 1est od 
:protok6tu. słW'ierdzająceJ?O ten stan rze­
czy umieścić na.letżność w wY'Sckości -po­
towy pełit1ych koszt-ów iDrOitestu. Dlu:ż.n~ko 
wi. ktÓtry pład sumę d1łurhna z welklsfo w 
mzędz:ie 'PQcztowvm P6 soorza.dzeniu, 
łecz ,przed odesłainti·em prołestu nadawcy, 
wvda.ie się weiksefl z .protestem vod warU111 
kiem, jeśli uiści w calośd koszty nrotestu 
wra-z z 1Xl0.atklem komooa1\nwn w wyso· 
b."'Ości pól proc. kwoty we~lowe:i ulegają­
cei za:protes1to.wantl1t1. funkcjonai'jusz p<>icz 
towy, ma.iący dokonać ir>rotestu orzedsfa­
wia d1!111iiniiko'W~ weksel! do za,plały w pier 
w.szym dinlu jej wymaigalinoścl najpóźnie; 
iedinak w jednym z dwóch na'Sltę.pującycł: 
po nim dni :powszednich w .1rodzmaoh o­
bowiązujący;oh przy dłOlręczaniu Przesy­
łek pocztowych w aokadu prz.e:mvslowym 
iub w mtleszkaniiu dłużnilka. Jeżeli d~WŻ!nik 
iprzy iprzedstawie1nh1 mu weksła oo zaipta 
fy oświadczy g-otowość ~apla'fv .tylko czę 
ści si.rmy weksli. fun~c.ionaduiSz p0eztto:wy 
obowiąza:ny .ia .przyjąć i dokonać prote­
stu na pomstatą cześć sumy. '(r) 

REJESTRACJA SAMOCHODÓW I 
AUTOBUSÓW. 

W fvoh dnia.c>h specjalna Komisja Dy· 
rek.cji Robót Publicznv•ch przeprowadzi 
rejestrację samochodów i autobusów, któ 
re w czasie os'tatnlei rejestracji w końcu 
m.aiia r. b. zakwa,Jifikowa.ne zostały jako 
nieizda1lne do użytku przed dok-0na.niem 
nieodzowneS!O remonitu. (u) 

~AKOIQ'CZENIE SLEDZTW A PRZECIW 
KO SKRYTOBÓJCOM. 

Wczora1.i Urza.d ~lediczy prze.prow:adzi1f 
końcowe badania aresztowainvch skryto­
bó,foów Kulawi·ńsikiego ł Mikzarka. Ze 
śledztwa o~ól.nego wyin,fka. że wszeikie 
dane niezbędlne do przef)I'Ow.adzenia roz­
prawy sądowej zostały wyczeripane wsku 
'tek czeigo wczoraj alda, dochodzenkt wraz 
z areszfowa·nvmi .zosta1lv :przestane :pro­
kuratorowi. który zaor.zą.dizi't osadizenfe 
kh w wiezieniu ślediczem . 

Ja.k sfe dowiaduie:m~ rozmaiwa ~flów-
11a od!bedzle sle w na·)bli.ższy.m cza5ie. '(i) 

LOTNE ·uRZĘDY MIAR. 
Od roku przyszile'lł:o leig-aliza1cie narzę 

dzi mie·mkzvdJ w poWia'ta•ch bedą wy­
konywal'v lotne urzę.dv miar. które w o­
znaiczony:m z.1róry terminie beda zje:żcbża­
tv d-0 orzezna c.zonyie:h <lila nich sie:dzi'b na 
5 - 10 dni. bv ludność okoHC'z.na miata 
możność zalegalizować zna'.iidujące się w 
obro.de publicz.nvm .narze&zia miernicze. 

Czasowe siedzLby loiłmvoh urzedów bę 
da wvzna-czone w wvbiitn.fejszych środo­
wi'Slkach ha·nd1owy·ch (4 - 5 na ł)Owia~. 

I nr: ......... .,;,...... ... 
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Na~starazy kapłan w Europie. 

Ksiądz Rat Heidegger z Dolnej Bawarii 
obchodził niedawno jubileusz 75-lecia 
pracy kapłańskiej. Jest on najstarszym 

kapłanem Europy. 

Ministorja/na kontrola 
.stosunków w Mf.>nopolu Tyłu· 

niowym w Łodzi. 

Przed niedaw111ym czasem sekcja kt11P­
c6w tyłuniowvcli przy Stow. Kupców De 
fałlstów wystą.pi.ła do Dyrekc.il Monopolu 
Tytuniowego i Mh Ska1rbu o oodnńesle­
nie prowizji z uw:a.g-1 na PCYWażna konku­
renc.ie. jaką wyifwarzają im sklepy rn<>in<»· 
polowe. Poniewa~ z diru~lei sfronv inwaH 
dzl i d1robni S·t>rzedawcv pracuda w warun 
kach niep.omyślnvch. R'<i'Yż uza[eżnieni są 
od hurlownik6w i tych, od kitóryich nabyilń 
kO'll!Cesje, przeto domagano sie bez~lęd 
nie zbadania Tego' sfa.nu rzeczy. który za­
równo dfa konsu.menlów .iak kwDCów je'sl 
na da!ls'Zą metę nlemoż;liwv do utrzymania 
W wynJ.ku tej akcji przyibyć ma do Łodzi 
specjalna komisja. ztOli<>na z Drzedisfawi"­
deli Min. Skarbu i Monopolu TY'funiowe­
go, która za.imie sle zbadaniem catoksztaf-
tu tvch spraw. (e) 

WYCOFANIE Z OBIEGU BANKNOTÓW 
50-cio ZLOTOWYCH. 

Bank Polski przy~·knu.le z d:niem 1-go 
sie•npnia r. b. do w·y.oofa.nla 50-cfo złoto­
wych btletów banko1wych pierwiszej erni­
sił z dafa 1919 ro.ku. 
, Bilełv te przestaia być praw.nvm środ. 
klem pfatniczvm 31-go sry.c:mia 1928 r. 

WY.MIAR PODATKU OBROTOWEGO. 

Mini'Sleris.two Skarnu uit>ow~ntro .pire 
zesów lzh Skarbowyich przy wvmiarze 
poda-tiku obrotowe·sro za rok 1926 zniiżyć 
obowiazuJącą 2 proc. slawke do 1 proc. 
orzedsiębiorsfw()m ha.ncMu h11rlowe2'(>, wy 
mfenionvm w . zalącz,niku do arl.. 7 ustawy 
o państwow~nm podałktt przemvstorwym. 

Zni:żka ta może być zasilosowana tyl­
ko na skutek indywi<loualn:ych poda.ń otat 
ntków. (u) 

ZARZADZENIA PRZECIWPOŻAROWE 
W WOJSKU. 

Ze względu na pa.nuJące w oslatnic'b 
dniach upa1ły D. O. K. wydało mzkaz na~ 
~yichmiastow,g'() zbada111ia stanu UŻY'Walno 
śd śrnd!ków przeciw,pożarowvch i braki 
usunąć„ Prócz tego stosowa·ć środki za.po 
':Jle.g-awcze przeciw na<lrnieme.mu wzroosto 
w·f temperatury, jak bielenie ścian. okien, 
clcichów. skra.pianie woda dachów. podłóg 
i o•toczenia schrOiTI<ÓW\. 

Po każdej b'l.l'rzy nafoży zbadać man 
plornnochron1ów. a wszeilkie braki i usziko 
izenla niezwłocznie usunać. 

Nleza1Je.żnie od teg-o dowódcy oddzia­
łów winni zwrócić uwagę .n.a na1J.eżytą i ce 
lową o.chrone składów aimun,lcv.iinv·ch, żY 
w.nQści-0wvch i mundwrowyeh orzez odtpo 
wiednle rozmieszczenie wart. zaorowadize 
1le środków alarmowyich, dosfafecznych 
1,.v razie uszkod'Ze.nfa przewodów lelefoni 
czn vch. ·(u) 

ZATA·RG W FABRYCE BARCIŃ· 
SKIEGO. 

W ;.:bJ.eg-fym tyg-0odonh1 w fabryce Ban-­
c;iiskiego znów wydalono Je.dn~o robdt­
nlka i ie<lną r0ibotnkę. których fabryka· u­
znała za zbvt uczvninvch podczas mi0nio­
ne.i Rkdi s.tiraikowej. 

Wczoraj udat sfę do firmy kle·ro.winitk 
polskich zw:azków za,wodowych. lecz in 
~e rw enc.ia ·n1ie odn.iosta skuit.ku. wobec cze 
re sklerowano sprawę do inspektoratu 
-pra.cv .(b) 

Muleum 1olikiei wytwómoi[i filmowej w Waruawie. 
Amoryka biorztJ udział w krajowo; wyst,awitJ foto-
. kinomatograjiczntJj. 

W ysfu wa fo(t,o-kiinema-tioigirafkzm.a, ()11'­

g.aniizowana prze-z Po1s.kf nwiązek Przemy 
stoWców ffilmowyah i Podsikie ToWa·rizY­
stwo MMośrtiików fo'togra;i\j(. w Wairsza­
rw;e. wzl:mdzi.ta wieakie 1z.af1nteresowanile. 

Puibtiicroość za1p01zina sf ę po ra2 pierw 
szy z ca'ł·oksztattem rodzimej prodoulkcj·i fi11 
moiwej. 

Pawrton PO!lski będzie zawd-eral wsizysl 
kie akcesor:!a oraz dane, do~tyicząice ip.roduk 
cji inasze_g-o rnmu i jegio hisł01rycwe.go roz-
1wo.m. Wys:tą'J)ią ze swe.mi eks·pDU1afami 
MiJscy .producenci i II'eżyserowie z p. A'1e­
ksamd<rem Heirlzeim 11ta czele. Utrzymy till 
naTwdęff<:siz.y clorolbełk ~ki.ej kimemalo .. 
grafjj. - ()() filmów dyir. He.ma, a mied1zy 
llliemi sfY"Jme ju'.i dziś .. b i.~ 1te k11'111ki" . .ple·r.w 
sze ne1g-atywv fi'lmów z Poilą Ne.gir.i, kfórą 
jak wi.a<lomo, dyir. Ifort'Z „od.kryl" dit.a e-
kranu . ."( _ 

Neg-ałvwy W'PS01111Il:iaine byfy przez 
czas iakiś •przedim1ofom rorma'line·.i wailiki 
nfe>którvd1 wytwórni amery1kańskkh. pra 
gnącyclJ. za w'Szellką cenę kuofć taikowe, 
sprawę łę .jedma'k rozs·fuizYW!ąt dyr. Hertz 
w swoisly Sioosób - ofiaruojąic ie w U!PO­
mtnku PoH Negri, do jej dom{)lwego mu­
zenrn ffil.moweg;o. 

Wnęfrze hatti poff'Slkie;_g-o pawifoinu po­
kryją fabl1i'Ce sfa'fyslY.C'Z1ne. Husfr11ją1ce 
wszvs·ffl<o. co w .oolsikle.i ki1nemato.grafH 
da~ie słe ziil.1wslirowi:ić cyf.r0two, a wie·c: roz 
wói kfa1, wz.rosl frekweintji, dzi a1tal1tmść 
cenmry fidmowej, w,pfywv noda tków z 
kin. da. osiąg.alle z pr·zyiw'OIZIU fiilmów i su­
rowca. 

Ca1łość tJ<Yl'Sildego :pai\Vflonu UZ'l.llPef.nl:a­
ją działy: kino w szko1e, w wojsku oraz 
w zas:Uosowaniu piQllicy}neim. 

NaiPoWażmie:isI przedSta'Wlicie'le amery 
k'ańskieR"O !Pf'Zemystu fi~<ąiowego z.g1fool!li 
juiż swój udział w kJraijowełj wys'f.aiwfe fQ­
to-kn111emało·girafiocmeJ. Na wysfaiwie wy­
sitąpfą I.Zie swemi ekspo11talfami wyltwómie 
,.Pox", „P. D. C." ~Piroduceirs Dislirilbuti(Jig 
Cor1pora:tioo). Spodiziewainv Jest II'ÓW'nież 
udzfaot wyłwórni· „United Ar~isls" d „Warr 
ner BTO:tiheirs". 

Jaik się dowiadiu1emy, ,prz.00staiw1cfeil­
s'fwa ZltlfillY<C'.h wyrwóm.; 7..a-Oceaniicmyoh 
iper-tiraikfu1ą oibeC1111ie ze swem1 <:en'tira~ami 
w sprawie zademonsttmwa.nia na wysfa­
wf.e VifaiTJ1honu. Słyrn111y fon wyina<laze:k po 
1e.ga, jak w'iadomo, <11a svncihroini7..ac}i 
dźwięku z obra1zem wyś1wie'Ma111yim in.a &­
krani-e. W iraizi.e dod.artinicli wyrnilków 'fycll 
perliraildacjń ipu1btHcmo:ść pdls:ka ZaipiOIZlna 
sie z wyrn.afazikle:m. sfa1T1owfącym n'D'W~ e-
poke w kime.maifo.gorafji. _ 

P1rzeimy.sł fillmowy 111.i.emieoki z ogrom­
Mm zaim.leresowaini0etn przyją:t wi.adomOść 
o zo.rga111i1mwaniu przez mąziki fachowe 
wyslawy klmol\v·ei rw Po1sce, która, 1,aik 
wiadomo, fest 1edinvm z na·Jpoważ11'iei­
szyd1 Jego od<bforców. Na wyslawie bę­
dą rel!)re'Ze111lowari e 111.a')ooiw.a!Żini e.jsz.e p1a­
ców1ki Niemiec: .. Ufa" ... Pihoebm;", .. Phoe­
nix" .. ,Te·rra". „Pa1n Euiro,pa", Pan Pi~m" 
oraz sze.re.g ffirm fotografkz1nyoh. 

St. 

A ~ ·a r a t mi ~ r o fot o o r a fi r i n u n ą n ~ ł 11 q a ( b ~ o 1i [i i. 
Nowo laboratorium warszawskiogo urzqdu ślodczogo 

Dotychczasowe laboratorjum war­
szawskie.i Policji kryminalnej niezuoełnie 
odpowiadało wymogom, nie posiadało bo­
wiem odpowiednich aparatów, p0trze­
bnych przy prowadzeniu śledztwa. 

Odział IV rozpocząt urzędowanie od 
opracowainia projekitu nowego laboirato­
rjum, które mieścić się będzie przy ut.. 
Ciepłej 13. 

Obecnie opracowano p:rojekt laborato­
rjum według wzoru pracowni istniejących 
zagranicą. 

Wśród szeregu apa.raitów odpowiada-

jących na]oowszym zoobycrom techniki, 
zamówionych dla nowego laboratorjum 
ma]dzie się aparat mikrofotograficzny 
przy pomtJcy którego najmniejszy śla'~ 
pozoota:wiony przez ztoczyńcę może być 
dokładnie sfotografowany, a naiStępin.ie po­
większony aparatem fotograficznym, laki 
również nieaawno został sprowa<Irony 
z zagrainicy. 

Zaz:naozyć należy, fe aparat mikrofdfo 
graficzny będzie jednym z nadleps'Zych w 
'Europi°e,''<j~t :~ ... ł\qw,-i~m najinow·szy wy­
nalazek w tej ·azie'.dzinle. 

Wyniki konf ortJncji gonowskioj. 

"Nie popieramy zbrojeó, którym przeszkadza rozbrojenie „. 

likwidacja zatargu 
w bielskim przemyśle włókien· 

niczy1111. 
Wczoraj zwiaz:ki zawodowe P.rzernysfo 

wtókiienniczeo:ro o'trzymaly za\viadomienle 
z Biellska o likwklacjJ zatargu nai tle :pła•c 
w bielskim przemy.śle wilólrnislYrn. Ponie 
waiż podczas 1rokowań p<>między .przeds·ta 
wicielaimi obu słton .nJe doszło do oorozu~ 
mienia, siprawa ipOddaona została do roz­
strzy2'nięcia irząiclowej kom. a·rbitraiżowej. 
Na ipodstarw·ie orzeczerua aribitrażowego 
tkacze otrzymali 10 proic, p.odwyżki, a 
zwviczajni irobtnl'Cy dz,f ernni - 11 ,proc, O­
rzeczenie to ·Przyjęte zoslało do wiadomo 
ści przez przedstawic.iell obu stron, a po 
pod:pisaniu t0dno·foei umowv za.tarig- zo-
stał caif.kowiof e z1lkwidowarw. "(e) 

Straszno skutki skoszo­
ntJgo granatu. 

Podczas koszenia żyfa na DOlu w Me­
s~czach Pod Piotrkowem nkjakif Jan Pran 
kiewicz natraifil kosą na twanly 11>rzed­
miof, który rnomenta;l.nie ek'solkxlowal. -
Skutki wybuchu były sltrnszti·we: lewa II'ę 
ka u nieszcześtlwe;g-o zoslab aberwa-ną 
do rpr:zediramf enia. 

W sitanie nieiprzvtomnym Frankiewi­
cza odwieziono do sz;p.itala św. Trojcy w 
Pi<0frkorwie. Po sprawd.zeni11.1 okazalo się, 
że 1Powo<lem wyibuc'hu byl grainal ręczny, 
który prawdopodołmie leżał w po1u jes~ 
cze od czasów wojny. 

' 
SPRAWY ROLNICZE.. 

!vowtJ motody 
sztucznego dojrzewania owo• 

ców i jarzyn. 
LnSd)ełktowa hodoiwda wcz.esinyd1 ja­

rzym i owoców ornz 'U'lllieję.tmość konser­
wow.aoia późino dioj111ze0wa.jących ich g-atun 
ków sla<11ow.ią jedno z tych z.agadinień, nad 
którem s'tai1e prowadz.ooe są s-tu<lda i do­
~wia.dcz.emia w faooratorjaoh rol1nilczych. 
To też wie~Ie za1i111łeresoiw.am.ie wzibudzNy 
doświadczenia, <liolkoinyiwane olbeonie przez 
wybitnych fachowców firainicusikidl, a zmie 
lflZające !ku ,prak'tycwemu wyzyskaniu wta 
Sinoiścf pewnych gazów, z.wl.aisz·cza etyle­
IIJIU dfa sztUJc'Zlllego dofrzew.ainia owoców i 
doą1Tzyn. Zdofano jutż stwieirdz:ić w sposób 
naJz1U1Peił111.iej :po.zytyiwl!ly, że kart.o~le , grusz 
ki, śU<wki, ananasy, 'ba1J.1.a111y, melQ1ny, po­
midory f seitery do1jinzewają szybko i z11a­
!lmmicie ·POd wpływem et:vfom1. Jest to 
gaz, nieposiadający żadfly.ch cech szkodili 
wy1ch <lila ~dwwfa ludZlkiego, niewybucha 
jący i bardzo marło Jmsz.toWl!ly. Jeden ie­
go me1r sześdoony mo;że być wyip.roduiko 
W3.ln.Y za cenę zt 3, a i[10ść ta wystareza 
<LLa wyihodoiwa1nia ca tego wagonu nfedoj · 
irzatyic:h {)<WOców. Z drugiej stro11y iprakty 
ka dotyichczasowa wyikaizata, że a111i lu­
dzie, przy tydi lrndm<0ściach zatirudnie.nf. 
ain'i owoce lttlb jiairzyrny, 'tą me.rodą „zdopi'll 
gowaq1e" nie udeirpiaił'y w ża<l111ym wz.g-lę 
dzle. Zupełnie jeszcze zi·e[one banany 
zamknięfte w 1z:wykty.oh kltosz.aoh i1nspekt< 
wyctJ., wy1peki.iooych elytlenem, dojrzewały 
po 'UIJ).tywie 48 .godzi111, przyczem temrpern • 
·1ma ni·e przekiraczafa 210 stoipni C. Późine, 
ł. 7JW. ,,je:siel!ltie" pomi<lmy, mające zafo­
dwie 3 om. śred1J1.icy, wyiras'taity do nor-
1mah1yich rOzmiairów i nalbiera~y doiskona· 
łego smaku oraz zapachu, dzięki dzi:a·ta­
niu e'tytleinu, acZikotlwfek uywa'llo ie vi 
slanie ni·edojrrntym. Caty proces , nie wy 
ma.gający żad.nyoh sik:omplliiikowanych z.a. 
bie.gów, nialeiż.y ltyi1ko uwatać, by etylen 
nie uta:tinfait się z !ktl<>s1z.ów - lirwait w 'fym 
wyipadlru od 1 do 3 <lin.i. · 

Metoda la posiada jes.zicz.e 1ediną ·bair­
dZ<o cenną zaffetę. Po,ziwafa ona mi:an<0W1i­
cie :pr.zewozfć w sta111ie nioooj1rza1łym te 
gaffiunki awocórw, które, ;pr-zy dailszyob 
t1rarns:P01r'tacli IU!legają łaifiwo zepsuic.iiu. 
Wozesne pirzyrmozild wa;pzą częs'to jarzy­
ny {}lraz {)<Woce; jeśli więc z;bfera się je. 
zawozas-u i poddaie „ga.zowemu d<o.irzewa 
oiu", ft-0 d len rodizaj ni·ebezpieczeńslw<J 
może ibyć 'l!Soolę'ty, a iprzecf eż rwszys'tkim 
wiiado1mo, jak wi-ell.ik.ie IP['zyoz:yITTia om nfe­
r.a z sifu"aty w sada1ch i 01g:rodac'h wa1Tzyv..·· 
nych. 

Doświadc'Zoo.da z e'fyfonem prowadzam. 
są obeooi.e na szerolką slkadę i z na~o­
rodtnł·e.is·z:vmi ga'fu.tmlk:aimi owoc&w oiraiz ja­
irzym. Dają 0111e laik 1pi0tlly§lm.e wyinikl, fż 
istnieje wsze1kie prarwocLpodoibi.eńs'fwo , że 
me'toda :ta m y ska 1praWo oibywale.ls!iw<J 
nie:fyllkio we firaincji, 1tembaro1ziej, że jes\ 
oo.a mato silrompi]iikoWana i <11ade1r la111ia. 

&ii&&& 
Powa!oe ur11d1iebl1rałlo 1 Palm. 

produkufl\ca artykuły cod1lenne~o u­
łytka posi:ukuie płerwuorz,dnycb po­
drOzujących dla objazda prowlncfi. -

Załaszać aię zechcl\ Jedynie kan 
dydaoi posladafący odpowiednie zna­
jo~ołcl kupieckie i któuy mogą aię 
wykazać wydajni& pracą na podobnem 
stanowiska w innem plerwuon,dnem 
przedsiębiorstwie. Przy wydatnej pra· 
cy gwarantowany fl>at pokaźny dochód 
I 1tałe ujęcia. 

Oferty z wyaaerpującym łyciory­
aem I podaniem dotyahczaaowef pruy 
fak równiei wymafaoago wynagrodze­
nia składać nalety pod: „W. P. z. 61• 
do T-wa Reklamy Mł«;d•ynaro­
dowej, I r . Rudolf MoHe1 War­
szawa, Mraszełkowska 124, 

KlrtOut.~?z~az}!!~owy ' 
- a+Mff1•.·~'·'- !~ 
Dziś ł - - Dzii 2 tJ. 

r.1s1u. lllOPe oo nie doszło 
Dramat erotyczny. W rolach głów­
nych fascynująca Marcela A l­
banł, demoniczny Bernard Go­
etzke, tragiczny A. BassermaZll.. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
~szy~tkie seansy, zali w sobotę, nie cl~iel ę 
1 święta od godz. 2 do 3 po poh• ',;; 11 

I m.60 gr„ II m. 30 gr. III m. 20~ I 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 , 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 3o 

Popierajcie 
er..zem.vsl .kraiow.v. 



--~6 ________________________ __,~~~KJIB.JER_ló..!łZKl~ . .:::....Wfor~~_!fe~rp~nla.J2_~r~o~fó.~.-------------- ------.;..;..--~------------------~•~r
~.~21~0~ 

GWIDO TRZYWDAR·RAKOWSKI. 

W pamiętniku W. J. 
Dopiero tak daleka I oto tak bUska, 

·Że nie ma nic na świecie cudnJeJszego droga, 
Gdziekolwiek pójdę teraz, do Jakiego boga 

.l\1odlić się, to wiem Jedno: żadna odaliska • 

Ani anioł srebrzysty tego nie wyśpiewa, 

Co mi czar oczu twoich powiedział dziś rano, 
Gdy się perłami nocy rozmodliły drzewa 

I blaski zórz mówiły o dniach, co powstaną„. 
26. VII. 27. 

---:·:---

Co pasażerowie pozosta­
wili w tramwajach łódz­

kich. 
W mi e <: iącu liipcu pozostawili rozfa.rg 

nienl pasażerowife w tramwajach tód'z­
. kiich nastepu.ia•ce przedmioty: 3 teczki. 6 
paczek z różną zawartośda. 2 fornrki por 
celanowe. 1 laiske. 1 pare binokli. 8 para­
.soli 1 futerat z orzvrzadamf lekarsklemi, 
l kapelusz. 5 par rekawiczek. 1 chustkę, 2 
książki. 1 oare oa·nfofli. 1 koszule. 2 czap 
kl. 1 otaszcz g-umowv. 1 oortmD n etkę, 1 
mag-azv r, nabaiów rewoJwerowvch l jedi.. 
na miare automatvczna. 

Wszystkle Powvższe oirzedminty mo­
.ira prawi ich wlaśofdele odebrać w kance 
.far.ii w wvdziale ruchu V E. Ł. oo doktad 
'lem kh okreś,le.niu. (r) 

.A!RESZTOW ANIE PRZEMYTNIKÓW 

Przed kilkunastu diniarrni po'licja ·zlikwń 
dowala szajkę kontraband.zistów manufaik 
rnrv. która przedostawafa sie z Czechosto 
wacj! i Niemiec na teryrorjuim 00Isk1f e, po 

wodując powa©ne straty zairów.no d[a 
Skarbu Państwa, jak i dla kuroców włó­
kienniczych„ Oboon:ie policja łódzka are­
sztowała po diluższei obserwacji lmpców 
krakowskich. którzy szmugilowaH jedwa­
bie z zagra>nky. Aresztowani wstali Ja­
kób Orsichuetz i Izaak Suessklnd. Wśród 
skonfiskowanvich towarów zna.iduje się 
inaczna ilość jedwa.bnvch wvrobów g-oto 
wvich oraz !ttksusowe tkaniny jedwabne. 
Da•lsze dochodzenife w SiPra wle tej pra­
w:idzić będzie Urząd Celny. (e) 

ZATARG Z PRACOWNIKAMI 
TEATRALNYMI. 

Jak donosl.nśmv. pracownicy Teafru 
Mieiskie.g-o wsiK1ife!k nieotrzymywania 
pens.ii .l!'roziH bezrobociem . .Jednakże w o­
st.annkh dniach na konfere.nc.fi mię.dzy 

orzedstawicie'lami zw.iaz.ku pracowników 
teatralnvch a nowa dvrekicja teatru pra­
cown.fcv z.godzili !' ie na to. li wsKtifeK 
tych zalegfośd otrzvmaja od nowe.i dy.rek 
cji zalfczki 50 proc. pens.ii za miesiac wrze 
sień. Co sie zaś tvoezv zale_irtości należ­

nych od dvr. Szvffmana. zarzad związku 
•Po1sfanowit zwrócić sie o interwenc.ie do 
Ma.gistratu i o i1e ta nie odniesle oożada­
neg-o rezultatu. s1J1rawa bedzle skierov·::ina 
na dro.ge sadowa. (i) 

STRAJK ROBOTNIKÓW BUDOWLA­

NYCH I SEZONOWYCH W ALEKSAN­
DROWIE. 

Robotn icv sezonowi i budowlanj w A­
Jeksandrowl•e sweg-o czasu wvstawnJ żą­
dania pod\vyżkowe 25 proc .. oznaczając 
termin odipowiedzl na dzień 30 LJ.p.ca r. b. 
Wobec tego. że Magistrat do dnia f•ei:ro od 
Powiedzi n.ie dal. robotnicv wczora.i przy 
s.fa.pfli do strajku, do którego przy.taczyli 
sle robotn icv bu-do\vlanl. zatrndndieni w 
wvwafoych prz cdsiebior~twa'Cb. Strajku 
jc.cv 11ie należa do zwlazku. (r) 

Śc1sla kontrola bezrobo­
tnvch. 

Wskutek pcoe·ln io nvch nadużyć przez 
nfesumlennvch bezrobotnych mini~ter pra 
cv wvdat instrukc.ie fod.zkiemu funduszo­
wi Bezrnhocia. by przeprowadzano ścisłą 
kontrole bezrobotnych. Mledzv in11eimi ml 
niister pracy zarzadzit, bv bezrobotni prra 
cownkv nmvstowi przedstawla•li co dwa 
miesl(l.ce wświad.czenia gospodarzy do­
móvv. w k t ńrych zamieszkuia, ootwierdzo 
ne przez cd.n ośnv komisariat po.Jicji. Za­
śwladczenia te \Vfo1nv zawierać czas za­
mieszkania bezrobo.tne·g-o, stan mająt'ko­

wv i rodzinny. 
Przedstawienie pierwszego zaświad>­

czenla bezrobotnych pracownfków umys­
rowvch uotvwa z dniem 15 b. m. Wszvscy 
d bezrobotni pracownicy U'ITivistowl. któ­
rzv do wvżei wskazane.Q'o termi--111 nie 
ood1porzadikuia sie rozoorzadzen iu bedą 

bezaJPelacvJnle oozbaw~r niu prawa dn no-
bferan1a dailszych zaPoimÓjl'. (io) 

Ca dzlł usłYSzymy z f)ło· 
łnlcy ridJo-aparatu? 

Progra• warazawskleJ atacJI 
nadawczej. 

Wtorek, 2-go sierpnia. 
_ Warszawa, 1111 m. - 15.00 Komur.i.katy; 16.35 

Odczyt p. t. „Astronomia w starożytności", wy­

głoSil prof. Gabrjel Tołw:iński; 17.00 Nad progiram 

i lromunika.ty; 17.15 Koocert po połu<ln·iowy. Wy­

k-0nawcy: Onkiestra P. R. pod dyir. L. Dworak<>w 

skńego i. p. Konstan:ty Hemtze (for:t.). W programie 

Glinlk.a, Czajkows.ki, Prokofieff, Rachmaninoff, A­

rensky, Nowowiejsiki, Różyokii, Michałowski i Sto 

iowski; 18.35 Komunikaty P. A. T.; 18.50 Odczyt 

r. ł. „Adam Asnyk w 30-łą rocznicę zgonu", wY­

gicsd dr. Z<>fja Nie.mojewska-Orusz.czyńska; 19.15 

.Rozmaiitości; 19.35 Odczy·t p. t. JeZliora wi·gier­

skl~", wygfoSil PT-Of. Józef Ko<!·odz:lejczyk z działu 

,.Krajoznawstwo": 20.00 Komun i.kat rol111iczy: 20.30 

~oncert wieczorny, w pr.zerwie biuletyn „Messa­

ge;;: Polona~s" w języku francuskim. Muzyka ope­

retikowa i ka.bare~owa WY'lwnawcy: Orkiestra P . 

R.. Pod dy.r. L. Dworakowskiego, p. Michalina Ma 

kowiecka (śpiew), p, Aleksal!lder Wasiel (śpiew) 

i p. Stanisław NawTo::ki (akompa.njament). W !ll'O 

gramie: Lehar i Petras; 22.00 Komunikat lotnfozo. 

n•eteorologiczny. sygnał czasu, kcmmnika·tY poli­

cji, lmmuni.katy P. A. T„ nad program; 22.30 Trans 

r.i:>Ja muzykii tane<:znej z restauracji ,.Rydz". 

Wiedeń, 517 m. - . 16.15 Koncert popołudnio­

wy; 21.05 Wieczór Schube.rta. W programie m. in. 

Kwa·rte: smuczkowy D-moll, utwory fortepianowe 
i fantazja z „Plelgr.zyma" . . 

Pary:t (Eifl.), 2650 m. - 20.15 Koocert kompo­

?~ torów francuskich. 
Kraków, 422 m. - 17.15 Trans.misja z War­

szawy ; lR.40 "Roz.maitości; 19.00 Odczyt p. Zofji 

Glińskiej-Stachowej: „Od Krakowa do "Raguzy"; 

W.20 Tramm1isJa z Vva.rsza.wy. 

Waqon osoboweqo pociq ... 
gu w płomieniach. 

Wypadku z ludimi nie było. 

Jed.e·n z wag-oo&w .p'Odagu j.ada,cego ze 
Skarżyska do Łodzi, miedzy stacją Ga.t­
k6wek a Stotw i1nami zapalit sie. Nały.ch­

ml.ast \rstrzvmano ipo~iag. Okazato· się, 
że po-v.:odem zapalenfa by;to z.ataircie się 

osi. P<:sażeirowie sami ws1zczęH akcję Ta­
tov.m ! czą. 

Pf.ctH'CY wa,g-o•n zoiStat odcze·pio.ny, zaś 
pasażerów ul-0ko\vano w f1n11voh wagonach 
i w1reszcie z .irodzi•nrnem opóźnieniem po-
ciąig .prz,nbvt do todzi. (i) 

Z KOMITETU BUDOWY SZPITALA 
POWSZECHNEGO W LODZI. 

W c~artek, <linia 4 sier,pnia T. b .. o 
godz.i1nie 8-P-i wie:c;r,ór. oo'będJz.fe słę w saU 
lXltSiPdzeń W:vdział1u 7...drow<Ytinośai Puił>1fcz 

nej (P1aic Wo1ltJGści 1) posiedz·etni·e korrnite­
fo bll'dowy sz.i;ilta'la pow·szeclrne-go w Ło­
dzi. Na ·PoSiedzerniu tem ostate.cznie ·będzie 

omawiaina swawa wy1boru mfe.fscai !Pod bu 
do,„-ę W1zrmi.a1nJrowa1t1eig-o s7:1>itt:afa. 

PRZVWóZ BYDŁA ROGATEGO. 
Urząd weteiq.inairy~y W)'ldzia'fu Zdiro 

wot.ności PubHcmeq P'O<la<je <lo wiadomości 
iż W'S•ku'feik z~ikiw:idow<infa zarazy 'Pfuonej 
wśród bv1clita rogafogo w W'Ojewództwle 
kie1eckiem dozwo~ony .mzvw6z byd.fa na 
obszar woJewództwa fód17~iego. 

OTWARCIJ: MUZEITl'tt MIEJSKIEGO. 
Muzeum Miejskie·.i (Piotrko·wska 91) po 

przerwie miesięc:ooei w drniu dzisiejszym 
zcstaiło orwair1e d1a .publicz:nośd. 

Mmeum Mie.fskie ntwaitte jesl co<lzie•n 
nie .prócz 'PQ111ied1?:iatików o:d g-o.dz. 1{}-ej do 
14-ej i o·d 16-ej do 19-ej, zaś w lfliedzfeile 
od g'()dz. 15-ei do 18-e.i. 

Cena we.iści.a do Muzeum Mieis:kiegQ 
wynosi d'la do1ros.tyiah 2Q gir.. zaś <lila mło­
cl zi eży i żotnie:rzy 10 g-roszy. 

Pracovynicv tramwaiowi 
grożą straikiem. 

Jak do.nosillśmv prncow11ky tramwa ... 
.iów mie.isklich wysunęli żaida.nfa 25 proc. 
l)Ołdwvżki. nwiad.amiając zarzad tramwa 
jów. iż osta·teczna odiPOWi·edź upływa z 
dniem 1 sier:pnia. Wobec leigo, że żairzad 
framwaiów mfe.Tskich do dnia 1 sierpnia 
nie nadesłał żad'flej r.·dip-ow.iedzi. oraicowni 
cy ma~a zamiar orokfamować strni1k. Os"ta 
tecznle sprawa będzie roz.oafrvwana na 
dzlsieJszem walnem zebraniu ura.cow.ni-
ków tramwa1owvch. (ir) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dv1żuiruda a!Pfe~i: M. Uoca. Piotr 

kow·~ka 193. E. MH1J.era. ·Piotrkowska 46. 
. W. Orosz.kowsi<1e.r-o. KonstcintvnO\\:ska 17 
K. Oaertnerci . Ce.i;rirfni sm1 64. R. N!ewi;:i­
rowskiiego . Ale1•<-a r<l•·o,Yska 37. S .. Jcinkie 
lewkza. Stary Rynek 9. · (b) 

Choroby zakaźne w Łodzi. 
W ciągu ubieg:łego tyigodnia, t. j. od 

24 do 30 łiipc.a ir. b. wląomfe do Wyidzialliu 
Zdirowo•tm<>ści PWb'liiclZlnej (Oddział Sani­
'tarny) zg·ł'os'ZOl!lo ~-IW'YU>ad.lki cllo 
rób raka1mycli: 
dur hrzuszm.y 10 wYtPad. (w t11b. ·tyg, 10) 
czerwonka 2 „ ( „ „ „ 9) 
'Plon:ica 16 „ ( „ „ „ 22) 
btooica 6 „ ( „ „ „ 12) 
drętw. kairkiu 2 „ ( „ „ „ -) 
o.dra 15 „ ( „ „ 1, 11) 
róża 3 „ ( „ „ „ -) 
~rztusiec 9 „ { „ „ „ 9) 
gor, potogO<Wa 5 „ ( „ „ „ 2) 
jaglfca „ ( „ „ „ 9) 

Obowiązek meldunkowy 
i reiestracyinv cudzo,., 

ziemców . 
Komisa.rjał Rządu na m. Łódiź 11>rzyip<>­

mina, iiż cud:zoziemiec obowlązanv jeśf za 
meldować się w cią,gu 24 srodzin od chwl 
Il lJ[Zybycfa. WZR"le<linie Od chwilli zmiamy 
rnieisca po•bytu. 

Zarejestrować sie iednorazowo winien 
cudzozlemiec osobiśCfie w clą;R"u 8 dni po 
przv.ieźidz{e orzed wtaściwa wtad·zą adimi 
nistracv.iną (sfairostwo lulb Komlsar.ial Rza 
du). która wvda.ie rejest·mjarcym się od1no 
wiednie poświadczenia. (r) 

Na srebrnym ekranie. 
„CAS INO". 

„KRóLOW A FOLIES BERGERE" i ,,KO­
BIETA SFINKS". 

GdzJe le:ty Bołdawja? Nfowiadomo. Nawet 

sam p. Baaewkz nie umiallby wskazać teg<> roz­

kosznego państewka na żadne! mapie. Ja je.dnak 

przy.puszczam, że leży ono gdzieś niedaleiko Ru­

ryta.n.)i, z.na.nej z filmu „"Romans królewski", Jaz­

~mamii z filmu „Milość czy korona" I Goefandji, 

znanej z fiLmu „Księt..nl~ka I Błazen". 
Te ki.nowe pańsłCW1ka wyglądają ws:zystkie nie 

co po ba·ł.kańsku, trochę po r<>syjsku, trochę po 

afbathku. ale cechuje je jedna wspólna i przemiła 

cecha: p.ię.kność kh władczyń. 
Dołąd jednak Amery.kaJJie mieli mono.pal na te 

h isŁOTje z życia ,,.niemanych" ,k.fólewląte.k. Teraz 

wi1:locznie mania fa przenosi się do Europy, gdz.ic 

coraz częściej sipotyka się podob.ne tematy w fii·l­

mie. 
ZT-esztą .,Królowa Polies Bergere" Jest zwykła, 

arc:v-lwmi.cz.ną farsa., od kitórej nie wYmaga się 

wkle sensu. Wyst.a;rczają przezabawne SY'tuacje. 

O<ipowie<lnie tempo „a.merylicafuikie" I w!aściwY 

nntm. 
Wdz.!ęk, Welllf d subtelna uroda SPTawily, te 

odtwórczymi roti tyt·uToweJ, Mady Chr·lstiaais (pa­

miet.na księżnkz.ka z filmu „Cza'f Walca"), jest 

dziś jed.ną z na;tulubieńs:zych arlys.tek filmowych. 

„Kobieta Sf.fai:ks" ~st obrazem oryg1inalny.m, 

nawskroś życiowo psycholoocz.nym, wyWieraią­

cym duże wratenie ! wy,róż.nia.Jącym się wśr6d 

po'W'Od.zi prawie zawsze „dob12e kończący.eh s:lę" 

filmów dzts1iejszyd1, swem nfoba111alnem przepro­

wr.<lzeniem i rozwią:za:n.ie.m akcji. 
Rza<lko kiedy piękna kobieta jest dobrą artysł 

ką i.. ... dobra artystka - J)'iędmą ko-bletą. f'i!orence 

V:idor jest tym rzar.lk·im okaze·m w świecie X Mu­

zy. który łl1fZY z sobą jet1no i drugie w sposób 

nadzwyczajny. FI01Tence Vidor, odtwarzaj~ rol~ 

tytułową , data PTawdziwy k().llcert gry arty.stycz­

nej. 
Ilustracra muzyczna zasługuje na specJałne 

·w-y"Tóż.nienie. 
Steep. 

Wiadomości z 
MASOWE OGRZEW A.NłE MJAST. 
w) W New-Yorku przysfąp.iono do 

urzec.zvwistnie111fa projektu oidida;\,Vtna juii 
ooracowa.ne_go p:rzez i1nżyn6erów. a mafą.­
cego na celu z.alktada1nf e cernt:ralnvch sffa­
cv.i ogrzewania catyich dzie1111k. Przeipro­
wadzo1no tuż przeszło 80 klm. rur. będą­
cvdt w stanie dostarczyć do orvwalnvich 
mieszkań bi!.isiko 6 miliardów kHo rocznie 
patry nagrza,nej. Kompan.le cenfuraJ'!lego 
ogirz.ęrwa,n'ia wvtwarzafa pow.aż.na bardizo 
komkurencję lowarzvslłwom ga.zowvnn i 
clektrvcznvirn . .ie!Sf to bowiem bez p0rów~ 
nartlla fańszy soosóib o.1rrizew.a1ni•a dl(){mów i 
stanowi '[)'()łważna o.szczeidlność czas·u. prze 
sfrzeni i Olfacv łudzilde.i. 

FURT TELEFONICZNY NA 
DANCINGACH. 

w) Przewklującv Zimy-st onranizacyj­
nv Niemców ·trosz.czv się o wszvstki·c·h • 
n?wct o tych. którvm wn·odzona nieśmla­
tnść przeszkadza o·ro.sić pan~ do tańca. · 
W tym celu usta.w.Jo.no 1!113. sto1ikach w ber-

W letniej stolicy Polski~ 
Zakopanem. 

UDOSTĘPNIEME OOLEJ PERCL · 

(!rap) Polskie TowarzysfwlO Tatirza6-
skie ,przvstą.pilo do odnoWienia maków 
na szfaku Orlej Perci od Zaiw:rotu do 
Granatów i poprawienia mls.zcron:ych 
klamer, t.ańcuchów ii drabinek. 
Rówmocześnie ute~ja odnow.ieniu ma­

ki do Doli!niy Pięciiu Stawówt Po1isklic:h 
wszysi:kiemi dirogami. 

ŚMIALY WYClY'N TIJRYSTYCZNY. 

W dmifach ostatnkh t>. Net>i.erowski o. 
slągma,t w Tatrach s7JCZYf Zamarłej Turni 
ootu<lniową ścianą, co należy do najfmd­
niejszvch, rzadko dokonyw.an.ych W'YCZY­
nów furvs'fvcz,nych. 

SA·MOCHODOWY WYSCIO OóRSKI. 

W dmiiu 14 sierpnia r. b. odbędzie słę 
na drodze z Łysej Polany do MorsiJd.e.g<> 
Okia samochodK>wv wvścfg irór1skl zo.rga­
ni.zowiany ,przez Po.loski ~Ub Aut001obłlo­
wy. 

Będzie to impreza na wielka mia'I'ę . . 
Dla pulYli:Cznośd wybudowane rosta·ną 
specjalne trybuny. W .pierwszych dnlacll 
sferpn1ia rozoocz.na sie 111a nastie wvścign 
treni·ngi S'tartu1ąicych samochodów, kt6 

rvch zg-łosifo się już kilkasef. 

HARCE SAMOCHODOWE W ZAKO· 
PANEM. 

W żadn~ chyba mie.istcowości samo­
chody nie oozwalają so·bie na takie harce, 
jak w Zakopanem. mimo, że iesit ono u­
zdrowiskiem. Wydane osfu'tnio przez 
zarząd uz.dm\viiS>ka PoWtónne zarządzenie 
oo do przestr.zeR"a'!loia dozwolonej szybko­
ści. nieotwiieranla dymników i t. d. skto­
nitv policję do baczn.f.ejsrej uwa0. To też 
dziennie bYWa. spisvwia.n:.vich obecnie ok-0-
lo 10 protokółów 111a niei:>01Pra:W1111Ych kie­
rowców samochodowych. Slrutek teg<> 
iest ied.nak dotąd mafo wMoczmy. 

JUBILEUSZOWA PRACA O ORKANIE. · 

Wkrótce uik-aże sdę pierwsze obszer­
niejsze dzlelo o Wtadystawie Orkanie p.t. 
„Pi.eśrnlarz k!rainv kęp i wfecz.t11e] nędzy", 
któreR"o autorem Jest Jeden z młodszych 
Pol0tn1]istów p. Juillian Kr.zyżainowskti, dy­
rektor ~mnazjum w Lublinie. Dzleto to 
ukaże sie z okaz.il jubileuszu Wliadysława 
Ork.ania, jako wvdawl!li'c'Fwo Muzeum Ta­
trzańskiego im. dr. Charnbińsk1~eJ?"o w Za-

. kopanern. 

PUBLICYSTA FIŃSKI W ZAKOPA­
NEM. 

W ostatnich czasach odwi·edza Zako­
pane coraz więcej cudzoziemskich dzłen­
nfkarzv i PUblkvstów. W dniu 28 b. m. 
przyjechat z.nów do Zakoparn·ego z.nany 
publicysl'a i dzi.tnnikar.z fl.ńskf o. Ha1J1• 
nu.la. 

Sł.OWACY W ZAKOPANEM. 

W dniu 28 b. m. przyjechata do Zako­
pain eg'() wvci.eczka nauczvcief.ł stowac­
kn'ch. przv.nnowana na dworcu przei. 
prredstaw.f.cieli władz mieiscowYch i spe> 
feczeńsfw.a. 

W ootu<lin•ie wvdeczkia Poiechala zwie 
tlZJi'ć Morskie Oko. 

= 
całego świata. 
lińsiklioh salach bafo-wyx:h aipa:ratv wewni; 
frznego telefonu, unro'Żllfwiajace wyraża­

nie w taik dvtSkrefov s1posób ch-eci chiairle· 
stowainia. Podobno do n.ie«dórych s'fo1Jij. 
ków d"O<lzwo.nić się nie możmiai. cen1lra.Ja 
sfade od1Powiada: „Za.jęre". Nieśmiar~ść 
z·niika na odqedość ... 

TEATR NIEZNANYCH AUTORÓW. 

w) P. Steffens, znany w Niemcz.ech 
autor dirarna-tvcrnv. z.alk•fada w Berrli111ie te 
ak, kfóry wystawiać będzie wvłącwJe 
u:fwory deblut11i~1cvch pi\sar;zv. Ponieważ 
.iedmaik o. Steffe:ns roz.pa:rzadz.a bardzo 
sk!roomemi środkami flna:n·se>wemi. pirze· 
ro kurtV'na .po<l1nosic sf.ę be.dtii·e doptiern o 
12-e.i ,v n-0cv. \V ten sposób a1ktioirzy bę· 
da mogl~ urorzeidinio R'rać 1J1:a i01111v.ch ~ce­

r.i.ach l zadawalniać sle w: nowYm teatrze 
bardzo skromne.ml g.ariaml. co ulżv Ka5il' 
na,i:mf0dszvch auro.rów. 

--·:o:--

A .... .. 
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PO·LITYKA W SPORCIE. 
Zamiast porozumienia - niezgoda. W sporcie wszyscy są równi. 

Wiefo już się pisaiło poohwalnycli 
słów dla wzmiosłeJ idei 5'P<>rtowej, wiele 
toastów z racji róimy:ch trhrmfów spa;rto­
W}'JCh obi.egafo echem catv świat, daJąc 
·vvsiz.ystkfm do zrozumienia, że odirodzeinie 
s:ę na1rodów może nastąipić tylko przez 
spoirt. 

Zda1J1ia ;podobne wy.g1fasiza1i z naci­
skfem wybifini pt1blicyści we wszysllkiic:h 
J)O•wafoiefszy.ch mocarshvach, pochwala­
jąc z zadowDileniem niesamowity wprost 
pęd młodzieży i prop.agatmów spOtrful do 
ZWil'ÓCe.ntia uwagi na 7.alltiedbany usflr6J fi­
zyozmy czfowJeka. 

SPort jesif, jak do'fyohczas, najważniej 
sz:y111 czyioofkiem u:godo>vym, .pozwalają­
cym poiwaŚlnioine flarody zbli:ż.ać się do 
siebie, pomawać się leipieJ, a co za rem 
id~e wyirabfać o S{)błe opftnfę łagodniej­
szą a~iżelJi lo czymi... ;polityka. 

St>0r't jesf dafoki' od pÓ1ityki, a ipm:ez 
SwQją dcmok,ratyz.a-cję zaslugiuje na szcze 
re 1popairde ze silrofly swłeczeńs1'Wa każ 
dego pań&twa. 

Wsiyśflldm U1JPew11e wiadomo, i•le oo­
h.~jazmu wśród społeczeństrwa amery­
kańsik>iego wyrwo•lato iz;wylCięsitiwo eki1py 
polsk~j; z niemnie'jszym podzirwe:m przy.i 
mowano zagit'3!Illcą sukcesy nasze.go · 'lelk­
koaił11ety Kośfirrewskiego; prasa wro­
cławska :pet111a 'byila stów pochwa1nyich 
dfa ~wowskich pf~ik:airzy, a Lwów nle 
szczędzi:t '\V.YIT3lZÓW U'21na11ia dfa lfbiemie­
akiiclt sportowców IJ>O'Pisującyoh się we 
LWO'Wie podczas wfcl!kiej wyslaiwy. 

W ~fe rwszyscy o wszysłk.iem za­
pominają, 'Widzi się fam łvl!ko ludzi nmiej 
łub więcej 'l.WJCl()łlnionydi fizyozmie nie za­
stana.wizjąc się ?Jby!tnio jakiej na.rodowo­
ści !iesł 7JWJICi ęzica l takie są zapafhrY'Wa.-
11ii.a i~ sa:JIOlłaczeflsiwa. 

Ptrn11'<:mzL iprzez diługi czas nłe mog1i 
d.<llłść do p<>roziumłmia z Nfemcami., a•le na 
7.li.elooej murarwie 'J)OI'Orumiam się S'Z}'b­
!ro. 

Nsb irÓWlfll1e:t nłe mote konfyttl'll.0-
wat pOI'O'IJl1m(oofa goop!O<iarr'czego z Niem 
cami, afo n.a biefml :illlż się Porozumiaino 
i Niemcy PO OOfaltlrrim !l)IOlbyicie we Lwo­
wi'e baroro ohwalebnłe ~1 się o poll 
slk·iej goścmo§a l ~erancji. rtaik że na­
wet ?.dec'Ydow-.aroo sf~ zirewainżować f 1U1-
ipr0sić ipo1skich atle!fów do Niemiec. 

Ta dążmość do WS1Pórżycia będzie o 
ty1e ml.alfa S'Zall1'Se powodualia l mcję by 
tu o M.e do sporfu me zakiradme się poU 
tyka i ,partyjmictwo. 

W naszych storwarzysze111iaoh SIJjOrto· 
wych w większości wyipa<lików p.aiml'}e di 
mok«-a'tymn i aipoli!fyoZ111ość. 

Nairówmi z do'kfurem ,p01pisuje się ro. 
botniik, Olficeir nie klrwuie się szeregow. 
ca lt<l. 

Wychowainl.c fizyczne i :prz}'SIPO'S()'bie· 
I nie wo.tskowe zaltacza ooraz więiksze krę­

g) i PTZY'biera f01.rmy irealBl~ejsze; ·rworz~ 
sf ę komiiitety wojewódzkie, miejskie, Po 
wf a tow.e itd. jedne.ro stowem .praca w.re. 
Ale ta pra·ca obir.dz.i:ta rÓ'Wlllie:i ludzi, któ· 
rzy we wsiz.ystlldem d0patriu'.ią się jaikie.goś 
i1l1'te-resu osobistego czy 'też partyjneg-o. 

Two.rzą się :i.akfeś mgatnizaoje „czer­
wonych skautó,,:", J>ropa>ITTf.ie sle na 
g·wałt robotni.czy ruch SfPOlrłowy, klóry 
je-Onak posiada swo.ie 1zaibar'Wienie Itp. 

Czy lo są pożądane objawy? Jeże'n 
zacmicmv spo:rt wyiko·rzystyiwać dfa 
swoi.eh wlasinych imteresów, to oczywi:; 
ścic ut\,·orzvmv w społec-zeńs.twie spo1r„ 
towe-m drugi se.rm. który mfast zg-opy bę< 
dzie s\a,ł niena"'riść, miast 1.żyda się wza=. 
ir.mne.go zaoz:nie orowa-dzlć · wałike brud· 
flf\ rlla państwa i rnJ>rcdu l1f.epobrzebna. . 

Dlaczc·.!!OŻ ta mtodzież od wczes.nyc!l 
już lat prze.pajać i.adem nienarwlści jedne­
go 111tr·upo\va'l1ia do drugieg'O? 

Or~a·niza.c.ie robot·nicze lstnieją wszę­
dzie. ;ile nic q1'oszą 01ne taki'e.go chairaildc­
ru. któr:v mógi'by obniiżyć ozy 'też spa­
czyć ruch robotn(czeg-o wyzwo1e:nia -
dą:źino.ści do ~tońca. powietirz.a i woclv. 

Dziś pisma doooszą, że jakiś magnat 
· w swoim majątku g"romadzi koło sie­
bie wieŚlniaków mu !l)Odtegtlych i Uiutm-

czy im zasadę n:iek:tórydh gier $I>OrW­
wydi, 'WPOO'Wa<iza ioh 111a noWą drogę ży­
cia o czem da'Wll1.o jutż wledlz:ą w~·eśnia'Cy 
Danji, Uofandji czy Sziweo.fi. 

Kdedy właśirne w spo.r>Cie zacierają się 
różnice sfor S'J)Of.eczeństwa, kie<ly ipa!lluJe 

Po • sezonie 

• 
dąlŻIIlość do odrodzenia się, przykirern by-
łoby rozbitiarnfe 'tej jedmośici ku zadowołe­
llliu p05zcregó!mycli demagogów, sfeją­
cycb iz.asady nfooorowe dfa SiJ)Ofeczeń-
stwa i .pańs1fwa. · T. 

--::o:-

, . 
wysc1gowym. 

Postępy naszej hippiki. 
W niooif.clę flra'StąrpYo zakończetnrfe se­

W1!1u wyścigów korunych, od'bywa.jąc-ydi 
sfę w Roozie Pabjainioklej. 

W JJ-Otrównaniu do rokitt Ulbicgle.g--0. o­
beany sezon WY'Padit ma·oiiniie <Jka1z.a:lej. 
tak ipod wzltlędem focłmiczrn.y'lt1, jak rów­
nież jakościowym. 

Polska hLppilka ma jl.l'ż utartą rekla­
mę ni·etyliko w k:raju, a.Je i zagranicą, a 
fakt, że dzierżymy prym i wyibijamy się 
na czo.to całego świata zmusza nas do te­
go, aby S!IlUĆ nadal ;nić chwa;fy i tradyicj! 
IJ>Ollslklei kawaqer:ii. Z tej to raicji zakrząt­
niefo się •mac'Zl!1ie koto własnej h.odQlwli 
korni, tak że np. na oota~fJni.ch wyścigach 
trz~nlatki 1prrawie stafo bfły konie sfairsze 
Od siebie. 

Z hodowią koini p0~eips7...a s(ę sta1e foir 
ma i Masa ich, co mowa byqo stwierdzić 
ostatnio w ,pO'fóv.~narnfu z rokiem ulbie­
gtym. 

Oo do fu.ro w Rudz:ie Pahia111iokfej, lo 
zaiwdzłęcza oo wiele Tow. Zaohęly do 
hodo"11i ikon! w Po~sce, które potnosi diu-

Austria--Wągry. 
. Rozegira.ne w Wiediniu z.aJWQdy ipH1k·i 

nOż.nej między rewezenitaieyJnemi dlri.Sy­
nami Ausrrji 1 W~er zakończylv sie !kię 
islka Węgrów w sl-0mmlktt 9:1 (6:1>.. 

Na przełaj przez Pragq. 

Z wycię1cy w rawodach pływackich. -
Od lewej: P. E. Zimman, przebyła 
przestrze6 4,700 mtr. w najlep~zym 

czasie 65,06 minut. Steinhauff przybył 
do celu pierwszy z klasy seniorów 

w czasie 58,33 minut. 

-. 

że kos?Jly na wm.elde uł~ ara'Z 
opfece za,rządzaiącego lym 'torem p. 'No­
w:ilkoiv.~wf. 

Roz'budorwa ·vrytbun, wygodny bufet, 
łicme kasy d urozmai.co111e miejsce do sip.a. 

cerów roł>ia. mi~'e Vllf'M:ernie <lila licmi.e u­
branych zwo:Ieoof!ków Mppikl. 

Nafożv 'I'Ównież 1za·zinaczyć, że organi­
zacia tvch wyścigów statla ma WY'sokości 
zada1J1ia. 

Mile 'W!1'aż.enie, wywiera furnia na­
szyc:h je7,dźc6w, M&rzy śmiafością f 
1ec1mfką mogą zaimpo111ować mweif 'llaj­
wybred1nieJszym · amarorom ja'Z<ly. Taki 
np. żoki~j Ktodzia-rika j.esl jednym bodaj z 
najlepszY'clt żokieji ipct-skkh od czasów 
l])tiz.edwoioo111 yoh. 

Moż'lrwe, .ze sam o&ires ~e'fuli ()ll"aiz dmi 
deszczo')\'e niiezibyt 11>oimyśl1nf e WiJJl'Y111ęty 
na dm'falfeozl!le zai1t1keso1wanie się wyści­
gami, afo mamy nadzieję, że 'W rólku 'J)rzy 
szlym wyścigi fo będą wymanoną stra­
wą dfa c0iraz ikmnfe.iszej irzeszy sympa­
lYlków M1ppi!ki. 

Marsz. Józef Piłsudski 
oczekiwa~ będzie zwycięską 
drużynę marszu strzeleckiego 

l.ódj -"Szczypiorno. 
W mrią'Zlku z obchodem dzieslręciolef.. 

n4e.i rocznicy 1interinowainiła leg'jooisl'ów w 
Szcz}'JP'io.rniie f odbywającym sie tamże 
z;j.a;zdem l~is'fów. wi dnłaclJ. 6 i 7 sier­
pnfa (sobota i ni.edziiella,). Komenda. Ob-ę 
g-owe-gQ Zw?ą'Zlku Strzeleckf ero w Ładi'IJi 
wesip6ł z komendą J)()dio1kret1?11 ka~i!Skieig'O 
urządza w dm. 5 - 7 b. m. wiellllde 'timy­
dinlo·we d:rt1IŻY111owe zruwooy marszoiwe na 
frn·s ie Ł6dlź-ŁaSik-Sieradz,..1Kalisz-Szczy-
11 :.cJ1rno, dlugośicii 127 k1m .. o czem zresz'fą 
.iuż doinosfliiśmy pirzoo kilku dnfami. Jak 
nas zawiadamia Komendant Zw. Str.zeilec 
k\c~o Zarządu Okr. Łódź p. P1ią.tilro~. 
na mecie w SzczypiQrnie zawodników o­
czekiwać będzie Zjazd Legi_toni8t6w dostoi 
ni g-ośoie z rna'l'1Szał'k·iem Józefem Prlsurl.­
-;;ikim '!la czefo 1 mię.dzv i1n.neml w:vd~a 
„pił1swd:czyków" z Ameryikł. 

Jak s·ie dalej d()lwiiad.ujemy. Komenda· 
Okiręgu Strzeleckiego w Łodzf. ~slta 
wszV'Stikie stowaornriszenia SIPQMwe, jed­
nostki w-0iSllro·we. hudice sz.kol•ne i oddizlai­
tv zwi-a.izku sitrzelockieig"O do Hczn~o u­
·Jzfafu w J)O'Wy.ŻSizym maTStzu. Jctóry za-
aowlada sfę b. inft'eresui-aco. '(e) 

Biskup polowv ks. Qall 
: ofiarfJwał obraz Matki Boskiej 
C7-ęsłochowsklei iako nagrodę 
dla zwycięskiego ::zespołu ka· 

dr6wki. 
Wśród licz:n:r·ch nagn5d Z1R1luszonych 

JPrzez wybitne osobisitości elfa zwyoioęz­
icó\l.· mairszu „Szlakiem Kadirówlkl" Z'WtTa­
ca Powszechną uwagę •naITT'O<la. mzeidls.'ta­
wia.tąca obraiz Malki Boskie.i Oze.sfochow 
sklei. ofiarowana rprzez. b1s1kuoa no.lowe.g-0 
Oal!la. Jest 'fo ,pierwszy foroik w te.i dziedzi 
11le ze stronv d1t.t1al1owleńs~wa. Należy P'O 
witać gp z irteb<J1cą ra.dośdą, .!::dY'i tego ro 
clzaju na·groda może tylko pr.zvcz:ymić s•ię 
do ·PO~dcbie1t1la uczuć pałir.io~vcznvch l re 
li,g-idfnych pr.zVs'ZłYJCjJ obrońców: k:r.aju. 

Niespodzianki ligowe. 
Zaledwie d:rugi termin przewinął się 

~ rozgrywkach ligowych drugiej tucy, a 
JUŻ mamy szereg niespodzianek, niepo­
zwalających wysnuwać napewno żadnych 
dailszych czy bliższych horoskopów. 

Jedno jest pewnem, że Wisła „urwała" 
się i płynie gładko bez zatrzymania się na 
pierwszem miejscu. Jej nieodstępnym to­
'\Yarzyiszem jest IFC. 

Niespodziankę zrobiła Pogoń, wy<;uwa 
jąc się szybko na trzecie miejsce, niemniej 
imponują wszystkim !toruńczycy, na­
tomiast ŁKS. staną.ł jakoś dziwnie i nie 
może ruszyć się z tych 16-u punktó\v. 
Polonia. Ruch i Warlta stale trzymają się 
środka, przy których asystują Turyści na 
'dz~ątem lub jedenastem miejscu. 

Dziwnern się wydaje, że Jutrzenka 
osiągająca dobre wyniki z niejednym cz.o­
f owym zespołem, nie może wygrzebać się 
z ostatniego miejsca. 

Obecny stan rozgrywek przedi;tawia 
sie następująco: 

Nuwa klubu 1-~ I ~! 1 ·~ I r I ~~ I ~ ~ 
------~· ~--~.J:~!'..: ~ I 

Wl1ła . • . . 15 11 1 3 23 47:20 

J.F. C .• . 15 11 4 22 43:21 

Pogo4 • • • . 14 8 2 · 4 18 4!•2 4 

T. K. S. . . . 15 li 6 17 40:46 

Legta . 15 7 2 6 16 40:35 

t. K. S. . . . 15 7 2 6 16 28:25 

PoloRja 14 5 5 4 15 31:33 

Ruch . . • . 15 6 3 6 15 27:29 

Warta • 14 6 1 7 13 32:33 

Turyści 15 5 3 7 13 26:33 

Czarni. 15 5 2 8 12 28:29 

Hasmonea 14 3 ' 7 10 25:42 

Warnawlanka • 15 ' 1 10 9 23:43 

Jutrunka. . . u 2 l 10 7 2ł~ 

Zawody kolarskie na 
Dynasach. 

Pnv n~ezbyt wiellkrem zamteresowar­
.rW ocMlJyly. się wiczoraj n.a Dynasach za­
WlOO'V ilrn:Iarslkie •i motoeyklawe. Te ost:at­
me, wobec braku Ołroohislctego, przy.niosty 
zadętą wai!kę międizy Rudalwls.kfm. Rvch­
leirem ·i Korna l!o\\rSkim. Pl-etl'IWSZY bieg na 
3 klm. wygrywa Rudawslkł przed Korna­
rows/klm w czasie 1 min. 48.5 s ek. Drugi 
takfiż bieg wv~rvwa Rychter ,p.rwd Ru­
darwskim w 2 mi·n. 21,8 sek l trzeci Kor­
natt<Jrwsł<:.i przed Rychterem w 1 mi'n. 42,2 
seik., irobiąc czas lepiszv ()d rnk<J<rd'u Cholń 
skiego o 3.8 sek. 

W bleRU na 5000 mtr. pierwsze miejsce, 
zajmuje RUJdowski w 3 mln. 14 sclk. Ryicr 
ter bieg-u nie isikończ111t. · 

Bleig d1rurżyn:o,vy, Omnium. z.l ;~o.ny 2 

bleR'U 200 mtr. n.a czas, biegu 1000 mtr. i 
dirużYtnoweigo .na 4'000 mtr„ WY.Q"rala dru­
ży111a w slldad,zle: Pc<lg-órs&i. Okslut:sT.cz. 
Jalf!oclńslki, Stef i Wfodarczvk. 

W bie.g-u. ame,rykańisik·im parami na dv 
Stanisie 25 !k1~n. pierwsze mieisce za.iGla 
pa't'a Podig-órski Oksi'lli}'CZ · w <: zasie 3i 
min.. 2-0 sek. Bieg drużymoWY na 4000 mtr. 
wYlf!.T'a.fa drużyarn: Dolev. Nl.oiń!~k·i . Wł0-
dar.czvk l Ochmiewski w cwsic S mitJl. 2S 
S·ek 

Miejski Kinematosrraf O .for ~atowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku.dnia 2-go do poniedziałku, dnia E-~o 
1ierpnla 1927 r . -.rł. 
1l)a ilorosłych . 

RĘCE ORLA A 
Dramat w S·miu akt. W 7oll głównej : CONRAD 
VEIDT. Nad pro11ram: Z krainy loclowc6'\„ 

alpejskich. 
Dla młodzie:iy1 

SZTAFET A Drama~t11~h~ 2·tn 
Nad program: Wyprawa po ło!ia~[e , 
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11Kurjer Łódzkiu. · Wtorek, 2 sierpnia 1927 r. „Kurjer Łódzki". 

----------------------------------
C'zy mamy anormalną rozpiętość cen detalicznych W Anglii up. w styczniu 1927 r. stosu­

nek ten wynosił 172:153,15
), w Niemczech 

w kiwdetniu 1927 r. 146,4:134.88
), eo dałe 

zysk brutto 68 pr<>c„ wqi. 64 prOc. 

W miarę wzrostu kapitalizacji, a w 
związ,ku z tern upłynlł1ienia rynku pienięż­
nego, wzrostu siły nabywczej spOłeczeń­
stwa oraz Obnłżenia ciężarów socjalnych 
i pOdaitkowych - rozpiętość <>bu wskaź­
ni1ków w Polsce niewątpliwie nieznaczniE> 
iuż tylko odbiegać będzie Ocl stosunku. 
przyjętego na całym ZacbOdzie :za nOr· 

w porównaniu z hurtowemi? 
ex) Jedną z charakterystycznych cech 

pier wszej polskiej inflacji - zwłaszcza w 
okresie 1920 - 1922 - było utrzymanie 
się linH cen detalicznych p0nlżej linji cen 
hurtowych, czyli innemi stowy: normal­
ny vrzeclętny zarQbclc brutto pOśredni­

ków, Od przemysłowca W:Z1,!I. hurtownika 
do konsumenta, spadł pOniżej normy 
przedwojennej, szacowanej przez koła 

kompetentne na ca 50 proc, ceny- burto­
weJ. 

Ciekawy ten fakt należy tłumaczyć tern 
ie kupey zbyt późno spostrzegli niszczy­
cielskie skutki t:nflacjl, że nie dyskont<>wałi 
uależycle przypuszczalnej deprecjacjl, w 
czem ilresztą bylł ·nadizwyczaJ silnie kre­
powani obowiązującemi przepisanii o li­
chwie towarowej. 

POd koniec inflacJi jednak, n.a skutek 
J)rzeiścia do kalkulacił w walucie stałe), 
- wprowadziły ich na ten J>Omysł do pew 
nego stopnia pr0je1cty na·śZYCh ministTów 
skarbu w złotych w~aźnlkOWych, UO­
tycb b<>nach skarbOwych, p0życzce ztotef 
etc. - możemv zauważyć nietylko zrów­
nanie się wskaźników cen detalioZtnYCh z 
wskaźnikami cen hurtOwycb, lecz nawet 
bardzo pOważny wzrOst pOJJad poziom 
cen hurtowych. POclł~ prof. Taylora, 
który zjawiisko to w swej „lnflacii Pot­
słdei" bardzo szczegółOwe.ł Poddał anałl­
zie1}, 

„z chwilą.„ stabłJ1.zacl pieniądza w r. 
1924. owa inflacyjna tendencja do IJC<lrwyż 
szania n<>nnalneł stopy zysku kapitału, 
by utrzymać realnie przedwojenną stopę, 
zwiększenie się z dmglie.ł stirOny konsum­
cff szerokich warstw, r<>zt><>rządzającyzh 
stałemi dO.cbOdami. a wres7.eie roZmn<>że­
«ie się J>O'Ś!redników, zwabi<>.nyeb do han­
·111u i~o stosunkowo pOmyślnym stanem 
w okresie inflacj1, wszystko to, razem 
wtlięte, wyw<Jofało niezmiernie wySoki p0 

'Ziom cen detalicmych, dając ba.rdczo ma­
ClJUe zarobki ku:pcQm - detalistom. 

Kalimłacja obraca się odtąd w graot­
;ach zysków olbrzymich w pOrównaniu :z 
TJormami przedwojennemi, stając się 
wprost objawem vat-01l0Rkznym, nienOr~ 
malnym, klęską spOłeczną". 

Przez cały rok 1924 ti1mdeks cen deta­
Jlcmych przewyższał p0.zf-0m cen hurto­
wych, zwyżkując bardzo p<>waiżnie zwła­
szcza w drugiej petowie 1924 r„ również 
w pierwsze.t połowie 1925 r. ceny detali­
czne, okazując się b. k<>nse.rwatywnemi, 
tńe uległy zniżce. W drugfoi połowie 

1925 r. - p0 załamaniu się złotego - zda 
wało sic. że indeks cen detalicznych 
iró wna się ~zynaimniej z pozi-Otnem cen 
hurt<> wych: lecz kupiectwo d2'Jięki na.by­
temu w latach inflacji dOświadcze.niu, no­
tabene bard-zo drogo opłaconemu - wnet 
pr7er Lttciło się na kałkulacie w walutach 
sratvch. W ten sp-Osób rOZipiętOŚć cen 
tletn!k.znych w pOrównaniu z hurtowemi 
nadał się utrzymywała. 

W roku 1926 oraz w pierwszych mie-

1) Por. raz-dział VHI. S.pałecz.no - gosJ>()da.r­
czc skutki inflacji: koszty utrzyrnaruia i ceny de-
1.ałicz.ne, str. 232 - 250. 

2 ) Por. Wiadomości Statystyome Glównego 
Urzedu Staot:vstycznego, ~ 13. 

siącach 1927 r. wskaźniki cen hurtowych 
I detalicmych przedstawiają się następu­
jąco2}: 

W1kat11lk młes. cen hurt. 
Strcze6 1914=100. Wskc­

tnik słoty, ogólny. 

W.trainik cen deta­
licznych w Warszawie 

Stycze6 1914=100. 
Wskeźn!lc złoty, ogólny. 

1926 
I 
II 

Ili 
IV 
V 

VI 
VII 
vm 
IX 
X 

XI 
XII 
1917 

I 
n 

III 
IV 

109,0 
105,3 
103,8 
95,3 
92,8 

101,8 
103,6 
108,1 
109,2 
110,3 
111,2 
112,0 

112,8 
114,1 
115,8 
119,6 

153,2 
143,2 
140,8 
121,6 
116,2 
126,3 
132,8 
136,3 
141,9 
143,6 
146,3 
146,5 

147,8 
147;8 
147,1 
147,7 

Zarobek brutto przeto wy· 
lndek1 detal. w °'o cen nosl : {licze,cr normalny sa-

hurt. robek brutto przedwojenny 
około 50 of0 ceny hurtoweJ). 

1926 
I 

II 
IIl 
IV 
V 

VI vu 
VIII 
IX 
X 

XI 
XII 
1927 

I n 
m 
IV 

140,6 
136,0 
135,7 
127,6 
125,2 
124,1 
128,2 
126,1 
129,9 
130,2 
131,6 
130,4 

I 

1100/o 
1040/0 
1030/0 

9?P/o 
880/o 
860/0 
930/0 
81Jolo 
950/o 
960/0 
980/0 
960/o 

131,0 91°/o 
129,6 950/o 
127,9 9'1!'/o 
123,5 850/o 

Ostatrde dwa restalwkria uiaJwniły 
nam objaw niemiiemie chara!kterystyc.z„ 
ny, mianowicie Zimn3ejszenie się rQz,pięto­
ści cen detatlC1Z11ycłt w stosunku do hur­
towych. Zniżka rozpiętości, wykazująca 

w 1926 r. jeszcze pewne wahania, w 
pierwszych miesiącach 1927 r. pOStępuje 
w przyśpieszc.nem tempie. Podczas gdy 
na PoCzątku 1926 r. zarOook brutto kupca 
detalisty wynosił je,Eiroze llO p.11tc„ spa­
da tenże pCd kOniec tego rO\ku do 96 proe., 
a .w ciąi?tl pierwszych 4 miesięcy 1927 r. 
Obniża się o dalsze 12 p-:rO~.! 

Oznacza to, że kupiectwo ~bli-ża się oo 
prized;wojennei kalknfacji, te zanika daw­
na tentlencja „a-seku.racjl dewałuacyinef•, 
że kupiectwo, w dążeniu d.o J)OnOW1l~O 
Cde21"ania przedwOjennej roli J>Ośiroonika 
między producentem a k-01t1sumentem, po­
zbY'Wa się tej niesTczesnej metady k.alku­
lacyinei. która została mu na;rzucona 
przez fatalne warunki tn:f.lacji. Po zia tern 
nie trzeba zapomnieć, że świ~ukzenia so­
cjalne i J)OdatkoWe są nadmiernie wy~o­
kie, macznie wyższe od pnedwejeniniych, 
że stopa prOcentowa nadal iest bardzo wy 
górowana, docbOdząc niejedno-krotnie do 
48 pr<>c. w stosunku roc:mym <>raz - last 
not least - że obrót. na skutek olbrzymie 
izo obniżenia się siły naby.wozej szer°'1d.ch 
wairstw Sł)Ołoozeństwa. ~ie mnalał, 
co nakM"amie nie s.przyja tendencji obniże­
nia zysków. Jakkolwiek więc rOzpiętość 
cen detałio'IAIYch w słOsłmlm do Barto-

wych Jest jeszcze w p0rówoontu ze sta­
nem przedwojennym bardzo znaczna, to 
zdaie się nie daie ona kupcoWi z przyczyn 
wyżej zgrubsza wymienionych naogół 
większych zysków niż przed wOjną. W 
żaden spOsób nie mOże.my uważać obec­
nie panującej rozpiętości za anormalną, 
skot-o w państwach zacbOdnich, które ·w 
przeciwieństwie do Polski w większej 
mierze przezwyciężyły skutki okresu in­
flacyjrrego (w Niemczech stopa pr<>cento­
wa dla weksli towarowych w Okresie 
styozeń - cze.rwlec 1927 wahała się mie­
dzy 4.29 a 6.69 p.roc3

), zaś w Anglii nie 
przekrOczyła nawet 6 Dr<>c.'}, stosunek 
wzajemny <>bu wskaźników wykaztde 
rozpiętość, nie różruącą się zbyt 7lllae7mie 
od f'02Jpiętości, panującej w Polsce. 

ex) W pięknej, cichej stotti.cv Wieiilcie­
R"O Księst'wa od'byl się w tych drrriaich pod 
przewodinicttwenn p. A. Ki,p.gena, dyrekto­
ra .,A'fbed", potężneg-o tutejszeog'O trustu 
metailurgic:mego, zjazd M~owaiżinie.jszych 
przedstawicieli przemyislu że.Iazine,g-o i sta 
lowe.g-o w .Euir-01pie. Nie b:v:l to ko1ngres 
we właściwem .znacze:ni'u, jedynie z,jazd, 
z;organizowany celem uczczenia trzydzie­
stej rocmicy zaitoiiooia T-'Wa l1mż:Y1Ilierów. 
Mimo to s.prawv p-Orruszane na z.ieźd1zie, 
pcxlczas tyich ,,dnd metal't.!Jn!i1cmych", jak 
je na1zwooo. nadia.ły :ztiazrlowi Zlliłaicze.nie 
doniiost!e. 

Dw.aina§cie kiradów w~tało l~h 
swoich prze.dJSta:wideIDk Belg-ja - 63-.dh„ 
Niemcy - 50-ciu·. przewa'Żiniie techmilków, 
Pranc.ia - lC-0, Włochy - 28-nniu., Wk1l­
kie Księstwo rewezerut:OtWato 125 specjałN~ 
stów akrę.g Samrv - 46-du ~ 1 d. Nadto 
przed:s.tawkieH siwoiich 1przyglaty: P01lska, 
Ang1ja, Rumrnn1.ia. Szwecja, Szwaticarja., a 
nawet Stainv Zied1no·czo1ne Ame!ryki Pótn. 
W istocie też z.jazd oibiradowait nad Sff)ll"a.­

wam1 wielllkki w.arR"i. docyczaicettni diziailail­
noś.c'i europej:skieg-o kartelu metailuirgk2-
ne~o. jaki u1lworzonv zostat w roku ze­
sztvm. ŻY'WO dyskutowano nad sp1rawą 
przy!aczenia się do kaTfefo nienale1żących 

malny. S. 

•) Por. „ttaindelszeitung des Berliner Tage 
blattes" nr. 2272 14. 5. 1927 oraz ru. 2972 - 25. 6 
1927. 

•) Por. „The Statist ll'T. 2549 - 2575, rocz:n.i1k 
1927. 

5) Por. „The Economist" nr. 4373 z 18 czerw­
ca 1927. 

8) Por. „Der Deutsche Volkswirrt" nr. 42 z 15 
lipca 1927. 

iesz:cze do ni.e,g-e> krajów, ialk Wt1.ochv np., 
które dfa swo1jeg-o przemY'Sfo metalurgk:z 
ne1go StProw.aidzać muisza swro1wce i pórtpro 
duiktv z roz:maitvoh. ooriltująćych w nie. 
bli-fuzyich i dailiszy0ch lkra:i~ 

łfonory domu nai zjeździe czyniita dy- . 
rekcja • .A·rbec!J" o·raz za.trza.ci Towarzysiw< 
LllJŻynierów. ~ przyzmrać naileży, że d'zięki 
taktowi lch i wielfilcied .itościoo.ości zjazd 
uda1l się znakomicie ! pomfmo naaniętmy.cb 
dyskusyj inie wvwolat J)OW'aż111irejszy,cb 
scysyj aini zadra.żniień. Ws·p.am~ate salony 
sledzilbv dwekcjf „.A1rbed"' 'W1 mzeipysz­
ny.m ie.i 1Patacu na A verme de lai Lliberte 
Z12"romadzi~y 5()() uczestln:ików „dni metai­
lurgircznvch" na świetinem J)I"'Z}'dędu, w 
którem brarli r-6wniel7 udzia1t orzeidlstawi­
clele oo„j\vryżs·zvch !Sfer irzardowvch WieI­
kieig-o KsięS"tv."'3·. Kra·i sta1i i róż. z jakicll 
sty:n~e LuksemibtBrg-, sipisa:t się piet1w5z<>­
rzę.dmie. zapisał się trwale w pamięci 
ziaoul.iOwiczów. Widu z nich z1nalazto się 
\V tvm roku. a• ,nawet w •tym miesiącu p0 
rnz dru.l:!:i1 w Lulkisemb-UJrgu; Po raz pierw'" 
szy - byai oni - jako uczestnilc:\-1 Między, 
n;aro'Cliowego Kon?:resu f'idacu (f'edera· 
t1on in1etatl1iee des Airncie:ns COl!11batta1nts). 
który odbyt się tu.tai w pleirws.zei iootowiie 
liipca. 

Rezerwy zbożowe w Łodzi. 
Zadaniem ich bądzie regulac;a cen. 

ex) Po p-orwrocie p. wojewl()dy JaszCZiO'f oji władzom a<lmi1nist.racyj1nyim w poro.zu· 
fa z 1.11rlapu aktuailir1ą się starnie sprawa u- mieniu z Mi1n. Spr. Wew1n. n:a wypadek 
tworzenia rezerw z'bożowyd1 dla Łod1z1i, a gidyiby ceny żyta wzgil. mąiki ksztaMo0wac 
ewentualnie i dla naj1Mi:ż:sz~nch jej oJroHc. się mialy zwyżko1W(). W połowie wrześ· 
f'iin.ainsowa1nie aikoji te.i oibej1111i,e Banik Rol- nrla: w spirawacb ty;ch r.<libę<lzfe się szeirep­
ny, którego delegaci przeipwwadzać bę- konfornncyij w celu ustale111ia rrozrrniair&w 
dą oo .pewien czas śdsJą· komtro1lę tych reze.rw, s,posoibu fch utiwo.rzenia itd. 
'!lad ca!okszfaltem .prac tych, które 
pirzekazane zostruną naj1prrawdopodobniej 
Mas;lstratciwi. Część rezerw z:bożo·wych 
znajdować się będzie w obrode. oz:ęść 
zaś sta1110<wić berdzie n1ieman1szal1ny za1pa'S. 
którym dyspo1nowa·ć będzie Magisrtira't tyl­
ko za ZR"odą Ba1nku Roll!lego. Ogó~ną ko0n 
t:-olę l!lad akcją tworzenia rezerw obejmie 
-specjalona komi'Sja, z:tożo0111a 1z, ptzedstawi­
cieli M!1n. Spr. Wewn .. Mi1n, Ska1rbru i Spr. 
Wojsk. Na stwD1rzenie rezerw Bainik Rol 
ny udzielić ma '!lisko.procentowych poży­
czek. ZakiU1PY zboża d-0ik:01I1ywa111e .będą 
bezprośrnd'Ilio u .piroduicentów. Za:kiuvy te 
s-two!I"zą w~aśnie ów ,zaipas ziboiż.a t><> ce­
nach 1I1!ższY1C'h niz 'l"Ylllkowe. Zadaniem 
rez.eirw będlzie re.guloWaniie cem żyta WXl&'L 
m~f. a w:res1JOi.e ~ieni·e mtierwe&-

Komunikat. 

W~ro'f [e rozpoczynają się ciągnienia 
V-ej klasy 15-ej Loterii 
Państwowej, w której z 

łatwo~cią uzyskać można tak potrzebną 
obecnie ~otówkę, gdyż c:o dru~i los wy· 
grywa i to znaczne sumy. 
Wygrane tej jednej tylko klasy wynoszą 

przeszło 

13 miljon6v1 złotych, 
przyczem na jeden los można wygrać 

kwotę 

600.000, - . zł. 
Losy do nabycia u kolektorów, e iie 

zapas starczy. 
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RJnek z~otowo- m~uny w to~1i. 
ZBOŻE. 

ex) Na rYITTku zbo.ŻQwym w Łodzi w 
ostatrnich tl'llfach ubf eglego ty,godinia oo­
towamo wzmożone zavotrzebowanle na 
posz.c.zególlne R'atunik1 zboża. Speej.ałinle 
poiważin}'lIJl J>OiPvtem cieszy~ s·ie owies sta 
ry, które.ro p01>ras.tu moi.na brlo sprze­
dać karoą PoSiadaina 'Ila składzie ilo5ć. Za 
1>0trzebowanfe to zresztą trwało niely11k:o 
w ty,g-odmu ubleg-łym, ale j.esz..cze l w dniu 
dzis•leJszvrn był on s-Hnf e uo•szuklwany. 
Sprudawa.oo owies 1r1a wan"Unka•ch gołów 
koWYCh w cenie od zt. 49.00 do 50.00 za 
100 kg. loco mairazynv w Łodzi. 

Mnieisze znacznie tranzakcie zawiera­
no tv·tern. Zaz1naczvć należy, itż iuż uka­
zato slę na rvnku łódzkim żyło nowe. 1d6 
re~ ied111akże wrze.dawano Jeszcze i1ośoi 
nieznaczne. Za żyto poznańsk.ie nowe tą­
daoo przecietnfe 42.00 zł. za 100 kg. loco 
is.taocja za·ładowania. żvlo to bvło wai.g-ł od 
'116 do 118 funl6w holeinde·rsdd<::h. Tran­
zakc.M .tytem starvm '!'l1e zawieramo zupef­
me. w plen.rszvrn rze<J.z,je dziekf feimu. iż 
za.pasv lego żvta s obecnie na lulejszyrn 
rw.ku mawle cafll{mvide wycze!1Pane. 
R6W11iet nie zawierano zupeł.n{e traJ11iak­
cji t>SzenJ.ca. inłe z f'*"o jednaJi wzgilędu, i'ż 
braik było na nią za'OOllrzebowanla. a je­
dvnle r6W11leż skutkfem zuoeł.neR"O wv­
c.zerpanf a sie zapasów na 'futertszyrm r:vITT­
ku, le bo<włem tranzaikic}e, lkf6re 'lliaw.el za,.. 
vłieraino. bvłv lak rzadkie .j na laft<: niez.na­
czne sumy. łt :nie motna było brać fch J>O'­
wafmle w rachubę. Zaz.naczvić .Jeszcze na­
leżv. lż o ile zawiera•oo 'trarnza'Kcie przy 
Sf)fzedażv żyfa nowe:g-o, to też tvffiko Pod 
warunkiem nafychmiaslowe.i dostawy 
wzirtedrnJe na osi. 

Tranzakc)i ięczmfeniem nle zawierano 
zupelinie, za,pasy bow·iem .ieczmienia sta­
re~ są lfl8' lute,iszvm ry.nku wYczeroane, 
nower«> za,§ jęcz.mienia jeszcze niema. 

HoroslCopv na t>rZY'Smo§ć sa na Mej­
szvm nm~ zboiżoiwym nle~łe. We<ltu~ bo 
wiem wladomo~cf nadchodiza·cvch z Po­
szczeg61inyclt połaoi kraju, żniwa wszę­
dzie są w kuJml1nacyJnyim punkde 
irozwo.tu ł zbiory za1JJowiadaia się na­
ogół bardzo pomyiśJ.nie. WedtUJ! stów 
lutejszych hwrtowiniik:ów. ostal:nie de­
S?.Cze przed r<>zpoezęoiem i·nhv. ndeityl­
ko lfllie W!Płvnetv ujemnie na obecne zibio­
rv. ale orzeciw1nie, wzycz:ynl:ty sfę do 
szvlbsze2Q o wlele doiirz.ewanla ootSzcze­
~ólnych. gai!:unkt?w zbóż, żyifo iak dotych­
czas rokuje Jak najle1r>s.ze nadzie.ie. spod-z-ie 
~aja. się nao.1ról. że Z'biory teR"oroczne da­
d-za, wyni~ orzyinajrnrndej o 15 nrocent WY'Ż 
szv. am.f.i.e\l w roku ubłeR"tvm. 
. Ceny na luteJszym rvnlku zbolżowym 
kształtowały S'ie następująco za 100 ~. 
foco maigazvny w Łodzi: 

żyro nowe od xt. 42.00 d<> 43.00; vsze­
nlca sfaira od zt 59.00 do ro.oo. owiets slta­
rv od zł. 49.00 do 50.00. o1iręby żytnie od 
zt. 32;00 do 33.00, o:tręby pszenme od zt. 
28.00 oo 29.00 Cen jęcz.i.nienda ntie moż.na 
byto ~talić. wskufok zupetn~o braku je 
go na rvnku. , 

. 

K 1 N o s1~łdriełn! -

MAKA. 
Na łódzkim ryinJru rnąiczmym w dniach 

ostatnich nie norowaino powa.ż,niejszy;ch 
zmian. Tendencja jest tutaj zupe:tinie SipO­
kofna f ceny ulegają niezmaozmem tvil!ko 
wahaniom, 'temibaroziej, iż każdy <l o: taw­
ca sprzedade swe zaipasy mąMi 111a warnfl­
kaich i p.o cetnach zu1pek1ie indvwidua1l­
nyoh. Jakkolwi.e!k zapotnzebowainle za­
rówino na mąikę .pszen1ną. „iaik i żytnią Jest 
macme, tranzakoje dochodzą, do s'lmtilru 
w wyją t:kowy.c•h jed Yltl>ie wypadlk:ac:h f oo 
nicmiaczne sumy, a fu z leiro wzgilędu. it 
d'1.a '!)ieka:rzy obeonie oiboiwiąruJą.ce ceny 
na ruteJsizym ry1nku są stan10'\vczo zbyt 
wys-oik:ie. Piekan wiec. który normalnie 
łrupowat 50 worików mąki obeonfe zmniei 
szyt swe z.a:pofrzebot\Vanie do 10 wo1rków. 
bvtle tylko nie sfa111ąć zu.peJ111fe z fJ)ieka:mi~. 
WedJ.ug t>rizewldywań ~przedstawicie~i 
mlyinów. ce>ny usfa1ą się na tutejszym 
r111I1ku. Mąika 'PSZOO'Tl.a SP't'Zedawaina les'f 

bidąoego tygodnia i wtedy też iz.a~f e 
się w bra.nżv tej ruoh norrnał,ny. 

Na1rnzie maki żvti11!.e1 nie sprzeda·ie się 
mpeł:nie, j.akkol•w{ek 7,a,potrzebowa111fe jest 
na nią dooć .poiw.aitie. Do lirainzakcji nie 
doohodzi~o jedyin!e sk•Utldem wyczerpa­
nia się :kompletnego zaipasćw mąki łej na 
ryinku. Mąka pszoona SIJ)airzedawarn.a jest 
w większycll n{eco 'i•!>Q§ciach, jail<:kolwiek i 
Jei IZ.aipasy są jut na wyczeroam.ru. 

Ceny orjenfacyjine mąk:! ks.Ztaittfowaly 
się na tute'j:szym rynku inasitę.pująco: mą.ka 
ty.mia ipierwszorzędnycli ga:tunków od 
zt. 78 do 80 z.a 100 kg-. loeo Ł6dt, mą!ka 
zaś pszenin:a rÓ'wnie,i „p.ierwszyoh gatuin­
lków oo zl 85 do 90·z.a' ·1ro kg. Ta1k wy­
soka różnica między cenami ttumaozy sfę 
tern, i:ż jalk zaroa1czyHśmy wyże.i każdy do 
tawca sprzedaje olbeonle mąkę po ce­

nach zupeif.nie i1t1dyiwliduacrnych i ściąga 
cenę laką, • jaką mu odbiorca może offairo-
wa·ć. Adhał. 

Wielki sukces konwencil w~glowei. 
/ 

ex) Og6'11no~pols.K.a koniweinoja węgilo-
wa zosl.ata, jak wiadomo, z d1t1. 31 Iiipca r. 
b. przedłrużooa ina trzy 1.al.a I dwa miesią­
ce. Oprócz k-opa1ń, które na~eżafy dotvd1 
czas do koowencif. ·przyst~1pfły do niej w / 
ooii11 wc2orn.ts2ym i kopallt1ie slojące do­
fąd .po za koowenda, a mia1t1owicie kopa~ 
ni,e „Wa1es-ka", „Flo.ra", ,,Laura", „Re­
nard" i „Si~esia". 

O wyrniku ve-r1'ra!\dacyj zosfainle nie­
zw.t<>ezn!e za·wi·odomiony mini'Sfor handlu 
i Jt>rzemysfa p. K\Yiaifkowski. Do<lać na1te­
ży, że peribrakltac}e w lej sprawne clągmę­
fy się od dłuższego czasu f do1piero w d1nlu 
wczorajszym na posiedzeniu w związ:lru 

NOTO W ANIE ZŁOTEGO 
w dniu l sierpnia 1927 r. 

Zurych 58, Ber1in wy,płaty rta Wa;rsza 
wę, Katowice f Pomań 46.85 - 47.05, 
Gciańsk 5".".68 - 57.82. wyipfata na War­
s1.awę 57.63 - 57.77, Wiedeń cze~ 79.19 
-79.47. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 1 sierpnia (Paf) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.91 i pół - 8.94 - 8.89 · 
Czeki: / ' 

Londyn 43.44 
N. York 8.93 
Paryż 35.12 i pół, 35.07 i poł 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.32 i pół 
Wiedeń 125.95 
Włochy 48.70 

PAPIERY PAŃSTWOWE •I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dola-rówka 54.25 
8-proc. pożyczka konwersy)na 99.50 
Po.życz.ka Jrole.towa 102.50, 103.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 62.­
Banku Gospodarstwa Krajowego 

R.olnego po 92.-

gómiozo-hulniczym uda~o się osiągmą'ć 
porozu.mderi·łe, gtównie dz!ęilcf sfararniom 
ra<lnei;t"o p. WilMi.gera. 
. Trzeba podkire5Hć. !ż og6fulo-,pols'l{a 

ko1nwenoja handlowa obejmuiaca K01J1wen 
oję górno9ląską i dąbro'WSko-krailmws1ką 
po Taz pierwszy obejnmJ.e wszyslikie ko­
oaJ.nfe w POllsce. R6winf~ doniosłym jesT 
fakt. że obeonie podpisaina konwoocja 
przedttużooa zosWa ina z,górą _lirzv lafa, 
oodczas..gdy tp0przed.11ia w czasie diw-ulet­
niego rs'fnfonia ibyta .przedlużaina co kf1Lka 
miesfęcy a oezyiwiśaie inie mógto się ifo nie 
odbić ujemnie na ryinku węi;t'Jowym. 

-:-:::-1 ' • 

4 i pót proc. Hslty zastawne ziemskie 
zł. 56.75, 56.25 

8-proc. obi. Tow. Kred~ rn. Warszawy 
zt 74.40, 75.-, 74.25 

5-proc. obi. Tow. Kre<i. m/ Warszawy 
zł. 67.-, 66.-

AKCJE .. 
Notowano w złotych . -· 

Bank Dyskontowy 130.­
Bank Polski 139.25, 139,50 
Bank Handlowy 6.70 
Sifa i Swiatlo 74.­
Częstocice 3.10 
Wysoka 116.-, 115.-
Nobel 48.50, 49.-, 48.75 
Modrzej6w 9.10, 9.-, 9.15 
Rudzki 2.35, 2.37, 2.33 
Zawiercie 33.-, 33.25, 33.­
Borlrow'skł 3.15 
Cukier 4.85, 4.90, 4.85 
\Vęgiel 91.25, 91.50, 91.­
Lilpop 29.-, 29.20 
Ostrowieckie 80.-, 82.­
~ta•rachowice 57.50, 57,75 
Zyr ;> rdów 17.-

--:o:._ 

• il 
Od wtorku dn. 2 sierpnia do poniedziałku włącznie. ANONS! 

" 

OIELDA ODA~SKA. 
Odańsk.1 sieronia (PAT). 

Zamknięoie notowań końcowych w gul· 
danach gdańskich . 

100 alotych polskich 57,68-~7,82 
T~legratiozna wyplata: 

na Wars11&wę i7,6l-IT,f7 
na Londyn 26,08 

RUCH WYDAWNICZY. 
„PRZEGLĄD GOSPODARCZY". 
Opuścił prasę nir. 15 „P.rzeiJ:lc ·du Go­

sp0darczeg-o" o tireści naste1Pu.ia·cej: „Prze 
gląd. syfoac.ii"' - łf. T .• „W S'J)raw.Je \Valo : 
rvzacjl ceł" - W•t. Szczepański . „Gospo­
danka solna w Polsc·e" - Jerzv Michalski' 
„X Sesja Międzynarodowe.i Konferencfti 
Pracy" - ~· Jast'rzebowski. . .IV Kongns 
Mieidzvnarodowei Izibv Handlowe.i"- Sta 
nifsfaw Kocot. „Z g-os ,pod~m:ze.g-o pofoże­
nia Ros.Ti" - S. Skrzvwan. „z n•rzemystu 
paipier:nkzeg-o" - Z. Z„ „O taryfę gene-
ralna" - S. Fr. Kr. · 

Całości zeszytu dopetntiaja działy: ry 
nek pieniężny. rynkf towarowe. kronika. 
sfa'tvsłvka. 

KOMUNIKATY. 
Zjednoczone Zakłaidv „Schelbler f 

Grohman" z.tożylv ofiarę w sumie z?. 3000 
na rzec.z „Gniazda Łódzkleg'o" na odbudc 
we domtli s1Ierot w Katach '<szosa Aleksan 
d:rows.ka). za co Zarząd siktada serdeczne 
,,Bóg za.płać". 

Szwa In la 

~-wa DdłronJ Ko~iel 
l.6dź, Piotrkowska 104-• 

llJ)I blalłae 
~-... clamtk-. cb*•-- ł ,.. 

Aclelo--. oru 

kołdry I abaiarJ. 
D1i1r1ani1 dziurek, 

llryte aącie. merdld. aturki. haft 
maczenle I pJiaowani„ 

r11r11 I puch 
I połcie! aa umówieni-. 

Ceny przystępne. 

Następny program: ANONS! 

OGtłlA " / 
·--

.. 

Pracownik6w . -1 lat a n. w ie~wa~ia[~ ,UWAGA: Kino i K A S Y N O w ogrodzie. 

Państwowych 
Sienkiewicza 40. 

B ~li IE 

f::·~:·~~~~~!·~~~.~.i-:~~::~:~ .. ~ .. J •• ,: .. 

Dr. Trawiński 
powrócił 

ul. Piotrkowska Itr. 105. 

~ 
Zakopane-Bystre 

10 aktów walki dwojga sercf miotanych burzą tycia według Powiększona orkiestra. 
\ powieści f,NAGA KOBIETA„ Henryka Bataille'a. 

Pocs,tek Ham6w o god•. S, 01tatnl 1nn1 o g. 9.30 wiec•. W rolach głównych: NIT A NALDI ł I. PIERTOWICZ. 
' !!f"..nm--i 

Wi~SZ}J!!~~)!kui• Dr.p~~~!,~an ·~;.;:~;;;~~;~;;;~;~;:; " RiPiPO.rł 
maaaynlst6w do maaz7n mafącego się odbyć dn. 10-~ łierpnla 1917 r. w Zakładde Dl Pr narufowrua zt 
•wykłych (Flacbdruk) f Zielona U'o 17 Samoehodowym w to.d1i, przy ul. Mor1ki•I 517 o godz. • • .s 
offaetowych ora• przedru- 11~'- • 10-•I rano. (Dilelna) Tel.

44
-lO "' choroby norek, pię-

karsy (umdrukarsy), jak - - Blituych h1formacyl udzlelat będ•I• kierownik sallładu w cherH. l dr6g 1110-

równiet techników offme- Dr. G U T E N T A G godzinach słutbowych do dnia 6-go sierpnia r. b. G1owych. Pnyfmule 

t h 
· od. 1-2 i od 4-7 

o.wyc • Dowódca Dyonu wis Proaayńaki, mJr, 
Wykwalifikowani fachowcy :a do- pedJ• atra 

„Kosówka" bremi lwiadectwami mogą tlę :r:glo1ić 
nad potokiem !o i~~~~acje do Księgarni L. Fiuera Al. Kościuszki 2J, Piotrkowska 79 n [ . ł J t h b. 

Dr. med. 

ZYQMUnT 
poleca pokoje słoneczne. T~i~~;;·· d,.:~~d~ych waruokachi ~==~::;:: Uf. le~ ftW ft~ fl~U~lll 

Ce~y ~~~~~~~~ . R I tł p·~e\;,hróó o~zi I 
Qnłoszenie. 0 luwery. PokOJU przyjmafe Za.ehodaia 27 od 3-6. 

~ Jngielslil, nieumeblowanego W K I b . · Ma,gi~ : rnt m. Lod7.i niniejszem :·ranmkie z woda, i światłem, niekrępują- ar $ adzle 
o~łas-a lwnkurs}~a dostaw~ 5000 i n:iem i ::eb c ora~ części cem w•jściem, (poiądane wprost d 
tonn W<(gla opi.. vwego .dla msty- rowerowe nabyć można od gospodana) poszukuje natych- , or ynuje jak dawniej 
tucyj miejskich. Tern;11n s~łada- w firmie „Dobropol" Piotrkowska 73 miast osoba samotna. Dr. M. WACHrtlArtlrł 
nia ofert do dnia 14 suirpma r.b. Warutat reperacyJny oraz lakierniczy. Oferty pod .śródmldcle" d4ł edm. pilma. Mlihlbrwvuatra••e Nr. 9. 

t lewkowin DA I y n U 
Choroby 1k6rne,we 
nerycsne i płclower Urolog 
Koosłaołrnowska 1Z . choroby ~erek. 

Tel. ss-s2• pęchena 1 dróg 
· moc&owych. 

pnyjmai• od g. 9 Puyjmałe od 1-J 
-1 l od 6-8, dla i od 5_ 8. 
pań od 4- 5. Plll'Glmowłfl•• Il 

Dla nieumoinych dawnlel Olgld1ka. 
CHJ lHWCH tel. '8·9• 

Dr. 

• 
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W salach Grand-Kina 
TEATR REWJI • 

PROGRAM Nr. 1. ==::==:===::'====c::::::::;:::;:::========== Udział puyimnj•: pp. Poraj•Poreckn -
Puehiewska, Sokołow•kn, Leiewłcz 
Orłowa, Welin, Rej. Romełko, Wo~ 
roneow, Tomaszews1d, duet K a nie-..-

„M I RA Z" 
Od dn. 1.do 7 sierpnia r. b. włącznie 

wystawiona będzie rewja, pióra 

Pourquol Changer I 
odegra orkiestra. 

Chcemy szalet I 
obrazek wokalno-taaeuny Bo„ i 4 anllllków 

JERZY Wl!Lln 
piosenki Hnłymentalne, piosenki pikantne 

nie wolno bit kobiety 
Skecz o llmlennoścl po4l,d6w "Żona I M,t" 

W. PORAJ·PORECKA 
pidnf, arje, pio1enki ro1yjskle. 

cnoTLIWA MAMUSIA 
Sliecll o wy1okłm napięciq. Ten "podły" i mama1ta 

EDWARD iłEJ 
aktualje łćdskie i "umoncesy• 

DUET KArtlEWSKICH 
ładce charakter„1tyc1ne ł ro•ylskle 

MIZERrtlAKI 
wokalno-tragiczna komedia Ona, Moniek ł Salek 

TOMrtAROWIE 
duet operowy 

rtlżrtlJ • rtOWQOROD 
ulagier światowych teatrów rewjowych A la rosyj­
skie ,,czastuszki" Maru.ta,Waólra. Kollta i Miszka. 

ZULA SOKOŁOWSKA 
piosenki frywolne, piosenki pikantne. 

sklch i duet Tomnarów. 

Kierownik aTt . -łit. Edward Rej, 
Orh:iutra pod batutą R. Kantorn. 

Poc:1,tek przedstawied o 6, I l 10- w nle­
dziel.ę o 4. 6, 8 i 10. Podc1aa przed1tawlenla 
publiczność na salę wp111&c1ona nie będzie. 

Pierwsze przedstaalenle po cenach 
znl:!onych. „W~iji[j Reiiifoi1" U L I ( Z " I ( A Obrazek • tycia 

wielkomiejskiego. Lubimy twarze uśmięchnięte W nellrle p11.1se· partout prócz urzędowych 
l prasowych wałne tylko na I prud1tawłenie, 

„Ona nocny •łrći. • - Pan z plenlęd1ml. 
a:www w-441 M&3Mv 

a&tanleJ i na najdogodniejszych warunkach 
n nabJ"Ć molna 

o aj wy tw~~ieinJcb MEBLE nai skro:nieisncb 
łylllo w firmie 

F. NASJELSKI :~::i ul. RZGOWSKA Hi 2. 
Długoletnia gwal!'ancjal Tel..4308. 

:=::=======I= 
Zarząd Telefonów Łódzkich 
prayatąpll w dnia 1 alerp~la r. b. do ro.aylanla P.P. 
Abonentom nowego Splau Abonentów Łódzkiej Sieci 

Telefonów na rok 1927. 

Spisy w ilości po jednym egzemplarzu do katdego 
głównego aparatu i po jednym egzemplarzu do katdego do· 
datkowego aparatu będą dostarczone do domu wszyst• 
kim abonentom, zglaHanle się zatem po takowe do 
biura Zarządu Telefonów jest zbyteczne. 

Należność za każdy egzemplarz Spisu w myśl 
par. 18 warunków koraystanła z Sieci zol'dała usta­
loną na złoty Jeden i będzie policzoną P. P. Abonentom 
"# rachunkach za abonament telefoniczny. 

Posładcom za roznoszenie Sniau ze rJłrony P. P. 1 Abonentów nie należy •ię żadn~ zaplata. I 

w 

ObWIBBllZBRll. 
Komen1l1. przy 

Sądałe Okręgowym 
w lod•i na 1taro 
1łwo ł.aallle AloJ• 
•J" Qałes76•1d. 
ar1,dufący w la­
iku, ogłaua, te da. 
22 1ierpnła 1927 r. 
od godz. 10 rano 
w Pabjanicuh. przy 
ul. Św: Rocha L. 23 
odb,daie sł• 1prae 
dat przH publlcan' 
lłcyłacf• ruchomo­
ki: mebli I płanina 
należącvch do Jó­
zefa Ulkowskieio 
ouacowanych na sł. 
1637 Qr. 91. 
taele . dn.28/VJl-1927 

Komornik 
A. Galem7ń•łd. 

Dr. 

W łA6Dft0\VIKI . ...,, 
Chor. skórne wene­
łycane ł mono• 

płotowe . 
Gded•ka łl. 

Pnvfmufe od 9 do 
101/2 r., od 1-2.45 
p.p. I od 8-9 w. 
powr6cil. 

Do akt. w.,k. nr. 2838126. 

Obwieszczenie. -mi_ fmm _ __ 1 PiinUTsK1 
~ choroby sk6rne 

Komornił: prsy Sądzie· Olirę~owym w Lodei JAN Rzy • 
NiO~SKI, zamłenkały w ł.odzl pray ul. Sienkiewicza nr. 67 
obw1eucsa, it w dalu 5 lłstopada 1927 r. od godz. 11 rano w 
uli posłednd S,du Okręi!owego w ł.odd, prsy ul. St. Zerom­
•kiego nr. 115 odb,dllłe się sprzedd prse:i: licylacf• piabliuną 
nieruchomołcł łód1kleł, połoton•i prły ul. 6-fo Slerpala nt. 61 
Nr. hip. 789-f, f. re)'. h ip. nr. 1794, naletącej do .Mendla-Wol­
fa i Snrr małt. Strykow~k1ch. 

Nieruchomość ta składa się z placu o powierzchni 1222 
mtr. badratowyah oraz llnajduf,cTch lłę na nim: dw6ch do­
mów młeaakalnych, fednoplętrowel(o murowaneito ł parterowe­
go drewnianego, komórek, pralni, ustępów, 1tudnł ł filtn bio-
1.ofłesnel{o • motorami elektrycznemi oraz parkanów murowa­
nego i drewniam:go z bnmą windową. 

NieruchomoAć posiada ksl•lł• hipoteczną, przechowywa­
ną w lódakim Wydziale Hitioteunym, nie snafdui• się w i:a­

aławł• l obciię,tona feat długiem do wy1okołci 10,000 rb. • OfoOfo 
\kontami, 

Nierachomołć w całokl wyznaczona zo1tała do 1pruda­
i.y na za1pokofenle pretensji Kazimierza I Eugenii mali, Ro-
1zaków w kwocie zł. 16.615.- li O/oOfo I kontami. 

Licytacja rospoc:1nle 1ię od 1umy 40.000 złotych. 
Osoby, zamierzaj~ce wziąć udslał w llcytacli, obowł•-

1ane h•d~ słoiyć vad!um w wysokości 4.000 słotych. 
.A.ltta sprawy, dotyc:1ąc• sprzedaty nieruchomości '' do 

~rsejuenla w kancelarjl Sądu Okręgowego w Loda!. 
• Komornik 

JAN RZYMOWSKI. 

..... , ............ ~----------------------------------~---

metalowe, male­
race druciane I 
wy~c le lane WÓ!!: 

kl d:1lec!nne . 11-

mywalki NaJdo 
~odnłeft I n11J 
łonłfi'ft w 11h!a 
d•fe Y~bl'}'H• 

1l}'ID 

„Dobropol• 
Płołrkow•ka 
7S w podwóna 

Powrócił 
Południowa 23 

Specjal11ta 
Chorób s k 6 r· 
DJ" eh, wene• 
aoyc•nyeh ł mo­
czopłciow„ch. 
Lec1enle światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Prsyjmuf• 9 do 11 
l od 5-8 wlecz. 

włos6w wene· 
ryczne i moczo• 

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
lfena od 9-2 i od 
4-8. 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 

Zawadzka nr. 1. 

ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie astucz 
nem słońcem 

g6rskiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98' 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5-8. 
Dla paó oddzielna 

pdczekalnła. 

~DRABIN l'ffitii ( K K
0

i R 1 
powrócił. 

mechanicznych, kołowych, strażackich. sklepowych, 
pokojowych, malar3kich, transmisyjnych, gimna· 
stycznych. przesuwalnych do bibliotek, do czysz· 
czenia okien, latarń kombinowanych składanych­
ogrodowych i t. p. ze specjalnego materjalu 

wysoko-karpackiego. 
Zakład Stolarsko-Ślusarski K. LEPIARSKI, 

ulica Sienkiewicza nr. 56. Telefon Nr. 51·56. 

Cegłehiiana 43 
- tel. 41·32. -
Specjalista chorób 
skórnych. wenery­
cznych i moczo­
płciowych. Lecze­
nie szt, słońcem 

wy:i:ynowem. 
Przyjmuje od god1 

8-10 j 5-8 

Kłlldekłego lłl 
:: prsy Głównej : 
choroby wen•· 
•yczne, skórne 
i di"6g moc•o • 
wych p r 1yj m uje 
od iod1. 12 - 11/1' 
od 4ods 61/1-8 l/1 

finał Zespół 

UIMlil M A*W*# &W i!'*'* 

I 001.0Slf.:NI.\ DROBNI:!. 
llO lO PolZJ' o wyru. Cla ~ 
u;ubJlCJ'Cb vruJ 8 «tOISJ' „ 

Rutynowaną eks-
pedientkę przyj­

m( od 1araz. l:au­
cfa WTm•gana. -
L. K. Lauu, Gdań· 
1ka 12 - Magasyn 
Konfekcli Damakiej, 
Dsiecłnnef I Galan­
terji, 5411 

I •nn N1dmutwln• 01ro111nł1 
IO ll'OIU. 

mr ......... „ ... „„„„„...: 

I t u d • n t udziela 
ft1 matematyki, łaci­
ny, fizyki. l•:1Tków. 
Kilłt11kie$ło 96, m. 3, 
na prawo. draga 
brama. lfoda. 6. 

Ratvnowanv naucsv 
ciel udziela lek­

cfl w 111.kruł• oł­
mla kl. 5pecfalność: 
matematrlra, fizyka, 
polski, łacina. Pu7-
1pasabla ssybko a 
dobrH do estnml­
nów dla eksternów. 
podłu~ najnowuvch 
programów. - Kura 
klasy 4 mlul11c„,­
tekcje pojedyóczo 
i grupami. - Ceny 
prsystępne. - 6-go 
Sierpnia L. 14. w 
podwórzu. 5346 

notwtadc:1onT na· 
fJ uc1yciel ze azllo­
ły w hTłym zab. 
niem. poprawni• na 
ucu fęs. niem -
Głucho11!emvm 11-
chiela jęir:yka. głu­
chych uozy odc%y­
tvwnnie mowy • 
ust. Prsyimufa WY• 
konywania tłuma­
cae11 oras lcorea­
pondencvJ. Przyj­
muJe zastęostwo, 
stanowisko lako tłu 
macza lub t. o . Zgł. 
uczni na Lódt i na 
wyfaad. izd1le nau­
csrciel odn. sz\oła 
pohdana. przyjmu­
je admlnłsłracla sub 
"R. N. T." "Kurfe· 
ra tćdzkiesto•. 

Dasel\ szkoły mu­
zvczn•I 11d1lela 

lekcli mazTki for­
tepianowej. Zsiło­
nenfa sub "MuzT­
ka" de adminlsłra­
cfi. 

DJykwalifikowan„ 
korepetytor u­

d1iela 112kcłi i kore­
pełycil ssybko przy 
spaaabia do eitzamł 
nówul. Piotrkowsk'l 
189, m. 9. 5314 

HnanH i 9qpzudat 
!Io sprzedania plac 
l!I z: ogrodem w 
ProboucHwlcach, 
pod Zgierzem do­
f az:d tramwajem O­
zorkowskim. Wia­
domość na mlialsr.u 
u Józefa Kawczyd­
sklego Nr. domu 19. 

5395' 

Dułn dom muro­
a~; wany, z o­

grodem (bez loka­
torów) do spneda­
nia w Rudaie Pab., 
blisko orzystanku 
tramw. Wiadomość 
ł.6dź. Plotrkowaka 
3, 1klep tytaniowy 
P. F. Snnław1kief. 

lk 1 e p społywczT I 
~ do sprzedanln.- , filotrzebny pracow-
Wiadomość Ogro nik fryLjerski. -
dowa 36, od 7 do g l{rzywa 2, Lewan­
wiec zorem. 5408 dowikl. 5409 
ńi;'~'fua I fortepia- potr;;bn;"™kuchar­
lil ny utywane, naj ka do penałona­
tanlef, i na do~od- tu. Wiad•mołć ul. 
nych warunkach Orla 23· m. 22· 
poleca H, Fin.ter 5404 
Zak,tna 79 I piętro lłutąca do wszyst-

ll kiego, c..,sta -
l'lultlernła dobrze umł•ll\ca dobrze go­
li pro1perufl\Ca aa tować m o t e się 
pryncypalne! wlicy zgłoalć Konatanty-­
do 1przedanla na• nowska 9, II piętro 
t1chmiast. W!ado- do lekarza. Dobre 
mo«ć w admmi1t- łwladectwa potą­
racfl - nłnłefszel!o dane. Zttłaszać Kie 
dllien!lika. 51qo od 12-1. 10'11 

tpnedam • 1t I e P ftotn:ebna do T) O i a 
(l Spoiywczy nada- ~J wania młoda !n· 
fllCY się na kaidy teligetn!l panienka. 
interes . Przę~alnla Wiadomość Piotr­
na 10. 5410 ko-.aka 118 w ka-

nom murowany al- wiarni 541' 
bo połowa od­

dzielnie do sprze­
dani~. Alekaandrow 
ska 78. 5l45 

Olta';yjni• s p r z •· 
dam 2 ubrania 

męakle, 1zalik ko­
ronkowy, spodnie 
tennlsowe i kossu-
1 e dzienną. Piotr­
kowska 172, sklop 
spoty wcsy. 5364 

Ułapy 1 o I n o w • 
·:! okre,l!łe o różnych 
wymiarach ltłlpreg­
nowe.ne (prse1yca­
ne oleJaml) nada­
j,ce 1ię do telefo­
nów, telegrafów i 
łnstalacjl elektrycz­
ne!. Sil do sprseda­
nła. - Wiadomość 
W. "Knik ul. Prze­
lazd Nr. 14. telef. 
30-1 t. 3901 

"9aklernła •lf:1yetu· 
U l'\H od lat 30-tu 
w dobrym punlreie 
z trzema bilardami 
z powodu wyjazdu 

natvchmłaal do 
1prz11danła. Ul. Na­
wrot Nr. 43. 5334 

Posady i prm. 
' 

Zaofiarowane. 

notrzebny ucsed -
do salonu mę­

sldego I nnęnica 
do 1alonu damskie 
!lo J Biłtner - ul. 
Przędzalniana 93. 

388Q 

ftotrnbna zdolna 
~ bufetowa Ogród 
Okocim Zaohodnła 
Nr. 2. 5413 

Fotografia A. B. C. 
Przeja1d 1. po­

szukuje od zaraz 
zdolnego laboranta 
:1głauać efę 6-7 
po poł. - równld 
prsyfmle aczntów. 

5399 

Po~:r:uklwane 

ltHudent-kreślarz po 
I\ 11zulcui• posady. 
Ofertr składać do 
.Kuriera• - i>od 
.Student". 5339 

ftoszukufę posady 
5-1 stałef lub na ao­
dałny, znam lfrun­
townie baeha\terl•· 
koresponduję do­
bne w polskim -
niemiecldm i rosyl­
skim jęz. Rcieren­
cfe-prima. Wyna­
grodsenłe umiarko­
wane. Oferty łulla­
w• w adm. plama 
pod „Energiczny". 

5397 

Matrymanlaloa. 
Kawaler lat 21 saw 

rze znajomo~ć z 
inteligentną i 1ym­
patyczn, panną w 
Hlu małrymonjal­
nym. ł.111k. of. po~ 
„Ssałyn• do „Kurj. 
ł.ód1." 

lokale i mlmkanla 
Dd:re1T wolnych -
H mieazkat\ w1ka­
zafe sa OJ>łat, sł. 3 
biuro „Informator" 
Piotrkowska 110. 
llłesskanie w War­
rl Hawle 2 poko­
lowe • k11chni11o za­
mienię na l-4 po­
lloJowe w lodsi -
lub takowe nabędę. 
Zgłouenla kierować 
Nowoceg!elniana 48 
m. 17, • Budzyń­
skiej. 5381 

Poazukuję dzierża­
wy domku lub 

mienkania 1 kawał­
kiem .11!emi pod Ło­
dzi, przy dabrei 
komunikacji. Laska­
we piłm. lllfłosaenia 
pod „Poszuknillcy• 

5347 

• 
loarukufe 3 poko­
!' je 1 kuchnią 1 
wy~odaml, 1łonecz­
na 2 piętro . Pośred· 
nicy pot11dalll, -
Oferty sub .A Z.• 
do Admłnlatracll. 

5348 

Po1nkuf• 1łę nry­
cza!nego pokoin 

na Bałutach. Z1Zła­
szać się ul. Niecała 
12, tel. 47-01. 5156 

D-;;yłm• na ntfeSll­
kani• z całodden 

nem utrzymaniem 
l-ch panów. Jal!a­
na 26, lewa oficy­
na. parter. 5365 

Pok6j nleamablowa 
nT oaobne wejłcle, 

najcih,tniel okoliaa 
poczty Głownei po 
uahiwany. oferty 
pod .Kawaler" 

537'7 

Mleukanie 3 poko 
l'! low• do odstą­
pienia natychmiaat 
wszelkie wygody, 
własna pralnia, oko 
lica Górnego Ryn­
lru. - Wladomo•ć 
w "Adm. Kuriera" 

5"1R~ 

ftokól • kuchnią do 
P od1t1u1lenla w 
centrum miasta lub 
p r z y I m ę solidne 
małte61two na dła:t­
szv ens za opłatę, 
ldlkomie1ięczną • 
górr. Wiadomość 
w Adminiatracil. 

5401 

ftrzyim• samotnego 
I' pana na mleuka­
nie. Ul. 28 Pułka 
Strzelców Kaniow­
sldch Nr. 33, wel­
•ci• do sklepu. -
Orłowska. 5f07 

Lutnie mien-aota 
PENSJONAT 

Z. W óicickief w 
Poddębłu. pHlada 
fHICZI:: ktlka pokoi 
woln„cb. Kuchnia 
pierwuorsędna. -
Dla pp. urzędników 
(czek) ceny specfal­
nie obnitoll•· Na 
stacji P o d d ę b i e 
specjalny I( o n i e c 
11'•kaauje drol!ę · 

~401 

Dkuuuka St. Drsy 
H małowa, przyfmu 
je zamówienia ul. 
Piotrkowska L 22:. 
m. 25. 4891 

· w;t-;t"4 rn1e.1c:z~ 
ny zal(inl\ł dnia 

25 ab.m. Odesłać u 
wyaokiem wynat1ro 
dzeniem do składu 
broni. Zawadzka 1 

5369 

Ili dniu 24 b, r, w 
~ kinie „Re1uraa" 
ul. Kilitl.skie!ło 123. 
znale:z:!ono weksel 
na zł. 100.- •pro­
apeidem fabryki 
mydeł, któ y jut 
do odebrania w 
błnrse s:a zwrotem 
kosztów. 

Nowe •ystemJ 
pracy na roli­

ogrodnłetwa, ldai· 
ctwa - technologii 
rolnlezej, organiza­
cji foapodantw s, 
opisane w • Wiel­
kie! Encyklopedii 
RolnlHef• (llustro­
wanT 1łownlk rol­
niczy) w 10 tomach. 
Kto dę,ty do powlęk 
nenia prodakcjl -
niech pisze: Poaua6 
Admbałatracja \l'fel 
k\ej Encyklopedii 
RolnicHj. 3817 
~łedki• i kwaśne 
I„ mleko potrzebne 
do mlecnrnł. Po· 
morska 185. mle· 
cllarnia 5415 

Kompletny, w wuch 
llwem cientram 

położony, 5 minut 
od dworca towaro­
wego i osoboweqo 
kompleks fabrycz· 
n„. skł:id11!11,cy sitt 
li fabryc•nvch lo­
kalów, skhd )w l 
piwnic ewent. mle­
azkanla w Carnaat' 
(Rumunja), nadają­
CT aię dla przed· 
siębiorstwa tek:tyl­
nej industrii-do wy 
najęcia. Oferty 1kł' 
dać: Rudolf Miillet 
Cemauti. Bahnhof· 
1łraHe 4, 

launb\one do~um.iuta 
f.ajb Pf4tkowski -
U rocx. 1896 zgLblł 
llli1t,hcs\tę woj1ko­
w,. wydaną przez 
P.K.U. Kutno. 3925 
.;;g'inął pies "Do-
51 berman" caarny, 
uszy dłu!li•, ogon 
obcięły. Pro11ę od­
prowadzić za wy• 
aagredHnlem: ul. 
Andrze!a 40, m. 9 1 

5402 

)
6sef M11dasnw1ld 
zgubił kart• od 

pauportu, ....,.dan, 
prsez firmę I. K. 
Po1na1\skia~o. 3394 

Stanisław Stolarek, 
1gubił dowód o· 

1oblety, wydany 111. 

Podd,bice. 539l 

Dr. 

Szkolna 12. 

Choroby. włosów 
skórne, wenerycr;· 
ne i moczopłciowe 
lecsenie prom. Roe· 
ntgena i I a m p ~ 

kwarcową. 

Przyjmuje od ó-CJ 
wie cz:. 
~··~~::1--

Dr. 

H\eronlm 
lfllfROW!KI 
Ewangelicka t 
powrócił 

i prsyjmafe od 3.4 
i od 7-8. 

CENY PRENUMERATY: 
CENY OOLOSZEiq MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamicjscowYch, chociażby posiadających filie w 

Łodzi, a centrale rdzie Indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

r1rmy zarraniczne c 100 proc. drożej. 
Przed tekstem 40 rroszy za wiersz milimetr. 1 tam. (strona 4 łamy) 

Konto cze· w tod.d I nlcdz dod. Rustr. mlesli:cmł• „. UO w tekście "° • „ 1 „ „ 4 " 
.Za teksten 30 • • • • 1 • • 4 " 

kow e • 1.70 Nekroło1ti 30 „ „ • 1 • • 4 • 
Komunik~y 30 „ • • l • • 4 „ 

" I.OO Zwyczai'le 8 „ 1 to lam6w 

• t0.50 Drobne IO rr„ poszukiwania pracy 5 rr. za WYraz - najmniejsze orlo-

11! 617 4 7 • O ~o szenie 1 zł„ dla bezrobotnych - SO er. O(łoszenie nadeslan po 
Odnouenie do domu • „ .„ i:cdz. 7 wlecz;. o 30 proc. drotcj. 

,KurJer Łód1ki i .. Łódzkie Echo Wieczorne" la.cznie z odnol'zenicm do domu :.!: 7.10 mlesieczni! . ...E!!E?.!:.aeraŁ~.JYloina przerwać 
~..;.;.-.;.;....;.._R_, c..;d_a_k_to.;.r_N~ac_z_e-ln_y_: ____________________ 0~4bito we własnej drukarni 111. Zawadzka Nr. 1. 

Dla robotników • • • 

P. K. O. Na prow1ncJl • • • 
• „ 

Czesław Oumkowsil." · 

... 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już crzyiete od> 
szenia do zmiany C"n bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za termlncwy druk ogłos:z:eń. komunikatów l oftar admi·· · '··~ - i• 

nie odpowiada . 
Artykuły, nacle•lane bez oznaczenia honorarium, uwatane sa ~' 

bezpłatne. 
Rękopisów r.ar6 wno użytych~ ::'' i " ''rzuconych redakch nie zwraca 

tylko t-110 i 15-l!o każde~o miesiąca, 
\ \' t-d :iw•"l: Jan Stv""'kow~kt. 

• •P.owałnlcDla T-wa Drukanko-Wvclawmcze10 Sp. z ·~r. o<!i;>. 


